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Wystrzegać się akcyjności w walce o zdrowie
Niepokoje w związku z realizacją sierpniowej uchwały Sekretariatu CRZZ

Gdy na krótko przed rozpoczęciem narady zwoła- nej przez Zarząd Okręgu Związku Energetyków w Poznaniu, a poświęconej walce z przyczynami zacho- rowań, zapytałem jednego z organizatorów narady, jak ocenia on frekwencję, otrzymałem odpowiedź, że frekwencja nie jest najlepsza, lecz można ją uznać za zadowalającą, wobec tego że w ostatnich tygod- niach organizowano kilka tego typu narad w ra- mach innych akcji, prowadzonych na zlecenie CRZZ na które spraszano tych samych uczestników. Wystę- puje więc pewne znużenie, a ponadto i trudności tech- niczno-komunikaeyjne, ponieważ ten okręg obejmuje 4 województwa: poznańskie, koszalińskie, szczeciń- skie i zielonogórskie. Usłyszałem dalej, że owocność takich narad nie jest zbyt duża, bo zaledwie przewod- niczący rad zakładowych wrócą do siebie i na zabra- niu sprawozdawczym „przeniosą zagadnienie na swój teren“ . CR ZZ lub Zarząd Główny zaczyna już ich mobilizować do nowego bojowego zadania. A przecież zdolności organizacyjne, operatywność, liczba aktywistów nie są na ogól w zakładowych or- ganizacjach związkowych lak duże, jak tego wymaga powaga i mnogość zadań: prawie wszędzie bowiem praca związkowa opiera się na kilku osobach.Wbrew tym raczej pesymistycznym, wartym jednak rozważenia, uwagom, dyskusja na owej naradzie by- ła dość ciekawa a przy tym pośrednio dała odpowiedź na tendencję do „akcyjnego" potraktowania walki z przyczynami zachorowań. Tcw. Badurski z Gazowni Poznańskiej na rzuczoną pod jego adresem od strony stołu prezydialnego uwagę, że za dużo mówi ciągle o „tej łaźni i szatni", zareplikował oświadczeniem: „Gdy mowa była o obniżce kosztów własnych — ja mówiłem: szatnia i łaźnia; gdy mowa była o współ- zawodnictwie o najlepsze wykonanie Planu sześcio- letniego, mówiłem: szatnia i łaźnia; gdy dziś mówi się o przyczynach zachorowań w związku z pracą, mówię znów: szatnia i łaźnia, bo od tego trzeba za- czynać, gdy się chce poprawić sytuację we wszyst- kich tych dziedzinach, i przeciwnie — niewiele zrobi się zanim nie urządzi sę szatni i łaźni, jakiej potrze- ba". I pogląd ten uzasadnił składem załogi, rodza- jem i warunkami pracy, sytuacją mieszkaniową ro- . botników. Tow. Badurski istotnie wiele razy już o tym mówił, ale jest już taki uparty, że nic chce uznać,

iż sprawa została załatwiona, skoro o niej mówiono aż na Plenum W RZZ choćby i kilka razy.Właśnie tu. leży jedna z istotnych przyczyn niepo- koju, z jakim śledzimy wykonywanie uchwały sekre- tariatu CR ZZ z 19.8.1955: Czy można bez zastrze- żeń stwierdzić, że narada lub konferencja dała po- zytywny wynik i spełniła zadanie, jeżeli na nara- dach są dobre referaty i dobre dyskusje, o których bez żadnego fałszu można powiedzieć, że wszech- stronnie i jasno naświetliły zagadnienie?Trzeba chyba czegoś znacznie więcej. Trzeba by mianowicie wyjaśnić, czy odbycie narady lub konfe- rencji jest już uważane za wykonanie na „danym szczeblu" zaleceń Sekretariatu CRZZ i postawionych zadań, czy też dopiero za wstępny krok do zorga- nizowania i rozwinięcia walki z przyczynami za- chorowań.Czy można mieć pewność, że działacze związko- wi zwłaszcza w instancjach, głównie w okręgach (bo ich stanowisko może w tej sprawie być decydujące), nie potraktują zagadnienia walki z przyczynami za- chorowań, jako jednej z „akcji", których przebieg odmierza się odbytymi zebraniami, naradami i kon- ferencjami. Wiele, niekiedy nawet na dość wysokim szczeblu opracowanych sprawozdań świadczy o tym wyraźnie. W karykaturalnej formie wygląda to tak, że na zlecenie 'Centralnej Rady: „podejmijcie takie a' takie zagadnienie", odpowiada się: „zadanie wyko- nane, naradę na zadany temat odbyto dnia tego a tego". Miejmy nadzieję (innych gwarancji tymczasem nie mamy), że tak nie będzie— jeżeli idzie o podję- cie walki z przyczynami absencji chorobowej.Dotychczas, zgodnie z zaleceniem uchwały Sekre- tariatu z sierpnia, w okresie kilku minionych mie- sięcy odbyły się posiedzenia prezydiów W RZZ, któ- rych zadaniem było przeanalizowanie stanu absencji chorobowej na terenie województwa, oraz ustalenie planu konferencji wojewódzkich i narad branżowych. Odbyły się już na ogól także te konferencje i narady i sprawa powinna już dotrzeć tam, gdzie leży istota zagadnienia, tj. na teren zakładów pracy, a więc do zakładowych organizacji związkowych (rad zakłado- wych, komisji socjalno-ubezpieczeniowych, ochrony pracy i kulturalno-oświatowych), zakładowej służby zdrowia i administracji zakładów pracy. Zakład pra- cy ma bowiem być głównym terenem obserwacji i wy-
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krywania przyczyn zachorowań; na usuwaniu przy- czyn zachorowań związanych z warunkami pracy w poszczególnych przedsiębiorstwach i fabrykach ma być skupiona główna uwaga kierowanej przez związ- ki celowej i systematycznej działalności, która stop- niowo powinna narastać, umacniać się i rozwijać.Wydoje się — dałem temu wyraz już w nr 9/55 PU S — że pierwsze miesiące kampanii powinny być poświęcone dokładnemu zbadaniu zagadnienia, tak aby można było ustalić już bardziej konkretne zada- nia — zarówno dla całego tego ruchu jak i dla posz- czególnych zakładów pracy — zadania dobrane wed- ług ich wagi (ogólnej lub dla danego terenu) i wed- ług możliwości ich wykonania przez aktyw społecz- ny, który ma je wykonywać.W tej chwili nikt jeszcze nie może dać oceny do- tychczas osiągniętych wyników. Można się jednak po- kusić o pewne ogólniejsze uwagi, oczywiście bez am- bicji wyczerpania zagadnienia, na tle zebranych spo- strzeżeń.
II.Udział w naradach i konferencjach brał przede wszystkim aktyw związkowy. Udział przedslawicełi 

służby zdrowia był dość nierównomierny.W konferencji wojewódzkiej w Lublinie uczestni- czyli przedstawiciele wydziałów Zdrowia, P C K , San- Epid. j lekarze przemysłowi z większych zakładów pracy (poza aktywem związkowym), natomiast w podobnej konferencji w Stalinogrodzie przedstawicieli Wydziałów Zdrowia, poza referentem statystyki, nie było w.ogóle. Wydaje się, że ta druga sytuacja wy- bitnie przeważała na konferencjach i naradach w ca- łym kraju. Uderzająca zwłaszcza była absencja leka- rzy przemysłowych, którzy — oceniając tę sprawę z punktu widzenia profil-∣ktycznych zadań lecznictwa przyzakładowego — powinni raczej przejąć kierow- nictwo dyskusji. Jest to jeszcze jeden dowód na to, że nasze lecznictwo przyzakładowe nie wyszto jesz- cze poza leczenie i nie rozwija profilaktyki.Nieobecność lekarzy przemysłowych i wydziałów zdrowia na naradach stanowi wielki brak, który nie może nie odbić 'ię  szkodliwie na dalszym przebiegu całej tej działalności, bo przecież musi wpłynąć ujem- nie na przeprowadzaną na naradach analizę sytuacji w zakresie zdrowotności i zachorowań, na opracowa- nie planów działania, realność tych planów itp. Wśród przyczyn nieobecności lekarzy na nar⅛dach nierzadko była ta, że w czasie odbywania narad, lekarze przemysłowi zatrudnieni byli na innych placówkach. Ta przyczyna występowała też często w skargach in- struktorów zarządów okręgowych na nieobecność le- karzy w posiedzeniach komisji socjalno-ubezpiecze- niowych, poświęconych analizie absencji chorobowej. Lekarze .tłumaczą się, że obowiązek ten nie mieści się w ich etatowych godzinach, i że nie mogą dla tych posiedzeń opuszczać innych zajęć (w szpitalach, przy- chodniach itp.). Skarżono się również na to, że leka- rze przemysłowi odmawiają swej współpracy przy układaniu umów zakładowych i formułowaniu pos- tulatów co do ochrony zdrowia załogi.Nierzadko jednak ani lekarzy ani wydziałów zdro- wia nie zapraszano po prostu na konferencje woje- wódzkie (tak chyba było w Stalinogrodzie). Budzi to podejrzenie, że organizatorzy tych narad działali ra- czej po linii „odfajkowywania" i nie byli zbyt moc- no przejęci troską o należyte zgruntowanie zagadnie-

nia i dobre przygotowanie akcji zwalczania przyczyn 
zachorowań.

Na aktywie związkowym spoczywał wszędzie cię- 
żar narad. Można było przy tej okazij zaobserwować, jak nowe jest to dla niego zagadnienie. Nie w tym sensie, żeby działacze związkowi nie znad problemu, nie umieli wskazać na różne przyczyny, przedstawić wiele wnikliwych spostrzeżeń, z własnego terenu, ale często działacze związkowi nie bardzo wiedzieli, jak te swoje doświadczenia i wiadomości spożytkować dla zorganizowania jakiejś celowej działalności. Znać przyczynę, to wprawdzie dużo, ale nie wystarczy dla rozpoznania, czy na przyczynę tę można oddziałać i jak. Z tego powodu tak bardzo ważne jest szybkie 
i sprawne rozwiązanie przez zarządy ubezpieczeń spo- łecznych działalności instruktażowej w zakresie pro- filaktyki i lecznictwa.

Przygotowanie materiałów statystycznych i refera- tów na posiedzenia prezydiów WRZZ i na konferencje wojewódzkie spoczywało z reguły na wojewódzkich Z U S .Niedomogi statystyki chorobowej są zbyt dobrze znane, aby trzeba o nich się rozpisywać. Wątpliwości budzi zbieranie podstawowego materiału, z którego sporządza się pierwsze zestawienia. Niezależnie jed- nak od tego, trzeba było chyba wydać jakieś proste a jednak metodycznie poprawne wskazówki sporzą- dzania zestawień dla narad zarządzonych przez se- kretariat CI?ZZ, i w układzie odpowiadającym zada- niom tych narad. Było to co najmniej po to potrzebne, aby te wojewódzkie statystyki były porównywalne. Tego chyba nie zrobiono. Jeżeli bowiem podstawą sta- tystyki chorobowej są dni zasiłkowe (bo nie ma lep- szych materiałów do dyspozycji), to oczywiście traci się możliwość porównywania stanu zachorowalności między poszczególnymi» związkami branżowymi, w których przecież występują bardzo rozmaite stosunki co do liczby zatrudnionych pracowników umysłowych a fizycznych, mężczyzn a kobiet itp. Jeżeli w ZZ Pra- cowników Kolejowych jest 36 dni zasiłkowych na 100 ubezpieczonych w miesiącu, a w ZZ Pracowników Żeglugi 79,5, to ta różnica wyraża w pierwszej linii odmienność przepisów prawnych dla obu tych grup. Jeżeli Metalowcy mają 106 dni, a służba zdrowia 27 dni — to tu znów uwidocznia się różny stosunek liczby pracowników umysłowych i fizycznych w obu tych związkach.Wzrost absencji chorobowej nie może być oblicza- ny na podstawie porównywania liczby dni zasiłko- wych w pewnym związku i wskutek określonej choro- by w 2 kolejnych latach, lecz przez porównanie wskaźników. W przeciwnym wypadku wykazuje się wzrost zachorowalności tam, gdzie faktycznie jest spadek (np. wzrost dni zasiłkowych o 13% przy wzroście zatrudnienia w tym samym czasie o 28%). A przecież dane dotyczące dynamiki zmian są dla całej akcji szczególnie ważne. To samo dotyczy zmian w nasileniu różnych chorób jako przyczyn przejścio- wej niezdolności do pracy. Gdy porównuje się ilość dni zasiłku, wypłaconego z powodu różnych chorób w jednym i drugim roku, to oczywiście może się oka- zać, że jakaś choroba, stosunkowo rzadko występu- jąca wśród pracowników pewnego przemysłu, wzrosła nawet 3-krotnie, podczas gdy inna, często występują- ca, tylko o 10%;. Ale to samo przez się nie znaczy, że
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Przegląd Ubezp. Spot

trzeba na tę pierwszą zwrócić większą uwagę niż na tę drugą. Czy z tego powodu, że w kopalnictwie węg- lowym przy porównywaniu wzrostu liczby dni zasił- kowych z powodu poszczególnych chorób choroby ko- biece zajęły aż trzecie miejsce, a ropne schorzenia skóry dopiero czwarte, możemy mówić, że choroby ko- biece są ważniejszą przyczyną wzrostu zachorowań wśród górników niż choroby skóry? A przecież takie zestawienie mimo woli nasuwa taką sugestię (taki zresztą wniosek został sformułowany co do grypy). Tymczasem ropne choroby skórne należą do najpo- ważniejszych przyczyn absencji chorobowej wśród górników, stojąc na 3 miejscu po wypadkach w pracy i wypadkach poza pracą, a przed gruźlicą i innymi schorzeniami narządów oddechowych; zaś choroby kobiece w ogóle nie figurują wśród kilkunastu naj- częstszych przyczyn absencji chorobowej w tych za- wodach. Te przykłady (wzięte z referatu na konfe- rencji wojewódzkiej zresztą bardzo starannie' opra- cowanego) ilustrują potrzebę sprawdzenia metod sta- tystycznych stosowanych przy opracowywaniu mater- iałów dla analizy kształtowania się przyczyn zachoro- wań. Zestawienia statystyczne są pierwszorzędnym narzędziem analizy zachorowań i podstawą plano- wania działalności; zależnie jednak od poprawności metod przy ich opracowaniu mogą prowadzić we właściwym kierunku lub zwodzić na błędne tory.I jeszcze jedna uwaga w związku z zestawienia- mi statystycznymi: muszą one być robione odpowied- nio do zagadnienia, któremu mają służyć i je ilust- rować. Podanie liczb i statystyk bez odpowiedniej analizy, bez wskazania, jakie kierunki i rodzaje dzia- łalności sugeruje, albo dezorientuje albo nic rłie mówi aktywiście nie dość wprowadzonemu w zagadnienie.Na naradzie w Stalinogrodzie, na której referent przedstawił obszerny i w gruncie rzeczy bardzo cie- kawy materiał liczbowy, materiał ten nie wzbudził szczególnego zainteresowania i właściwie przeszedł w dyskusji całkowicie bez echa.
Przyczyny absencji chorobowej. Na naradach, w których uczestniczyłem i z których zbierałem relację, główna uwaga referentów i dyskutantów skierowana była na wskazanie przyczyn absencji chorobowej, a więc konkretnie na wykazanie, jakie główne choroby występują w danym przemyśle czy dziale, oraz co sprzyja powstawaniu i rozwijaniu się chorób. Sto- sunkowo bardzo mało mówiono o planach działania zmierzającego do zmniejszenia zachorowań ograni- czając się zwykle tylko do stwierdzenia, że wskaza- ną przyczynę trzeba usuwać. Wystrzegano się też na ogół precyzowania, kto to powinien zrobić (moje spostrzeżenia nie są dość szerokie, aby można je uo- gólniać, wystarczające jednak do zanotowania tego problemu, dość ważnego chyba jeśli idzie o mobili- zację aktywu).Zestawienie chorób jako przyczyn przejściowej niez- dolności do pracy według ilości dni zasiłkowych, któ- re spowodowały, są bardzo interesujące ze wzglęau na założenia całej akcjj, zainicjowanej uchwałą Sek- retariatu z sierpnia br. Wskazują one mianowicie na znaczną zależność liczb w zestawieniach od grupy za- wodowej, której one dotyczą. Potwierdzają więc pra- widłowość ustawienia całego zagadnienia.A równocześnie liczby te wykazują dużą różnicę między przedsiębiorstwami tego samego typu. Np.

⅜  •

wskaźnik absencji chorobowej w poszczególnych ko- palniach węgla waha się od 1,9 do 8,1, w hutach od1,7 do 6,9. Warto by zbadać, czy te różnice i stosunki wskaźników tych samych zakładów utrzymują się na przestrzeni kilku lat czy też są bardziej zmienne, czy wiążą się ze strukturą poszczególnych zakładów, stop- niem nowoczesności ich urządzeń itp. Trzeba by do- szukać się przyczyn tych różnic, nie zadowalając się przypuszczeniem, że „tu dbają widocznie o zdrowie a łam n‘ie“ . Takie badania porównawcze mogłyby du- żo nauczyć.W związku z tym warto zanotować pogląd, wyra- żony w Niektórych referatach, że niższa absencja cho- robowa jest w zakładach, które mają dobrze funkcjo- nujące przyzakładowe placówki służby zdrowia. Nie przypisuje się tego jednak działalności profilaktycznej tych placówek, co najwyżej trosce rady zakładowej i kierownictwa tych placówek o sprawy zdrowia, cze- go wyra"zem jest także dbałość o dobre funkcjono- wanie przyzakładowej placówki służby zdrowia. Przede wszystkim łączy się fakt mniejszej zachoro- walności z tym, że orzecznictwo o czasowej niezdol- ności do pracy w przyzakładowej placówce służby zdrowia jest na ogół poprawniejsze, bo oparte na dłuższej obserwacji chorego i znajomości warunków pracy. Jest wiele schorzeń, które powodują niezdol- ność do pewnego rodząju prac (np. pod ziemią), ale nie oznaczają niezdolności u pracowników wykonują- cych inne prace. Lekarze przychodni rejonowych znacznie trudniej orientują się w tych kwestiach. Przekonanie o tym jest tak pδws∣zechne, że wszędzie prawie wymienia się niedostateczną obsadę lekarską w placówkach przyzakładowych jako ważną przy- czynę wzrostu absencji chorobowej (!) i powtarza się wołanie o rozbudowę przyzakładowych placówek, zwiększenie godzin lekarzy zatrudnionych w tych placówkach, zapobieżenie płynności kadr lekarskich i to niezależnie od równie często powtarzanego pos- tulatu umożliwienia tym lekarzom pracy profilaktycz- nej.Pracownicy przemysłu spożywczego zwrócili uwa- gę na potrzebę specjalnej ochrony zdrowia (swego rodzaju pogotowia lekarskiego), w okresie kampanii (w czasie skupu i w cukrowniach) kiedy w związku z warunkami pracy w tym okresie szczególnie a regu- larnie nasila się absencja wskutek braku doraźnej po- mocy przy drobnych często urazach czy schorzeniach, które zaniedbane powodują długotrwałą niekiedy niezdolność do pracy.Na naradzie Energetyków w Poznaniu działacze związkowi z rad zakładowych, komisji s-u, społecz- nej inspekcji pracy itd. szeroko omawiali przyczyny  utrudniające walkę o drowie i sprzyjające rozwojowi zachorowań na terenie ich zakładów. Dyskutanci wskazywali te przyczyny konkretnie, często propo- nowali środki naprawy (najczęściej co prawda w for- mie skutecznej interwencji okręgowych lub wyższych instancji związkowych u różnych władz pań- stwowych lub gospodarczych); niejednokrotnie, wi- dząc przyczynę dającą się w zasadzie usunąć realnie oceniali niemożliwość szybkiego jej zlikwidowania (np. mieszkania piwniczne pracowników, przeziębie-nia w kolejkach za żywnością itp.).Muszę przyznać, że gdy po naradzie zestawiłem sobie przyczyny, zachorowań i czynniki sprzyjające
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powstawaniu zachorowań, omówione na tej konferen- cji, uzupełniając je materiałem stalinogrodzkim (zresztą juź w niewielkim stopniu, bo liczne przyczy- ny się powtarzały), byłem zdumiony szerokim ich wachlarzem, który właściwie prawidłowo obrazował całość zagadnienia. A więc były tam kwestie bhp, sa-     nitarne warunki pracy, ogrzewanie; czynniki nerwowe i fizyczne (biologiczne), kwestie mieszkaniowe i od- żywianie, komunikacja, wypoczynek, wypadki w pracy i poza pracą (duży wzrost), symulacje i agrawacje, błędy orzecznictwa (i w jednym i drugimi kierunku), wreszcie także poziom wykształcenia i wychowania (m.in. rozumienie potrzeb higieny' i znajomości jej zasad). Symulacja i nadużycia były wymien¼ιne dość c zęsto, ale z wyraźną świadomością, że nie te spra- wy stanowią istotę zadania, które stanęło obecnie przed związkami. Dalej, dyskutanci podejmowali pró- by uporządkowania zadań w zakresie podniesienia zdrowotności według tego, co jest najpilniejsze i moż- liwe do wykonania. Tak np. przedstawiciel Gazowni wskazywał na kwestię łaźni i szatni, jak to już wy- żej cytowaliśmy.Kwestia łaźni jest w ogóle postulatem niesłychanie powszechnym, a braki w tym zakresie bardzo silnie podkreślano. W Gazowni w Poznaniu jest 8 natrysτ ków na 450 • robotników, których, rodzaj pracy jest taki, że wszyscy oni powinni przejść przez łaźnię i szatnię (zmienić zupełnie odzież) przed opuszcze- niem zakładu pracy. Oczywiście korzystanie z łaźni przez całą załogę byłoby i teraz możliwe, jednakże tylko pod warunkiem bardzo dużej straty czasu; po- nieważ zaś nie ma suszarni dla odzieży roboczej i odpowiedniej szatni, często robotnicy następnego dnia nakładają wilgotną odzież roboczą. A nie od rzeczy będzie tu nadmienić, że 65% robotników Gazowni to ludzie w wieku ponad 55 lat (do 75 lat).Ale w Gazowni Poznańskiej nie można zbudować łaźni i szatni, bo nie ma miejsca, a wszelkie propo- zycje co do wygospodarowania tego miejsca rozbi- jają się od lat o względy „produkcyjne". Elektrownia Poznańska miała w planie zatwierdzoną budowę łaźni i szatni, jednak plan nie został wykonany a fundu- sze nie wykorzystane bo— jak stwierdził przewodni- czący rady zakładowej — nie wykonano dokumen- tacji; biuro projektowe odkłada stale tę pracę dla prac nad dokumentacją „produkcyjną". Przedstawi- ciele rad zakładowych skarżą się więc na zaniedby- wanie spraw zdrowia wobec rzekomego nacisku za- dań produkcyjnych.Analogiczne zarzuty padały na naradach w związku ze sprawami bhp w ogóle.Równocześnie jednak trzeba podkreślić, jako rzecz dość silnie narzucającą się obserwatorowi narad, że ton tych narad świadczy o tym, że ich uczestnicy nie mają jaszcze świadomości tego iż .powołani zestali do czynnej pracy nad poprawą zdrowotności załóg w swych przedsiębiorstwach. Czują się oni raczej do- radcami (co zresztą jest samo w sobie już także cen- ne) „naświetlającymi zagadnienia" i dającymi wska- zówki, co trzeba by zrobić, oraz zgłaszającymi swoje żądania i potrzeby pod adresem organizatorów narad.III.Słuchając licznych przemówień i obserwując sale, starałem się zorientować, z jaką postawą uczestnicy narad powrócą do swoich zakładów pracy i zakłado- wych organizacji. Boję się, że wielu z nich raczej og-
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raniczy się do tego, by opowiedzieć, jakie zgłosili roszczenia, i że niewielu zastanowi się nad tym, co by można zrobić własnymi siłami zakładowego ak- tywu.
Walka z absencją chorobową w zakładach pracy, jako zadanie zakładowego aktywu związkowego, fak- tycznie jeszcze się nie rozwinęła, a w większości zakładów w ogóle nic istnieje. O tych zadaniach nie mówi zresztą także ani słowa instrukcja CRZZ w sprawie zadań zakładowego aktywu socjalno-ubezpie- czeniowego, uchwalona w tym roku przez Sekretariat CRZZ, a ogłoszona w nr 9/1955 „Przeglądu Związ- kowego". Nie rozwinął się więc także dotychczas w zakładach pracy ruch okresowego analizowania za- chorowalności, ani tym bardziej nie wypracowano metod systematycznego wykrywania i usuwania przy- czyn absencji chorobowej.
O wyniki konferencji a zwłaszcza narad można się w tych warunkach słusznie niepkoić. Może być uza- sadniona wątpliwość, czy konferencje okręgowe na- leżycie zostaną „przeniesione" na teren zakładów pracy, czy będą startem do zaktywizowania walki z przyczynami zachorowań w zakładach pracy, a w każdym razie chociaż do gruntowniejszej analizy przyczyn zachorowań w każdym większym zakładzie. Oczywiście trzeba, aby zarządy główne czuwały nad tym, by narady odbyły się nie tylko we wszystkicli okręgach, lecz także we wszystkich zakładach pra- cy. Trzeba, aby zarządy główne i okręgowe udzielały systematycznej pomocy zakładowemu aktywowi związkowemu w realizacji jego zadań w zakresie pro- filaktyki i lecznictwa, wymagających ścisłej współ- pracy różnych komisji rad zakładowych, zakładowej służby zdrowia i administracji zakładów. Trzeba roz- winąć szeroką akcję propagandową w zakładach pra- cy. Trzeba, aby wszystkie instancje związkowe przy- najmniej raz na kwartał analizowały absencję cho- robową i jej przyczyny. Do tego wszystkiego zobowią- zuje zarządy główne i okręgowe uchwała Sekretaria- tu CRZZ z 17 listopada br. Nie można dokonywać oceny realizacji uchwały Sekretariatu z sierpnia br. według ilości zebrań, frek- w en cji na nich, ani nawet żywości dyskusji. Podstawą oceny może być tylko treść tej dyskusji i wnioski z narad (nie tyle te, które na zakończenie uchwalono, lecz te które zgłaszali w dyskusji poszczególni mów- cy) oraz w wyniku tych narad zainicjowana, zorgani- zowana i rozwijana działalność w zarządach okręgo- wych i zakładach pracy, zmierzająca poprzez kon-. kretne środki do ograniczenia i usuwania przyczyn zachorowań i wypadków w zatrudnieniu i poza za- trudnieniem. Wymaga to dużej pracy w zakresie se- lekcji zadań, znalezienia i zastosowania środków ich ⅛ρaiizacji.Nie wystarczy należyte rozpoznanie (zdiagnozo- wanie) zagadnienia, choć jest to bardzo ważne, nie. wystarczy także znajomość sposobów i możliwości usunięcia lub ograniczenia przyczyn zachorowań; trzeba także i przede wszystkim sprawić, aby sposoby te zostały użyte, aby następowało stale podnoszenie się stanu zdrowotnego pracowników dzięki systema- tycznej i świadomej pracy, zespołów związkowych, służby zdrowia i administracji.Tylko wtedy można mówić o wykonaniu dyrektyw sierpniowej uchwały Sekretariatu CRZZ.

lerzy Piotrowski



KONTYNUUJEMY DYSKUSJĘ NA TEMAT INWALIDZTWA
j a k o  o k o l i c z n o ś c i  u p r a w n i a j ą c e j  d o  r e n t yW uzupełnieniu dyskusji na temat inwalidztwa zamieszczamy jeszcze poniżej artykuł F . Woźniczki, który 

omawia konsekwencje ogólnej instrukcji o orzekaniu o inwalidztwie dla oceny inwalidztwa według K arty  
Górnika. W następnych numerach P U S  dokonamy krytycznego podsumowania w yników  tej dyskusji.

Potrzeba nowelizacji orzecznictwa lekarskiego z Karty GórnikaKarla Górnika (uchwala RM z 30.11.49 i uchwala PR nr 15 z 10.1.51) reguluje odrębnie m. in. kwestię orzecznictwa w zakresie inwalidztwa z KG . W ni- niejszym artykule, wychodząc z założenia jednolitego dla ogółu pracowników systemu orzecznictwa, podej- mujemy rozważania na temat możliwości „dopaso- wania" niejako zasad orzekania inwalidztwa z Kar- ty Górnika do zasad z dekretu o p. z. e. z 25.6.54.
Różnica między zasadami orzecznictwa z KG  

a zasadami z dekretu o p. z. e.Wpierw należałoby przypomnieć, jakie są wyma- gane warunki dla uznania inwalidztwa w myśl prze- pisów Karty Górnika. '-Definicja inwalidztwa z K G , ujęta w punkcie 15 wyjaśnień M PiO S z 18.1.1951, ma następujące brzmienie: „Za niezdolnego dc pracy pod ziemią w rozumieniu § 3 ust. 1 pkt. a) uchwały uważa się takiego pracownika, który jest niezdolny do wykony- wania jakiejkolwiek pracy pod ziemią, do której ko- palnia chce go użyć. W stosunku do osób, które byty lub są zatrudnione w charakterze dozoru, za podstawę oceny niezdolności przyjmuje się te właśnie prace. Dla oceny niezdolności do pracy pod ziemią osób, których ostatnia praca była pracą równorzęd- ną (§ 1 ust. 2 uchwały), bierze się za podstawę pracę pod ziemią wykonywaną ostatnio przed przejściem do pracy równorzędnej". 'Definicja ta zawiera w sobie element- lekarski i element ekonomiczny.Dotyczy ona 3 grup pracowników górnictwa, ob- jętych -przywilejami Karty Górnika. i Pierwszą i liczbowo największą grupą są górnicy w ścisłym tego słowa znaczeniu, tj. wszyscy pracow- nicy fizyczni zatrudnieni stale pod ziemią. Ponieważ rodzaje prac pod ziemią są, o ile chodzi o wymogi stawiane organizmowi, bardzo różne — od bardzo ciężkich do lekkich — przeto -prace te podzielono na 4 klasy (grupy zawodowe).Przy badaniu lekarskim tej grupy pracowników komisja dla spraw inwalidztwa i zatrudnienia (KIZ) zajmuje najpierw stanowisko wobec pytania, czy górnik jest zdolny do ostatnio wykonywanych prac czyli do swego zawodu w ścisłym tego stówa zna- czeniu. Pozytywna odpowiedź na to pytanie oczy- wiście wyklucza inwalidztwo. Jeżeli natomiast górnik jest do swej dotychczasowej pracy (zawodu) niezdol- ny, lecz może jeszcze wykonywać inne (lżejs ze) pra- ce -pod ziemią, np. prace z grupy III i IV wykazu zawodów podziemnych, wówczas KIZ nie zajmuje stanowiska co do kwestii inwalidztwa, stwierdzając jedynie, że górnik jest niezdolnym do swego zawodu, a może jeszcze wykonywać takie czy inne prace pod ziemią.Na tym wyczerpuje się lekarski element inwalidz- twa, a zaczyna się moment ekonomiczny. Bowiem

podana wyżej definicja inwalidztwa powiada, że gór- nik. ma być niezdolny do jakiejkolwiek -pracy pod ziemią „do której* kopalnia chce go użyć". W przy- padku, kiedy górnik jest niezdolny do swego zawodu, a może jeszcze wykonywać inne prace pod ziemią, kwestię inwalidztwa i związaną z tym kwestię pra- wa do -renty rozstrzyga czynnik administracyjny (PW RN), który w zależności od informacji kopalni, czy może lub nie może zatrudnić górnika przy pra- cach lżejszych, przyznaj e lub odmawia renty.Przy drugim rodzaju pracowników górnictwa, tj. pracowników dozoru, prace dozoru są miarodajne dla oceny inwalidztwa. A więc uznanie niezdolności do prac dozoru jest równoznaczne z uznaniem inwa- lidztwa.Wreszcie przy trzecim rodzaju pracowników górni- ctwa, pracowników wykonujących prace równorzęd- ne z pracą pod ziemią (prace inżynieryjno-technicz- ne w administracji przedsiębiorstw górniczych) dla oceny inwalidztwa miarodajne są prace pod ziemią lub dozoru, wykonywane przed przejściem do prac równorzędnych.Osobno wspomnieć trzeba o kwestii inwalidztwa z KG, wywołanego wypadkiem przy pracy -pod zie- mią lui) chorobą zawodową. Tutaj oprócz stwierdze- nia, czy górnik jest inwalidą w rozumieniu KG, KIZ musi ustalić, ile % wynosi ograniczenie zdol- ności do pracy skutkiem wypadku lub choroby zawo- dowej. Procent ten ustala się wg zasad ubezpiecze- nia wypadkowego, obowiązującego- do 30.6.54 (ta- bela dra Jasieńskiego) i stosownie do tego % usta- la się dodatek do renty z tytułu wypadku, tzw. wzrost -rentowy -do renty z KG-Przejdźmy teraz do scharakteryzowania zasad in- walidztwa w myśl dekretu o p. z. e. z 25/6.54.Dekret ten stwierdza w art. 13, że inwalidą jest osoba, która została uznana za niezdolną do pracy i ∣zσstala zaliczona do jednej z trzech grup inwali- dów. Wysokość rent dl a poszczególnych grup inwa- lidztwa jest w ∣dekreςje zróżnicowana i zależna od grupy inwalidztwa. Dekret o p. z. e- nic przewiduje procentowego ustalania skutków' wypadku lub cho- roby zawodowej. W myśl dekretu o inwalidztwie roz- strzyga w całości KIZ, tak o stronie lekarskiej, jak i stronie ekonomicznej inwalidztwa. Uznanie inwa- lidztwa przez KIZ przesądza prawo do renty z de- kretu (oczywiście, o ile inne warunki do renty r,ą spełnione).Streszczając, stwierdzamy następujące różnice między dotychczasowymi zasadami orzecznictwa le- karskiego z K G  a zasadami z dekretu:1. W karcie Górnika KIZ orzeka zasadniczo tylko o lekarskiej stronie inwalidztwa, gdyż przy osobach niezdolnych tylko do pewnych grup prac pod ziemią, strona ekonomiczna inwalidztwa, pociągająca za so-
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bą prawo do renty, rozstrzygana jdst przez inne czynniki. W dekrecie o p. z. e. KIZ rozstrzyga cał- kowicie o inwalidztwie, tj. zarówno co do jego lekar- skiej, jak i ekonomicznej strony.2. Karta Górnika zna tylko jeden rodzaj inwali- dztwa, gdy tymczasem inwalidztwo w myśl dekre- tu o p. z. e. jest trójstopniowe. Tu trzeba nadmienić, że dla rencistów potrzebujących stałej pomocy i opie- ki innych osób, Karta Górnika przewiduje tzw. do- datek bezradności (obecnie 150 zl miesięcznie).1 3. Karla Górnika przewiduje stwierdzenie % inwa- lidztwa wypadkowego, podczas gdy dekret poprze- staje na ustaleniu, czy skutki wypadku lub choroby zawodowej są przyczyną inwalidztwa, nie ustalając jego procentowej wysokości.
Potrzeba zmiany zasad orzecznictwa z KG oraz 

wnioski w tym zakresieCzy podane wyżej różnice w zasadach orzecznict- wa lekarskiego obydwu systemów rentowych są ko- nieczne i czy winny być utrzymane?Wydaje się, że nie ma ku temu dostatecznych pod- staw.Normy dekretu o p. z. e. są zasadami ogóhio- ubezpieczeniowymi, powszechnymi. Zasady inwalidz- twa dla ogółu pracowników (dekret) jak i. dla nie- licznych grup specjalnie wyodrębnionych (osoby woj- skowe, pracownicy M O , służby bezpieczeństwa i pra- cownicy kolejnictwa), zawierają analogiczne zasady orzecznictwa lekarskiego, wykonywanego dla wszy- stkich grup pracowniczych przez komisje do spraw inwalidztwa i zatrudnienia (KIZ).Zasada pewnej jednolitości orzecznictwa lekarskie- go wymaga, aby i dla górników nie było wyłomów od zasad ogólnych, wyłomów nie uzasadnionych specyfiką górnictwa, ι 1Dalej jest nie do pomyślenia, aby o inwalidztwie górników decydowały, prócz KIZ, również inne czyn- niki, zaś o prawie do renty — przypadek, tj. widzi- misię kopalni, która zależnie o d pewnych subiek- tywnych momentów albo „chciala" albo „nie chciała" górnika zatrudniać przy określonych pracach pod zie- mią. Taki system orzekania inwalidztwa z KG wbrew swej intencji nie 'stanowi uprzywilejowania górników, lecz przeciwnie ich upośledzenie. Bo weź- my dla przykładu chociażby takie sytuacje: zdarzały się niekiedy przypadki, że górnik byl „dobrze noto- wany" u kierownictwa kopaltii, to kierownictwo oświadczało, że nie ma możności zatrudnić go przy lżejszych pracach pod ziemią, i wobec tego górnik ten otrzymywał rentę. I odwrotnie, górnikowi nie mającemu tztv. „chodów" w kopalni proponowano słabo wynagradzaną pracę i jeżeli jej nie przyjął, to pozostawał bez pracy i bez renty, a jeżeli przyjął — to był w porównaniu z poprzednim'górnikiem „bity" ekonomicznie. Sytuacja taka, będąc ciągłym zarze- wiem nieporozumień, skarg i... kumoterstwa, powo- dowała, że prawo do renty nic było rozstrzygane ani przez KIZ ani przez instytucję rentową, lecz przez czynniki trzecie.Wobec tego, że obecnie K IZ  jest instancją wyłącz- nie rozstrzygającą tak o fizjologicznej, jak i ekono- micznej stronie inwalidztwa, odstąpienie od dotych- czasowego systemu orzekania inwalidztwa z KG jest już z tego tytułu rzeczą' niezbędną.

Jeszcze raz powtarzamy, że przepisy orzecznictwa ustalone dekretem o p. z. e. są normami zasadni- czymi, do których powinny być — w miarę moż- ności — przystosowane zasady orzecznictwa z K G  (a nie odwrotnie).
G rupy inwalidztwaProponujemy, by grupy inwalidztwa z art. 13 de- kretu zastosować przy orzekaniu o inwalidztwie na podstawie KG , a mianowicie:I g r u p a  i n w a l i d z t w a .  Do tej grupy zali- czać należy tych pracowników górnictwa, którzy są niezdolni do jakiejkolwiek pracy i potrzebują stałej opieki innej osoby. Jest to dawna grupa inwalidów z KG , otrzymujących dodatek bezradności. Jest rzeczą.  zrozumiałą, że rencista potrzebujący stałej opieki innej osoby, jest niezdolny nie tylko do każdej pra- cy pod ziemią, ale i do każdej innej pracy. Jest tu także obojętne, jakie prace górnik wykonywał w ko- palni, a więc definicja ta da się zastosować tak o osób, które były" zatrudnione pod ziemią, jak i pra- cowników dozoru, jak wreszcie i pracowników, któ- rzy wykonywali tzw. prace równorzędne (tj. prace w administracji przedsiębiorlstw górniczych, wyma- gające kwafilikacji inżynierskich lub technicznych). Słowem definicja I grupy inwalidztwa z K G , którą tutaj się proponuje, jest identyczna z definicją I gru- py z -dekretu.II g r u p a  i n w a l i d z t w a. Do tej grupy zali- czać należy tych pracowników górnictwa, którzy są niezdolni do jakiejkolwiek pracy, lecz nie potrzebują stałej opieki innej osoby. Definicja ta jest .dosłow- nym powtórzeniem definicji II grupy inwalidztwa z dekretu i nie wymaga właściwie bliższego wyjaś- nienia. Zachodzi jedynie pytanie, dlaczego u pracow- ników górnictwa (przede wszystkim dołowych) wy- magać mamy niezdolności do jakiejkolwiek pracy,- a nic tylko do prac w  górnictwie. Odpowiedź na to pytanie da nam konstrukcja III grupy inwalidztwa z K G  (patrz punkt następny).III g r u p a  i n w a l i d z t w a .  Zanim podamy proponowaną definicję III grupy inwalidztwa z KG , należy .wyjaśnić pewne kwestie niezbędne dla zro- zumienia istoty tej definicji.Definicja III grupy inwalidztwa z dekretu o p. z. e. obejmuje „osoby niezdolne do systematycznej pracy w swoim zawodzie w zwykłych warunkach istnie jących w tym zawodzie, lecz zdolne do pracy doryw- czej albo przy skróconym dniu pracy w innym za- wodzie ze znacznym obniżeniem kwalifikacji".W praktyce interpretacja powyższego przepisu po- szła w tym kierunku, że inwalidztwo III grupy z de- kretu o p. z. e. uznaje się u pracownika, który wsku tek przyczyn fizjologicznych (zdrowotnych) powodu- jących trwale lub dłuższy czas trwające ogranicze- nie zdolności do pracy, nie może pracą swą uzyskać co najmniej ∙¼ swego dotychczasowego zarobku.Jak ta sprawa jest uregulowana u górników?Karla Górnika wymaga zasadniczo niezdolności do jakiejkolwiek pracy pod ziemią. A więc górnik, który np. był rębaczem (praca b. ciężka) i zarabiał około 3000 zl miesięcznic, nie może uzyskać renty z KG, jeżeli jest” zdolny do lżejszej pracy pod ziemią i wo- bec tego został zatrudniony, jako np. -pompiarz, sy- gnalista czy gliniarz, których zarobek wynosi około

358



800— 1000 zł miesięcznic. Szanse na otrzymanie tej renty będzie on miał dopiero z chwilą, kiedy sta- nie się niezdolny również do tych ostatnio wykony- wanych prac lżejszych. A zatem górnik ten straci podwójnie: raz, kiedy zostanie zatrudniony przy pra- cach lekkich bez wyrównania (rentą) utraty więk- szej części poprzedniego zarobku i drugi raz, kiedy otrzyma rentę z K G  obliczoną od zarobków pornpia- rza, sygnalisty czy gliniarza, która będzie grubo niższa niż renta rębacza. 'Z tego widać, że dotychczasowe pojęcie inwali- dztwa z K G  jctst znacznie, mniej korzystne aniżeli pojęcie inwalidztwa z dekretu.Definicja III grupy inwalidztwa z dekretu o p. z. e. mówi o inwalidztwie zawodowym.Jeżeli w Karcie Górnika mówimy o zawodzie, to chodzi o wąski zakres tego słowa, a więc o charak- ter czynności wykonywanych ostatnio (2—3 lata) przed zgłoszeniem wniosku rentowego', np. czynności rębacza, ładowacza, cieśli, pompiarza, sygnalisty itd. Jest to w górnictwie o tyle uzasadnione, że rozróż- nicowa.nic ekonomiczne w tych „zawodach" jest b. znaczne, bo waha się od 700 do 4000 zt. A więc kryterium ekonomiczne będzie tu zwykle jasne. Tak- że wymogi fizjologiczne, stawiane organizmowi gór- nika przy  wykonywaniu tych różnych zawodów są b. zróżnicowane.Czy możemy expressis verbis przyjąć dla inwalidz- twa z KG definicję III grupy inwalidztwa z dekretu?Nie możemy, gdyż o „dorywczej" pracy pod zie- mią ani o pracy ze „skróconym dniem pracy" ze względów techniczno - produkcyjnych oczywiście nie może być mowy. Dalej krąg prac (zawodów), które chcemy wziąć pod uwagę przy ocenie inwalidztwa III grupy u górnika, musi być ograniczony do prac, pod ziemią, dozoru lub prac równorzędnych a nie do innych prac na powierzchni (w górnictwie lub poza górnictwem), gdyż wynika to ze specyfiki górnictwa oraz zasad § 3 uchwały Prezydium Rządu z 10.1. 1951 i samej Karty Górnika, których niesposób obalać.Po tych wyjaśnieniach wstępnych proponujemy no- wą definicję inwalidztwa III grupy z K G  oprzeć na zmodyfikowanej definicji tej grupy w dekrecie, a mianowicie:Do III g r u p y  i n w a 1 i d z t w a należy zaliczać pracowników niezdolnych do systematycznej pracy w swoim zawodzie górniczym i w zwykłych warun- kach istniejących w tym zawodzie górniczym, lecz zdolnych do pracy w innym zawodzie górniczym (pod ziemią, w dozorze lub równorzędnym) ze znacznym obniżeniem kwalifikacji.,Dla systematyki rozpatrzmy po kolei, jak w prak- tyce będzie wyglądała III grupa inwalidztwa przy poszczególnych rodzajach prac w górnictwie:1. U górnika, tj. fizycznego pracownika dołowego kopalni przyjmiemy inwalidztwo III grupy, jeżeli będzie on niezdolny do dotychczasowego zawodu pod ziemią (np. rębacza, ładowacza, ślusarza, kowala, elektryka itp.), ale może wykonywać inne prace pod ziemią, wynagradzane co najmniej o 30% niżej niż dotychczas osiągany przeciętny zarobek. Oko- liczność, że dany pracownik będzie zdolny do ana- logicznych prac na powierzchni (np. kowale, ślusa- rze, elektrycy) nie powinna być przeszkodą d’ a uznania inwalidztwa III grupy z KG.

2. U pracownika dozoru i równorzędnego przyj - mierny inwalidztwo III grupy z K G , jeżeli będzie on mógł wykonywać tylko takie prace dozoru lub rów- norzędne, przy których zarobek jego będzie obni- żony co najmniej o 30% lub jeżeli będzie mógł wy- konywać tylko prace na powierzchni kopalni lub poza górnictwem (wówczas warunek obniżenia zarobku nie jest wymagany). Np', u sztygara zmianowego pod 'ziemią przyjmiemy inwalidztwo III grupy, jeże- li nie będzie mógł pracować jako dozór pod ziemią, lecz tylko jako dozór na powierzchni. U inżyniera w Instytucie Górnictwa przyjmiemy inwalidztwo III grupy, jeżeli nie będzie on zdolny pracować przez pełny czas pracy albo jeżeli .nie będzie mógł — n a - wet okazyjnie — zjeżdżać pod ziemię, a przedtem zjeżdżał, i wskutek tego zarobek jego dozna istot- nego uszczerbku.Proponowana definicja III grupy inwalidztwa z KG obejmie wszystkich pracowników górnictwa, któ- rzy według dotychczasowych zasad inwalidztwa mo- gli uzyskać rentę inwalidzką z KG , zachowując jesz- cze przynajmniej część zdolności zarobkowej, a mia- nowicie:a) pracowników, którzy będą niezdolni tylko do pewnych cięższych prac pod ziemią (I i II klasy), lecz dla których kopalnia nie będzie miała zatrud- nienia przy pracach lżejszych,b) pracowników, którzy będą niezdolni do wszyst- kich prac pod ziemią, ale będą jeszcze zdolni do różnych prac poza górnictwem lub do prac na po- wierzchni kopalni,c) pracowników dozoru, którzy będą niezdolni do tej pracy, lecz zachowają jeszcze zdolność do innych prac poza górnictwem,d) pracowników, którzy do wykonywanych uprzed- nio prac równorzędnych będą niezdolni, ale mogą jeszcze wykonywać inne prace poza górnictwem.Wydaje się, że z powyższych przykładów wynika jasno, iż proponowana definicja III grupy inwali- dztwa z K G  ściśle odpowiada duchowi i intencji do- tychczasowych przepisów KG, a jednocześnie odpo- wiada wymaganiom dekretu o p. z. e. Specyfiką Karty Górnika jest w tej definicji zachowana w ten sposób, że uznanie Inwalidztwa III grupy uzależnia się jedynie od niezdolności do prac górniczych (pod ziemią, dozoru lub równorzędnych), tj. do prac, któ- rych wykonywanie dajc przywileje rentowe z KG. Zachowanie zdolności do inny-ch prac poza górnic- twem, nie stanowi przeszkody do uznania inwalidz- twa III grupy ∣z K G , tak jak zresztą i dotychczas nie było przeszkodą.
Inwalidztwo z K G  a dalsze prace w górnictwieŚwiadczenia z K G  hą rentami uprzewilejowanymi o znacznej wysokości. Dlatego warunkiem uznania inwalidztwa w każdej z 3 grup powinno być fakty- czne zaistnienie warunków ekonomicznych (w za- kresie prac pod ziemią), uzasadniających przyzna- nie renty. Warunki ekonomiczne, tj. zaprzestanie pra- cy lub obniżenie zarobków, muszą być oczywiście skutkiem stanu zdrowia pracownika, a nie np. skut- kiem niewykonania planu przez kopalnię lub od- dział, w którym pracownik byl wzgl. jest zatrudnio- ny. 1

Przegląd Ubez. Społeez. 359



Można ustalić, by te warunki ekonomiczne istniały już w chwili badania przez KIZ albo też można wprowadzić warunkowe uznanie inwalidztwa przez KIZ. Wprowadzenie tu warunkowego inwalidztwa jest niezbędne. Doświadczenie -bowiem uczy, że wcze- śniejsze przyznanie renty z K G  i późniejsze żądanie od pracownika, by danej pracy zaniechał lub zmieni! na lżejszą lub żądanie od kopalni, by zwolniła albo -przeniosła go na inne stanowisko, jest zwykle bez efektu.F'akt, że warunki ekonomiczne nie powtstaly na skutek podjęcia pr-zez inwalidę III grupy równie do- brze płatnego zatrudnienia na powierzchni lub poza górnictwem, oczywiście nie jest przeszkodą dla uzna- nia inwalidztwa III grupy z KG .-Przepis K G , gwarantujący górnikowi rentę z tytu- łu wieku mimo dalszej pracy pod ziemią, nadal obo- wiązuje.W zakresie orzekania inwalidztwa z tytułu wy- padku przy -pracy pod ziemią lub choroby zawodo- wej można, wzorem interpretacji stosowanej w de- krecie, nie żądać w III grupie inwalidztwa faktycz- nej zmiany warunków ekonomicznych. -Nadto zanie- chać procentowej oceny skutków wypadku. Zgodnie zatem z zasadami dekretu należy uznać, że inwalidz- two wypadkowe z KG będzie istniało, jeżeli górnik wskutek wypadku przy pracy pod ziemią może być

zaliczony do jednej z 3 grup inwalidzkich z K G , beż procentowego ustalania skutków uszkodzenia wy- padkowego. XWydaje się, że powyżej przedstawiona regulacja w zakresie orzekania inwalidztwa bardzo zbliży za- sady orzecznictwa z K G  do zasad z dekretu o p. z. e. i usunie dotychczasową w tym względzie dwutoro- wość.Nie zajmujemy się tu szczegółową interpretacją poszczególnych nowych grup inwalidztwa z KG , gdyż interpretacja taka nie została jeszcze w szcze- gółach wypracowana dla grup inwalidztwa z dekre- tu. W razie znacznego zrównania grup Inwalidztwa w obydwu systemach w myśl niniejszego projektu, wykładnia grup inwalidzkich z dekretu będzie mo- gła być drogą analogii stosowana do grup inwalidz- twa z KG-Nie zajmiemy się tu również kwestią zróżnico- wania świadczeń rentowych z KG , co musiałoby — wzorem dekretu — nastąpić, jako logiczna konse- kwencja przyjęcia — również wzorem dekretu — 3 grup inwalidztwa z K G . Szczegółowe omówienie tej kwestii może być ew. aktualne po podjęciu decy- zji co do postulowanych w niniejszym artykule z a - sad orzekania inwalidztwa z KG.
Feliks Woźniczka

Rozważania interpretacyjne nad przepisami art. 38
dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzinMinął zaledwie rok od ukazania się dekretu z 25.6. 1954 o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pra- cowników i ich rodzin. Nic więc dziwnego, że są jeszcze wątpliwości przy stosowaniu jego przepi- sów; życie, jakby na przekór, stwarza takie sytuacje, których nie mógł przewidzieć najtęższy prawnik i dlatego szerokie rzesze praktyków winny wypo- wiedzieć swoje uwagi interpretacyjne na lamach P U S , co w połączeniu z wiedzą teoretyków da -pod- stawę do właściwej wykładni tego dekretu.Chcę rozpocząć dyskusję od art. 38 dekretu, gdyż nasuwające się wątpliwości przy jego stosowaniu nie znalazły rozwiązania w dotychczasowych in- strukcjach.Przepis art. 38 odbiega w swych założeniach od przepisów obowiązujących w tej materii przed 1.7. 1954. Wprowadzi! on zróżnicowanie stażu pracy, który pracownik musi osiągnąć, ażeby otrzymać ren- tę inwalidzką. Dotychczasowe przepisy (przed 1.7. 1954) nie uwzględniały momentów, które niezależnie od woli człowieka nie pozwalały na osiągnięcie okre- ślonego sztywnymi przepisami stażu.Dawne przepisy w zakresie świadczeń rento- wych ustalały np. jednakowy staż przy rencie inwa- lidzkiej dla wszystkich pracowników, bez względu -na wiek, w jakim stal się inwalidą. Było to wielką krzywdą dla pracowników młodocianych, którzy po krótkim okresie pracy stali się inwalidami, a prze- cież nie mieli żadnego wpływu na osiągnięcie wyma- ganego stażu, bo miody wiek nie pozwala! im na wcześniejsze rozpoczęcie .pracy. Było to zrozumiale w przepisach, które kierowały się względami polityki finansowej. Dekret uchylił te przepisy i jako na-

czelną za«sadę postawi! nic względy finansowe, lecz interes ludzi pracy.Typowym przykładem tej zasady jest właśnie art. 38 dekretu, którego brzmienie przytaczam dla ułat- wienia dyskusji dosłownie:
1. Okres zatrudnienia wymagany do uzyskania ren-

ty inwalidzkiej wynosi dla pracowników w wieku: 
powyżej 18 lat do 20 lat — 1 rok

„  20 „ „ 22 „ — 2 lata
„ 22 „ „ 25 „ — 3 „
„  25 „ „  30 „  — 4 „

2. Dla pracowników w wieku powyżej 30 lat okres 
zatrudnienia wymagany do uzyskania renty inwa- 
lidzkiej wynosi 5 lat, które powinny przypadać na 
okres ostatnich 10 lat przed ustaniem zatrudnienia. Do 
okresu dziesięcioletniego nie wlicza się okresów po- 
bierania renty inwalidzkiej.

3. Jeżeli pracownik nie ma okresu zatrudnienia, 
ustalonego w ust. 1 lub 2, dla grupy pracowników 
obejmujących jego wiek, ale ma mniejszy okres za- 
trudnienia, ustalony dla pracowników bezpośrednio 
poprzedzającej grupy, przyjmuje się, że ma okres za- 
trudnienia, wymagany do uzyskania renty inwalidz- 
kiej, jeżeli pracował bez przerwy od chwili przejścia, 
z grupy pracowników młodszych do grupy pracow- 
ników starszych do daty powstania inwalidztwa.

4. Okres zatrudnienia wymieniony w ust. 1 i 2 nie jest wymagany, jeżeli inwalidztwo powstało:
a) w skutek, wypadku w zatrudnieniu lub choroby 

zawodowej,
b) w wieku poniżej 18 lat,
c) w wieku poniżej 20 lat, jeśli pracownik rozpo- 

czął zatrudnienie przed ukończeniem 18 lat i praco- 
wał bez przerwy do daty powstania inwalidztwa.5. Okresy zatrudnienia wymienione w ust. 1, 2 lub 
3 nie są wymagane od małżonka, który nie ma pra- 
wa do renty rodzinnej, jeżeli podjął zatrudnienie naj- 
później w ciągu 10 miesięcy od śmierci pracownika 
lub rencisty i stal się inwalidą przed uzyskaniem tych
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okresów, najpóźnej jednak w ciągu 6 lat po jego 
śm ierci. Przepis powyższy ma zastosowanie również 
w razie ustania prawa do renty rodzinnej u małżon- 
ka, przy czym wym ienione .okresy dziesięciom iesięcz- 
ny i sześcioletni liczą się od daty ustania prawa do 
renty.Ust. 1 nic nasuwa żadnych wątpliwości; ust. 2 stal się również zupełnie jasny po ogłoszeniu In- strukcji M PiO S nr 81 z 12.8.1955, w myśl której do okresu zatrudnienia wlicza się okresy zasiłków cho- robowych także i w tych przypadkach, gdy one przy- padają po ustaniu zatrudnienia (do czasu ukazania się instrukcji, stosując gramatyczną interpretację, nie uwzględniało się tych okresów z powodu, że przypa- dały na okres „po ustaniu zatrudnienia"). .Ust. 3 natomiast stwarza wątpliwości i zasadniczo spotykamy się przy jego interpretacji z dwoma po- glądami.Pierwszy głosi, że pracownik nabywa prawo do renty inwalidzkiej, jeżeli w dniu powstania inwalidz- twa posiada okres zatrudnienia ustalony dla pra- cowników młodszych w bezpośrednio poprzedzającej grupie wieku. Nie stanowi tu przeszkody fakt, że ten okres zatrudnienia pracownik osiągnął dopiero po przejściu do grupy pracowników starszych, tj. w wieku, dla którego ustalony jest staż wyższy. Jako konieczny warunek stawia się jedynie to, żeby pra- cownik był zatrudniony bez przerwy w okresie mię- dzy dniem powstania inwalidztwa a dniem przejścia z grupy pracowników młodszych do grupy pracow- ników starszych.P r z y k ł a d :  Pracownik ur. 1.2.1925, był zatrud- niony bez przerwy od 1.5.1951 do 30.6.1955, czyli do chwili ukończenia 29 roku życia miał tylko 2 laita i 9 miesięcy zatrudnienia (dla tego wieku wymaga się 4 lata pracy). Stał się inwalidą w dniu 30.6.1955, a więc po ukończeniu 30 roku życia i miał wówczas4 lato i 2 miesiące zatrudnienia.Stosownie do wyżej podanego poglądu pracownik ten miałby prawo do renty inwalidzkiej.Według drugiego poglądu pracownikowi w razie inwalidztwa przysługuje renta inwalidzka, jeżeli osiągnął okres zatrudnienia ustalony dla grupy pra- cowników młodszych przed przejściem do grupy pra- cowników starszych.Stosując tę zasadę, należałoby w przytoczonym przykładzie odmówić renty inwalidzkiej, bo pracow- nik nie miał 4 lat zatrudnienia w chwili ukończenia 29 lat życia.Wydaje się, że pierwszy pogląd jest właściwy ze względów niżej podanych:Literalne brzmienie ust. 3 jest zupełnie wyraźne; poza warunkiem pozostawania w zatrudnieniu bez przerwy od chwili przejścia z grupy pracowników młodszych do grupy pracowników starszych, żad- nych innych warunków nie wymieniono.Wynikająca z literalnego brzmienia ust. 3 inter- pretacja nie jest również sprzeczna z zasadą słusz- ności ani też. z jego intencją. Uważam, że intencją tego ustępu było uwzględnienie sytuacji życiowych, które nie pozwalają na osiągnięcie dłuższych okre- sów zatrudnienia oraz w związku z tym złagodzenie sztywnych okresów „wyczekiwania", które do 30.6. 1954 obowiązywały wszystkich pracowników. Gdyby ustawodawca o takich sytuacjach nie myślnł, to nie wprowadziłby ust. 3, bo przecież uzyskanie nawet5 lat zatrudnienia w wieku od 18 lat do lat 25 nie jest trudne przy uwzględnieniu art. 4 i 8 dekretu.

Skoro ani interpretacja gramatyczna, ani logiczna, ani historyczna, ani zasady słuszności nie przema- wiają za stosowaniem wykładni ścieśniającej, na- leży ust. 3 stosować tak, jak on brzmi. A brzmienie tego ustępu jest wyraźne. Wymaga on, aby pracow- nik w chwili powstania inwalidztwa (nie w chwili przejścia z grupy pracowników młodszych do star- szych) miał okres zatrudnienia ustalony dla pra- cowników młodszych w bezpośrednio poprzedzającej grupie wieku i aby rozpoczął pracę w wieku ustalo- nym dla grupy bezpośrednio poprzedzającej lub wcześniej, oraz by od chwili przejścia z grupy pra- cowników młodszych do starszych nie miał przerwy w pracy aż do czasu powstania inwalidztwa.Ust. 4 nic nastręcza żadnych wątpliwości; określa on, kiedy od pracownika .nie wymaga się stażu pra- cy. Nie można inaczej rozumieć tego ustępu, jak tyl- ko w ten sposób, że jego postanowienia dotyczą oso- by zatrudnionej, a nie osoby, która nigdy pracowni- kiem nie była. Wprawdzie w swojej praktyce spotka- łem się z przypadkiem przyznania renty inwalidz- kiej w oparciu o art. 38 ust. 4 osobie nigdy nie za- trudnionej, która stała się inwalidą przed 18 rokiem życia, ale był to przypadek odosobniony i nikt nie miał wątpliwości, że było to załatwienie wbrew prze- pisom ust. 4, który przecież nawiązuje do ust. 1, gdzie jest mowa o pracownikach.Ust. 5 powoduje dwie różne interpretacje i wobec niezupełnie jasnego brzmienia wymaga omówienia.Jedni, posługując się wyłącznie wykładnią grama- tyczną, wywodzą, że pozostały małżonek, nie posia- dający prawa do renty rodzinnej, ma prawo do ren- ty inwalidzkiej na warunkach ulgowych, niezależnie od tego, czy zmarły małżonek posiadał, czy też nie posiada! w chwili śmierci uprawnienia do własnej renty inwalidzkiej.Dla zilustrowania tego poglądu podaję następu- jące przykłady:1. Pracownik w wieku lat 60 był zatrudniony na przestrzeni lat 10 przed śmiercią przez okres 2 lat. Wdowa mająca lat 55 podejmuje pracę w ciągu 10 miesięcy i po roku staje się inwalidą II grupy. Wobec tego, że nie miała prawa ,do renty rodzinnej (z powo- du braku uprawnień u męża), otrzyma rentę inwa- lidzką w wysokości 40%.2. Pracownik w wieku lat 60 był zatrudniony na przestrzeni 10 lat przed śmiercią przez okres 5 lat. Wdowa, mająca 54 lata, podejmuje pracę w ciągu 10 miesięcy i po roku staje się inwalidą II grupy. Wobec tego, że nie miała prawa do renty rodzinnej (z po- wodu braku 55 lat), otrzyma rentę inwalidzką w wy- sokości 40%.3. Pracownik w wieku lat 60 był zatrudniony na przestrzeni 10 lat przed śmiercią przez okres 5 lat. Wdowa, mająca lat 55, podjęła pracę w ciągu 10 mie- sięcy i po roku staje się inwalidą II grupy. Wobec tego, że miała prawo do renty rodzinnej (30%), renta inwalidzka (40%) nie może być przyznana.Według innego poglądu pozostały małżonek, nie posiadający prawa do renty rodzinnej, ma prawo do renty inwalidzkiej na warunkach ulgowych tylko wówczas, jeżeli zmarły małżonek posiada! w chwili śmierci uprawnienia do renty inwalidzkiej.Stosując te zasadę do wyżej podanych przykładów, należałoby odmówić renty inwalidzkiej na warun- kach ulgowych wdowie, w przykładzie 1 (zmarły mąż nic miał uprawnień do własnej renty) i wdowie w przykładzie 3 (wdowa posiada prawo do rentyi
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rodzinnej); natomiast wdowie w przykładzie 2 renta inwalidzka na warunkach ulgowych przysługuje (bo zmarły mąż posiada! uprawnienia do własnej renty, a wdowa nie miała prawa do renty rodzinnej).Wydaje się, że ton drugi pogląd jest słuszny.Chociaż ust. 5 nie zawiera ograniczenia, że renta inwalidzka na warunkach ulgowych może być przy- znana pozostałemu małżonkowi tylko wówczas, je- żeli zmarły małżonek posiadał uprawnienia do wła- snej renty inwalidzkiej, to jednak literalna wykład- nia przepisu tego ustępu, nie znajdując uzasadnie- nia au,i w słuszności ani w jego intencji, nie po- winna być stosowana.Gdyby ustawodawca chciał zapewnić renty inwa- lidzkie na ulgowych warunkach pozostałym mał- żonkom niezależnie od uprawnień zmarłego małżon- ka, to nic ograniczałby prawa do renty inwalidzkiej tylko do tycli małżonków, którzy „nic mają prawa do renty rodzinnej". Skoro więc wprowadzono waru- nek „braku prawa do renty rodzinnej", to niewątpli- wie ustawodawca wiązat prawo pozostałego małżon- ka do renty inwalidzkiej na ulgowycli warunkach z prawem do świadczeń pochodnych w ogóle. Prawo zaś do świadczeń pochodnych jest uzależnione od

zasadniczego warunku, a mianowicie ód spełnienia wszystkich warunków do świadczeń rentowych przez pracownika w chwili jego śmierci (art. 44). Jeżeli więc zmarły pracownik nie miał uprawnień do wła- snej renty inwalidzkiej, to pozostały małżonek nie może nabyć prawa ani do renty rodzinnej, ani do za- stępującej ją renty inwalidzkiej na warunkach ulgo- wych .Intencją art. 38 ust. 5 było złagodzenie i skory- gowanie art. 45, ale nie art, 44 dekretu. Zdarza się bowiem, że pracownik w chwili sιm'erci posiada wszystkie warunki do przyznania renty, ale pozo- stały małżonek nie spełnia warunków osobistych (art. 45) i wobec tego nie mógłby on nabyć prawa do świadczeń rentowych, gdyby w stosunkowo krót- kim okresie po śmierci małżonka stai się inwalidą.Wprowadzając ust. 5, ustawodawca kierował się zasadą słuszności i dlatego należy stosować taką- wykładnię, która nie negowałaby tej zasady. Z dwóch wyżej przedstawionych interpretacji ust. 5, druga odpowiada i zasadom słuszności i intencjom tego ustępu, a zatem jest, moim, zdaniem, właściwa.
Kazimierz Osmólski

Z a s i łk i  c h o r o b o w e  w Z SR R
Uprawnienia według ostatnio obowiązującego stanuPrawo do zasiłku z powodu cza- sowej niezdolności do pracy posia- dają wszyscy pracownicy niezależnie od rodzaju zatrudnienia i wysokości wynagrodzenia. Prawo to przysługu- je od pierwszego dnia zatrudnienia. Jedynie pracownicy zwolnieni z .pra- cy z powodu skazania za jakiekol- wiek przestępstwo lub z powodu na- ruszenia dyscypliny’ pracy nabywają prawo do zasiłku dopiero po 6 mie- siącach zatrudnienia na nowym miejscu pracy. Również pracownicy, 'którzy zwolnili się na własną proś- bę, uzyskują prawo do zasiłku po upływie 6 miesięcy zatrudnienia na nowym miejscu pracy. Pracownicy sezonowi mogą otrzymywać zasiłki w razie posiadania co najmniej 3 miesięcy zatrudnienia w ostatnim roku lub 10 miesięcy zatrudnienia w ciągu ostatnich 2 lat. Ten waru- nek nie ma zastosowania, jeśli nie- zdolność do pracy spowodowana zo- stała wypadkiem przy pracy lub cho- robą zawodową.Zasiłek z powodu czasowej nie- zdolności do pracy przysługuje bez ograniczenia co do czasu, poczyna- jąc od pierwszego dnia jej utraty aż do odzyskania zdolności do pra- cy lub ustalenia inwalidztwa przez komisję do spraw inwalidztwa i za- trudnienia. Chory pracownik zostaje skierowany na tę komisję, jeśli nie- zdolność do pracy przeciąga się po- nad 4 miesiące przy nieprzerwanym okresie niezdolności lub ponad 5 miesięcy w ciągu roku przy przery- wanym okresie niezdolności, spowo- dowanym tą samą chorobą. Jeśli ko- misja nie uzna chorego pracownika za inwalidę, wówczas w dalszym ciągu otrzymuje on zasiłki do chwi- li odzyskania zdolności do pracy.Pracownicy sezonowi oraz pracow-

nicy zatrudnieni na czas określony mogą otrzymywać zasiłki najwyżej w ciągu .75 dni. To ograniczenie nie ma zastosowania jeśli niezdolność do pracy została spowodowana wypad- kiem przy pracy lub chorobą zawo- dową. Inwalidom pozostającym w zatrudnieniu przysługują zasiłki z powodu czasowej niezdolności do pracy najwyżej przez 2 kolejne mie- siące, ogółem zaś najwyżej przez 3 miesiące w ciągu roku. To ogranicze- nie nie dotyczy zatrudnianych ren- cistów, otrzymujących renty starcze, za wysługę lat lub z powodu śmierci żywiciela, jeśli przyczyną przyznania renty nie było inwalidztwo. Jeśli nie- zdolność do pracy powstała wskutek wypadku przy pracy lub choroby za- wodowej, wówczas zatrudniony ren- cista otrzymuje zasiłki do czasu wy- zdrowienia lub rewizji grupy inwa- lidztwa w związku z nową chorobą.Wysokość zasiłku zależy od dłu- gości okresu nieprzerwanej pracy w danym zakładzie pracy i od wysoko- ści zarobków i wynosi dla członków związków zawodowych: przy nie- przerwanym okresie zatrudnieniapowyżej 12 lat 90% zarobkuod 8 do 12 „ 80%od 5 do 8 „ 70%od 3 do 5 „ 60%poniżej 3 ,, 50% „Wysokość zasiłku dla pracowni-ków, członków związków zawodo- wych, zarabiających powyżej 300 rub. miesięcznie nie może być niższa od 210 rub. miesięcznie lub 8 rub. 40 kop. dziennie.Pracownicy, członkowie związków zawodowych, zarabiający poniżej 300 rub. miesięcznie otrzymują za- siłki w następujących wysokościach: przy nieprzerwanym okresie zatrud- nienia

powyżej 12 lat 90% zarobku od 8 do 12 „ 80%.poniżej 8 „ 70% „Pracownicy w wieku poniżej 18lat, będący członkami związków za- wodowych, otrzymują zasiłki w wy- sokości 60% zarobku niezależnie od długości okresu zatrudnienia i je- żeli nie mają prawa do zasiłków w wyższej wysokości.Zatrudnieni inwalidzi z wojny w obronie ojczyzny, będący członkami związków zawodowych, otrzymują w razie niezdolności do pracy zasił- ki zawsze w wysokości 90% zarob- ku, niezależnie od długości okresuzatrudnienia.Pracownicy, członkowie związków zawodowych, zatrudnieni pod zie- mią i przy pracy w szkodliwych wa- runkach, w razie jeśli przyczyną nie- zdolności jest wypadek lub choroba zawodowa, otrzymują zasiłki w wy- sokości 90% zarobku niezależnie od długości okresu nieprzerwanego za- trudnienia. W pozostałych przypad- kach niezdolności pracownicy ci o- trzymują zasiłki na warunkach ogól- nie obowiązujących.Pracownicy nie będący członkami związków zawodowych otrzymują zasiłki w wysokości połowy norm przewidzianych dla członków związ- ków zawodowych.Dla pracownic domowych i innych osób, zatrudnionych u poszczegól- nych obywateli, ustalone są odręb- ne normy wysokości zasiłków. Mia- nowicie wysokość zasiłków uzależ- niona jest od długości okresu człon- kostwa w związku zawodowym i wynosi przy co najmniej rocznym okresie członkostwa 2/3 zarobku za pierwsze 20 dni niezdolności do pra- cy, i 90 % zarobku za pozostałe dn:; jeśli okres członkostwa jest krótszyod roku, wówczas zasiłek wynosi 2/3 zarobku za wszystkie dni nie- zdolności. Pracownicy wyżej wymie- nieni, nie będący członkami związ- ków zawodowych, otrzymują zasiłki w wysokości połowy zarobku.
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Propozycja zmiany niektórych przepisów 
w zakresie świadczeń z ubezpieczenia chorobowego

O świadczenia lecznicze dla dal- 
szych członków rodziny w wieku 

ponad 60 względnie 50 lat życia.W . myśl art. 112 ust. 3 ustawy o ubezp. spot, i okólnika C Z U S nr 12 z 12.5.1955, prawo do świad- czeń leczniczych z ubezpiecze- nia społecznego mają — prócz żony, męża niezdolnego do zarobkowania i dzieci — także 2 osoby pozostałej rodziny ubezpieczonego (np. ro- dzina, teściowie) lub też jedna osoba nie należąca do jego rodziny ('„osoba obca"), o ile:1) pozostają na jego wyłącznym a całkowitym utrzymaniu i razem z mim zamieszkują oraz2) nie pobierają renty, emery- tury lub zaopatrzenia i nie zarob- kują z powodu:a) wieku,b) choroby względnie ułomności albo teżc.) szczególnych uzasadnionych okoliczności.N i e z d o l n o ś ć  do zarob- kowania z p o  w o d u w i e k u  uznaje się, jeżeli mężczyzna ukoń- czy! 65 lat, a kobieta 55 lat życia.Zdawałoby się, że w świetle po- wyższych przepisów sprawa upraw- nień do świadczeń leczniczych dal- szych członków „pozostałej rodzi- ny ubezpieczonego" nie budzi już żadnych wątpliwości. Tymczasem tak nie jest, zwłaszcza, jeżeli cho- dzi o tych członków rodziny, któ- rzy nie są zdolni do zarobkowania z powodu, wieku.Rozporządzenie RM z 2.2.1955 w sprawie zmiany rozporządzenia z 17.6.1950 o sposobie oblicza- nia i opłacania lub wynagradzaniaW razie leczenia pracownika w za- kładzie lecznictwa zamkniętego (szpi- tal, klinika itp.) wysokość zasiłku u- lega zmniejszeniu o 20%, najwyżej jednak o 6 rub. dziennie. To zmniej- szenie wysokości wypłacanego zasił- ku nie stosuje się, jeśli pracownik zarabia poniżej 300 rub. miesięcz- nie, lub jeśli matka umieszczona wraz z dzieckiem w zakładzie lecz- nictwa zamkniętego nie korzysta z odżywiania w tym zakładzie.Pracownik, który uległ wypadkowi nie w związku z zatrudnieniem, o- trzymuje zasiłek w wysokości 75% przysługującego mu zasiłku.Wysokość dziennego zasiłku nie może nigdy przewyższać 100 rubli.(b)
Zob. „Socjalnoje strachowanije w  

SSSR” — W. W. K araw ajew  i „Sowiets- 
k ije  Frofsojuzy” z roku 1955 — konsul- 
tacje w  nr nr i i 3, a zwłaszcza w nr 6 
str. 73 i n r 9 str. 02.

pracowników powołanych do odby- cia czynnej służby wojskowej (Dz. IJ. nr 6, poz. 39) postanawia, żc za niezdolnych do zarobkowania członków rodziny z powodu wieku uważa się mężczyzn w wieku po- wyżej 60 lat i kobiety w wieku, po- wyżej 55 lat życia.Rozporządzenie M PiO S z 23.2.49 w sprawie wysokości zasiłku ro- dzinnego (Dz. U . nr 18, poz. 124) postanawia, że zasiłek rodzinny przysługuje m. in. na żonę niezdol- ną do zarobkowania lub z powodu wieku ponad 50 lat.Jeżeli więc w przytoczonych wy- żej sytuacjach dla uzyskania prawa do świadczeń wymaga się od męż- czyzn 60 lat i od kobiet 55 względnie 50 lat życia, to dlaczego uprawnienia do ubezpieczeniowej pomocy leczniczej mają być uwa- runkowane osiągnięciem przez mężczyznę 65 lat i przez kobietę 55 lat życia?Wydaje się, że byłoby rzeczą słuszną i celową ustalenie w za- kresie uprawień dalszych „człon- ków pozostałej rodziny" do świad- czeń leczniczych, iż za niezdolnych do zarobkowania z powodu wieku uważa się mężczyzn, którzy ukoń- czyli 60 lat i kobiety, które ukoń- czyły 50 lat życia.Przyjęcie tej granicy wieku:a) w poważnym stopniu odciąży lekarzy od badania i wystawiania świadectw lekarskich osobom w wieku od 60 do 65 względnie od 50 do 55 lat życia, z reguły uzna- wanych za niezdolnych do zarob- kowania oraz b) rozładuje nieza- dowolenie i sarkanie na biurokra- tyzm ze strony tej grupy osób, wy- czekujących godzinami w pocze- kalniach lekarskich na uzyskanie świadectwa o niezdolności do za- robkowania z powodu złego stanu zdrowia lub upadku sit.
O przedłużeniu okresu zasiłkowego

dla pracujących rencistów.W myśl ustawy z 1.3 1949 (Dz. U , nr 18, poz. 109) i zarzą- dzenia M P iO S z 8.8.1949 (Dz. Urz. .M PiO S nr 10, poz. 112) 26-tygodniowy okres pobierania zasiłku. chorobowego może bvć przedłużony o dalsze 13 tygodni, jeżeli komisja lekarska orzeknie: 1) że pracownik jest nadal niezdol- ny do pracy i 2) że dotychczasowe wyniki leczenia rokują przywróce-

nie mu zdolności do pracy w okre- sie dalszych 13 tygodni.Warunkiem zatem przedłużenia 26-tygodniowego okresu zasiłko- wego jest stwierdzona przez ko- misję lekarską okoliczność, że do- tychczasowe wyniki leczenia ro- kują przywrócenie pracownikowi w ciągu następnych 13 tygodni zdol- ności do pracy.Stosowanie powyższych przepi- sów wobec pracowników, którzy nie pobierają rent z tytułu osiągnięcia wieku starczego wzgl. inwalidz- twa, nic nasuwa żadnych wątpli- wości. Inaczej natomiast przedsta- wia się sprawa, jeżeli chodzi o ren- cistów, zwłaszcza starszych wie- kiem (często ponad 65 lat), którzy wskutek różnych konieczności ży- ciowych są zmuszeni nadal praco- wać.Pracujący renciści w przypadku niezdolności do pracy, przedłuża- jącej się poza 26-tygodniowy okres zasiłkowy, otrzymują, pomimo po- ważnych chorób, np. serca lub in- nych schorzeń od swoich lekarzy rejonowych wnioski o przedłużenie okresu zasiłkowego o dalsze 13 ty- godni. Komisje lekarskie zazwy- czaj wnioski te potwierdzają.I tu właśnie powstaje problem, czy wnioski takie załatwiać pozy- tywnie czy też odmownie.Według mnie, przedłużanie pra- cującym starszym wiekiem renci- stom w razie przewlekającej się niezdolności okresu zasiłkowego o dalsze 13 -tygodni jest rzeczą niewłaściwą i mija się z intencją cytowanych na wstępnie przepisów prawno-ubezpieczeniowych.W przepisach tych bowiem cho- dzi o przejściowo niezdolnych do pracy pracowników, których wiek i stan zdrowia rokują, że w prze- dłużonym do 39 tygodni okresie zasiłkowym uzyskają zdolność do pracy i następnie podejmą zatrud- nienie. Takiego obrotu sprawy nie można oczekiwać, jeżeli idzie o pracujących rencistów, którzy ze względu na ich starczy wiek i ro- dzaj choroby są w zasadzie trwale niezdolni do normalnej pracy za- wodowej, i którzy po wyczerpaniu przedłużonego o 13 tygodni okresu zasiłkowego zazwyczaj nie wra- cają do pracy.Podobne w tym względzie sta- nowisko zajął Okręgowy Sąd Ubez- pieczeń Społecznych w Stalinogro- dzi-e w wyroku z 29.12.1954 — Sygn. akt. Ch. 75/54.
Bronisław Smoliński 

Zabrze
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U p ra w n ien ia  rep a tr ia n tó w
Zarządzenia wykonawcze M PiO S do uchwały

W nr 10/55 P U S, str. 285 omówiono ogólnie upraw- 
nienia repatriantów do świadczeń na podstawie uch- 
wały Prezydium Rządu z 10.9.1955. Poniżej zostaną 
szczegółowo przedstawione zasady udzielania na wa- 
runkach ulgowych świadczeń rentowych repatrian- 
tom, jeśli za granicą nie pobierali oni rent (zaopat- 
rzeń) i są niezdolni do pracy z powodu podeszłego 
wieku lub inwalidztwa.W myśl zarządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo- łecznej nr 103 z 21.10.1955 oraz pisma okólnego M P iO S nr 22 z 22.10.1955 świadczenia na warun- kach ulgowych przysługują repatriantom, którzy po- wrócili z zagranicy do kraju po dniu 23.7.1955 i po-l siadają dokumenty repatriacyjne, wydane przez or- gana- polskich władz państwowych.')Zarządzenia wyżej wymienione regulują uprawnie- nia do świadczeń: 1) z tytułu własnej pracy lub pra- cy zmarłego żywiciela i 2) z tytułu doznanego in- walidztwa w czasie służby wojskowej lub utraty żywiciela w czasie tej służby.
I. Uprawnienie repatriantów do świadczeń z tytułu 

własnej pracy lub pracy zmarłego żywiciela.Repatrianci, którzy z tytułu własnej pracy lub pra- cy zmarłego żywiciela nie pobierali za granicą świadczeń rentowych i są niezdolni do pracy z po- wodu wieku lub inwalidztwa, mają prawo do zaopa- trzenia emerytalnego przewidzianego w dekrecie o p.z.e. z 25.6.1954, a więc do: renty starczej, inwa- lidzkiej, rodzinnej, dodatków do rent, zasiłków po- grzebowych, świadczeń leczniczych itp.Ze względu jednak na specyficzne stosunki ist- niejące za granicą, a głównie ze względu na pa- nujące tam bezrobocie udzielanie świadczeń ściśle na warunkach przewidzianych w dekrecie o p.z.e. nie byłoby społecznie uzasadnione, albowiem warun- ki do świadczeń ustalone w tym dekrecie dostoso- wane są do. stosunków istniejących w Polsce. D la- tego też świadczenia z dekretu o p.z.e. udzielane będą repatriantom przy zastosowaniu szeregu zasad ulgowych, a mianowicie:1) przy ocenie prawa do renty traktuje się okresy zatrudnienia repatrianta za granicą, jako okresy za- trudnienia av Polsce bez żadnych ograniczeń, tzn. nie wymaga s ię ' przepracowania 5 lat po wyzwoleniu w Polsce, .2) do okresów zatrudnienia zalicza się wszystkie tzw. okresy zaliczalne, wymienione w art. 8 ust, 1 dekretu (i pod warunkami wymienionymi w tym artykule) z tym zastrzeżeniem, że:
J) Darta powrotu do k∣ra<ju po dniu 23.7.1955 została przy- 
ję ta  za datę rodzącą szczególne u∣pra∣wnien∣i∣a repatrian- 
tów  dlatego, że w  dniu tym  odbyło się w  Urzędzie Rady 
M in istrów  spotkanie I  Sekretarza K C  P ZP R  Bolesława 
B i e r u t a  i  Prezesa Raidy M in istrów  Józefa C y - 
r a n k i e w i c z  a z bawiącym i w  Polsce delegacjami w y- 
chodźtwa polskiego we Francji, Belgii, Holandii, D anii 
ii Westwaliiii. W czasie tego spotkania Tow. Bbcru-t wezw ał 
Polaków  przebywających za granicą do powrotu do Polski.

do św ia d czeń  ren tow ych
Prezydium Rządu z dnia 10. 9. 1955 rokua) okresy pobytu w niewoli, w niemieckich obozach koncentracyjnych i w obozach pracy przymusowej (art. 8 ust. 1 pkt 10-12) zalicza się tylko pod wa- runkiem istnienia zatrudnienia bezpośrednio przed tymi okresami (nie jest zatem wymagany 5-letni okres zatrudnienia w Polsce po wyzwoleniu),b) służbę wojskową za granicą zalicza się bez względu na rodzaj i przynależność formacji wojsko- wej i bez względu na czas służby i państwo na którego terenie odbywała się ta służba; wyjątek sta- nowi służba wojskowa w armii niemieckiej, z której zalicza się tylko służbę z poboru w charakterze sze- regowca lub niezawodowego podoficera w okresie od 1.9.1939 do 9.5.1945, jeśli nie była ona odbywa- na w formacjach wojskowych, uznanych za zbrod- nicze (SS, SA, Gestapo, SD , Abwehr),3) dla generałów (admirałów), oficerów zawodo- wych i podoficerów nadterminowych, którzy nie byli nigdy zatrudnieni najemnie, przyjmuje się jako za- trudnienie okresy służby wojskowej:a) w Wojsku Polskim, pełnionej w dniu 1.9.1939,b) za granicą bez względu na rodzaj i przynależ- ność formacji wojskowej oraz bez względu na czas służby i państwo, na którego terenie była pełniona, z wyjątkiem służby w armii niemieckiej;do okresów powyższych zalicza się wszystkie po- zostałe okresy wymienione w art. 8 dekretu o p.z.e.4) do okresu 2-letniego od ustania zatrudnienia, w czasie którego może powstać inwalidztwo lub. nastąpić osiągnięcie wieku starczego (art. 28 i 34), nie wlicza się przerw w zatrudnieniu za granicą, tzn, że okres 2-letni liczy się zawsze dopiero od daty powrotu do kraju,5) do okresu 10-letniego przed ustaniem zatrud- nienia, na który powinien przypadać 5-letni okres zatrudnienia (art. 38 ust. 2 dekretu), nie wlicza się przerw w zatrudnieniu za granicą, przypadających na ten okres 10-letni, tzn. że okres 10-letni przedłu- ża się o okres przerw w pracy za granicą, przypada- jących na ten okres 10-letni,6) zwolnienie pracownika na jego prośbę z za- trudnienia za granicą nie stanowi przeszkody do uzyskania przez niego renty,7) jeśli inwalidztwo lub śmierć pracownika po- wstały z powodu wypadku w zatrudnieniu za gra- nicą (lub choroby zawodowej), poszkodowany wzglę- dnie jego rodzina mają prawo do takich świadczeń, jakie przysługują pracownikom i członkom ich ro- dzin z tytułu wypadku w zatrudnieniu w Polsce,8) okres 10-ciu miesięcy od śmierci pracownika lub rencisty, w ciągu których małżonek, nie mający prawa do renty rodzinnej, obowiązany jest podjąć zatrudnienie, aby w razie inwalidztwa mógł uzyskać prawo do renty inwalidzkiej z tytułu własnej pracy
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bez względu na okres tej pracy (art. 38 ust. 5 de- kretu), liczy się od daty powrotu do kraju,9) okres 10-ciu miesięcy od śmierci pracownika lub rencisty, w ciągu których pozostali członkowie ro- dziny (małżonek, rodzice), chcąc otrzymać rentę ro- dzinną, powinni stać się inwalidami lub osiągnąć wymagany wiek albo wychowywać dzieci (a∙rt. 45 ust. 1 dekretu), liczy się od daty powrotu do kraju,10) przy ocenie prawa repatriantów do renty ro- dzinnej po pracowniku, który za granicą pobierał ren- tę (zaopatrzenie) z tytułu własnej pracy i zmarl za granicą, me bada się czy zmarły spełniał warunki do renty inwalidzkiej Jub starczej, przewidziane w de- krecie (art. 86).Wszystkie pozostałe warunki do renty inwalidzkiej czy starczej lub rodzinnej, jak: inwalidztwo, wiek, staż pracy, utrzymanie członków rodziny itp. ocenia się ściśle według zasad' dekretu.
II. Uprawnienia do świadczeń w Polsce repatrian- 
tów', którzy z tytułu doznanego w czasie służby woj- 
skowej inwalidztwa lub utraty żywiciela nie pobie- 

rali za granicą świadczeń rentowych.Repatrianci którzy za granicą nie pobierali świad- czeń rentowych z tytułu doznanego w czasie służby wojskowej inwalidztwa lub utraty żywiciela, mają prawo do wszystkich świadczeń, przewidzianych w dekrecie z 14.8.1954 o zaopatrzeniu inwalidów woj- skowych i ich rodzin (Dz.U. nr 37, poz. 159). Świad- czenia te udzielane są przy zastosowaniu następu- jących’ zasad ulgowych:1) za służbę wojskową uważa się każdą służbę wojskową niezawodową, pełnioną w kraju lub za granicą bez względu na rodzaj i przynależność państwową formacji wojskowych i bez względu na czas pełnienia tej służby; wyjątek stanowi służba wojskowa w b. armii niemieckiej, którą uważa się za służbę wojskową tylko w tym przypadku, gdy była ona służbą z poboru w charakterze szeregowca lub niezawodowego podoficera i nie była pełniona w formacjach niemieckich uznanych za zbrodnicze,2) wnioski o świadczenia . rozpatruje się bez względu na czas powstania inwalidztwa lub śmierci żołnierza albo inwalidy i bez względu na datę zgło- szenia wniosku; do wniosków tych nie mają zasto- sowania art. 40 i 42 dekretu o z.i.w., które postana- wiają, że dekret ten ma zastosowanie jedynie w tych przypadkach, gdy prawo do zaopatrzenia powstało po dniu 1.7.1954 (a u repatriantów wszystkie upraw- nienia do świadczeń powstały przed 1.7.1954),3) prawo do renty rodzinnej przysługuje po takim inwalidzie wojskowym (wojennym), który pobierał w kraju lub za granicą rentę z powodu utraty zdol- ności zarobkowej w związku ze służbą wojskową w wysokości co najmniej 50%,4) przy ocenie prawa do renty rodzinnej po żoł- nierzu lub inwalidzie, okres 10-ciu miesięcy od śmierci żołnierza (inwalidy), w ciągu których po- zostały członek rodziny (małżonek, rodzice), chcąc

uzyskać rentę rodzinną, powinien stać się inwalidą lub osiągnąć wymagany wiek albo wychowywać dzieci, liczy się od daty powrotu do kraju.
III. Sprawy wspólne dla obu wyżej wymienionych

(I i II) rodzajów rent.Repatriantom, którzy do chwili wyjazdu za gra- nicę pobierali w Polsce renty (zaopatrzenia) i świad- czeń takich w czasie pobytu za granicą nie otrzymy- wali, wznawia się wypłatę tych rent (zaopatrzeń) na zasadach ogólnych. Repatriantom zaś, którzy świadczenia takie pobierali za granicą, wypłaca się renty w wysokości ustalonej przez instytucje zagra- niczne, po przeliczeniu po urzędowym kursie wymia- ny walut Obcych na złote z odpowiednim dodatkiem (dla repatriantów z terenu: ZSR R  lub krajów de- mokracji ludowej — 100%, Francji — 250% i in- nych państw — 200%).Za podstawę wymiaru renty dla repatriantów, którzy nie pobierali renty (zaopatrzenia) ani w Pol- sce do chwili wyjazdu ani w czasie pobytu za grani- cą, przyjmuje się otrzymane za granicą faktyczne zarobki, przeliczone po obowiązującym w dniu zgło- szenia wniosku o rentę urzędowym kursie wymiany walut obcych na złote, zwiększając je dla repa- triantów, którzy byli ostatnio zatrudnieni: 1) na terenie ZSR R  lub krajów demokracji ludowej — o 100%, n a , terenie Francji — o 250% i na terenie innych państw o 200%.Podstawa wymiaru renty nie może być w żadnym przypadku niższa niż:a) 400 zł dla wymiaru renty starczej, inwalidzkiej lub rodzinnej z tytułu zatrudnienia oraz dla wymia- ru renty inwalidzkiej dla żołnierzy, którzy przed po- wołaniem do służby wojskowej nie byli pracowni- kami i dla wymiaru renty rodzinnej po tych żoł- nierzach,b) 500 zł dla wymiaru renty inwalidzkiej dla żoł- nierza, który przed powołaniem do służby wojsko- wej był pracownikiem oraz dla wymiaru renty ro- dzinnej po takim żołnierzu.
IV. Uprawnienia do świadczeń repatriantów, którzy

powrócili do kraju przed 23.7.1955.Do repatriantów, którzy powrócili do kraju przed23.7.1955, tzn. nie w ramach ogólnej akcji repatria- cyjnej, nie mają zastosowania wymienione na wstę- pie zarządzenia.Prawa tych repatriantów do renty, jeżeli p:zed wy- jazdem za granicę nie pobierali świadczeń rentowych w Polsce, ocenia się na zasadach dekretu o p.z.e. z 25.6.54 lub dekretu o z.i.w. z 14.8.54. Przy ocenie tego prawa nie wymaga się od repatrianta obowią- zku przepracowania w Polsce po wyzwoleniu 5 lat. Jeżeli zaś repatrianci ci pobierali w Polsce świadcze- nia rentowe przed wyjazdem za granicę, to wzna- wia się im wypłatę świadczeń na zasadach ogólnych.
7̂ . Wasylecki

„Odpowiedzialność za właściwą organizację pracy przy zasiłkach, prawidłowe ustalanie uprawnień do za- 
siłków i ich wysokości, sprawdzanie list płatniczych, podejmowanie gotówki na wypłatę we właściwej wyso- 
kości, terminową wypłatę, terminowe i prawidłowe rozliczanie się z gotówki pobranej na wypłatę — ponoszą 
kierownicy zakładów pracy i główni (starsi księgowi), którzy dopuszczają do nadpłat lub nadużyć w zasił- 
kach przez złą organizację pracy, brak nadzoru i kontroli, ponoszą za to odpowiedzialność dyscyplinarną, fi- 
nansową i karną (pismo okólne Nr 7 Ministerstwa Finansów z dnia 25.1.1953 r. Nr K s. 948/1/53, wydane 
w związku z § 13 instrukcji Ministra Pracy i Opieki Społecznej oraz Ministra Finansów z dnia 18.10.1952 r. 
(Monitor Polski Nr A-92, poz. 1436) i art. 14 dekretu z dnia 28.10.1947 r. o ubezpieczeniu rodzinnym (Dz. U. 
Nr 66, poz. 414).“

Z rozdziału I  „W skazówek dla zakładów pracy w  sprawie w yp łaty zasiłków rodzinnych".

365



Z asady u d z ie la n ia . św ia d czeń  p ie n ię ż n y c h  
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa (I)

Z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyń- stwa przysługują pracownikom w okresie czasowej ich niezdolności do pracy i leczenia profilaktycznego zasiłki chorobowe (sanatoryjne) i połogowe. Oprócz tych zasiłków przyznaje się również zasiłki pokarmo- we dla pracownic i członków rodziny pracowników oraz zasiłki pogrzebowe po zmarłych pracownikach i po zmarłych członkach rodziny pracowników.W tym zakresie obowiązują przepisy zawarte w usta- wie o ubezpieczeniu społecznym z 28.3.1933 i w licz- nych aktach prawnych, okólnikach i komunikatach wydanych po Wyzwoleniu.Ja k  wynika z, nadesłanej do Redakcji PU S kore- spondencji w wielu przypadkach zachodzą trudności w wyszukaniu odpowiednich przepisów, a także pow. stają wątpliwości co do wysokości zasiłków, jak i sa- mych zasad określających warunki uprawnień do tych zasiłków.Czyniąc zadość życzeniom czytelników będziemy publikowali w kilku numerach P U S wyjaśnienia do- tyczące podstawowych zasad przyznawania i oblicza- nia zasiłków ze wskazaniem podstawy prawnej we- dług stanu aktualnie obowiązującego.
I. Czy i od kiedy pracownicy, którzy w okresie nie- 
zdolności do pracy otrzymują wynagrodzenie lub ren- 

tę, mają prawo do zasiłków chorobowych?Pracownicy fizyczni i umysłowi mają prawo do zasiłków w okresie niezdoln ości do pracy, jeżeli w tym czasie nie przysługuje im wynagrodzenie od pracodawcy.
Art. 95 ust. 4 1 5  ustawy o ubezp. społecznym.Pracownicy fizyczni, otrzymujący wynagrodzenie w okresach miesięcznych z góry, zachowują w razie∙ niezdolności prawo do wynagrodzenia w całości do końca miesiąca kalendarzowego, w którym nastąpiło zachorowanie. Z początkiem zaś następnego miesiąca kalendarzowego pracownicy ci, w razie przedłużającej się choroby, przechodzą na zasiłki chorobowe.
Wyjaśnienie CRZZ, — zob. PUS nr 10/55 str. 300.Pracownikom umysłowym przysługuje w razie nie- zdolności do pracy wynagrodzenie w całości przez okres 3 miesięcy. W przypadku przedłużającej się niezdolności, pracownicy ci przechodzą na zasiłki cho- robowe od czwartego miesiąca choroby.
Art. 19 rozparz. o umowie o pracę prac, umysł, w brzmie- 

niu art. 418 ustawy z 28.7.1939 o sądach ubezp. społ. <dz . U. 
nr 71, poz. 476) i art. 95 ust, 5 ustawy o ubezp. społecznym.Okres niezdolności do pracy, za który pracownicy fizyczni czy umysłowi otrzymują wynagrodzenie, wli- cza się do ustawowego (26 względnie 39-tygodniowe- go) okresu zasiłkowego.

Wyjaśnienie MPiOS z 16.6.1934 (Dz. Urz. MPiOS 12/14-4).Renciści i emeryci oraz inwalidzi wojenni i woj- skowi, pozostający w zatrudnieniu, mają w razie nie- zdolności do pracy prawo do zasiłków na warunkach ogólnych. Prawo to przysługuje im nawet i wtedy, gdy niezdolność ta nastąpi po podjęciu zatrudnienia

na skutek tej samej choroby, która stanowiła podsta- wę dla przyznania renty wzgl. zaopatrzenia emerytal- nego.
Okólnik ZUS nr 194 z 25.9.1950.

11. Jaki okres zatrudnienia (wyczekiwania) wymaga- 
ny jest do uzyskania prawa do zasiłków chorobowych?Pracownicy nabywają prawd do zasiłku albo 1) po upływie 4 tygodni nieprzerwanego zatrudnienia w jednym lub kilku zakładach pracy, albo 2) jeżeli w ciągu ostatnich 12 miesięcy przed chorobą pozosta- wali w zatrudnieniu przez okres co najmniej 26 ty- godni w jednym lub kilku zakładach pracy.

Art. 115 ust. 1 pkt. 1 ustawy o ubezp. społecznym. Zob. PUS 
nr 6/55 str. 165.Do 1). Jeśli pracownik stanie się niezdolny do pracy przed upływem 4-tygodniowego okresu zatrudnienia, to do okresu tego wlicza się mu odpowiedni okres nie- zdolności (o ile oczywiście nadal trwa stosunek pracy). Np. pracownik, który zachorował po 2 tygodniach wy- konywania zħtrudnienia i niezdolność trwała 3 tygod- nie, osiąga 4-tygodniowy okres wyczekiwania z końcem 2-go tygodnia niezdolności i od tego terminu nabywa prawo do zasiłku za 3-ci tydzień niezdolności do pracy.Do powyższych okresów zatrudnienia wlicza się również:1. Okres kadrowej służby wojskowej pod warun- kiem, że w ciągu 30 dni po zwolnieniu z tej służby pracownik podjął pracę w jakimkolwiek zakładzie pracy.

Art. 4 dekretu z 6.9.1951 (Dz. U. nr 44, poz.' 339) i okólnik 
ZUS nr 15 z 7.2.1953 r,αku.2. Okres zatrudnienia i ubezpieczenia za granicą (okres ten. liczy się tak, jak gdyby byt przebyty w Polsce). Osoby, które pozostawały za granicą w sto- sunku pracy i które po powrocie do Polski nie zo- 
stały jeszcze zatrudnione, mają prawo do zasiłków, jeżeli choroba powstała przed upływem 4 tygodni po osiedleniu się w Polsce, tj. po przybyciu do danego miejsca zamieszkania. Za podstawę wymiaru zasiłku przyjmuje się wówczas 3-krotny minimalny zarobek, stanowiący podstawę wymiaru składek w uspołecznio- nych zakładach pracy.

Rozp. MPiOS z 3.4.1950 (Dz. U. nr 47, poz. 148). Okólnik 
ZUS nr 102 z 19.10.1953.W jakich przypadkach prawo do zasiłków chorobo- 
ιυych nie jest uzależnione od długości okresu zatrud-

nienia (wyczekiwania)?Nic jest wymagany dla uzyskania, prawa do zasiłku ustawowy (4-tygodniowy względnie 26-tygodniowy w ciągu ostatnich 12 miesięcy) okres zatrudnienia, je- żeli pracownik slai się czasowo niezdolny do pracy wskutek: jp1) wypadku w zatrudnieniu, przy czym za wypa- dek w zatrudnieniu uważa się również wypadek w dro- dze do pracy i z pracy (art. 36 dekretu o p.z.e. z 25.6.54 i § 1 rozp. M PiO S z 1.7.54), albo2) . Choroby ostrej lub ostrej choroby zakaźnej wy- szczególnionej w wykazie Z U S , zatwierdzonym za-
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rządzeniem AIDS z 3U.7.1938 (Dz. Urz. M OS nr 15, poz. 216 z 5.8..1938).
A rt. 115 ust. 2 ustawy o ubezp. społecznym.

III. Przez jaki okres przysługują zasiłki chorobowe 
i jakie są zasady obliczania okresu zasiłkowego?Zasiłek przysługuje za każdy dzień stwierdzonej niezdolności do pracy wskutek choroby, nie wyłącza- jąc niedziel i świąt, nie dłużej niż przez 26 tygodni, tj. 182 dni, poczynając od pierwszego dnia niezdol- ności.

A rt. 95 ust. 1 p k t 2 ustawy o ubez. społ. w  brzm ieniu de- 
kretu  z 13.12.1946 {Dz. U. n r 2/1947, poz. 4). D ekret z 6. 5. 
1954 (Dz. U. nr 22, ipoz. 78). O kólnik ZUS n r 33 z 17.5.1954. 
K om unikat ZUS nr 6 z 17.8.1954 Znak: Z2-00-19.Pracownik ma prawo do zasiłku przez okres 26 ty- godni w k a ż d y m  n o w y m  przypadku niezdolności do pracy, spowodowanej n o w ą  (nie tą samą) cho- robą. Prawo to przysługuje mu choćby między nie- zdolnością wywołaną jedną chorobą a niezdolnością spowodowaną nową chorobą nie było żadnej przerwy (oczywiście pod warunkiem, że pracownik pozostaje w stosunku pracy i posiada wymagany okres zatrud- nienia).A zatem okres zasiłkowy (26 tygodni) liczy się zawsze o d  n o w a  w każdym przypadku p o w t ó r -  n e j niezdolności do pracy, jeżeli niezdolność ta zo- stała wywołana n o w ą  chorobą, nie mającą żad- nego związku z chorobą, która spowodowała p o- p r z e d n i ą  niezdolność do pracy.

Okólnik ZUS nr 180 z 20.12.1952.W przypadku każdej p o w t ó r n e j  niezdolności do pracy wywołanej nawrotem tej s a m e j  choroby, okres zasiłkowy (26 tygodni) liczy się od  n o w a tylko wówczas, gdy stwierdzona przez lekarza p r z e r- w a między poprzednią a powtórną niezdolnością wy- nosi więcej niż 8 tygodni (tj. co najmniej 57 dni).A zatem w przypadku, gdy przerwy w p o w t a r z a - j ą c e j  się niezdolności do pracy wskutek t e j  s a - m e j choroby nie przekraczają 8 tygodni (tj. 56 dni), okres zasiłkowy liczy się w ten sposób, że poszcze- gólne okresy niezdolności zalicza się aż do wyczerpa- nia 26-tygodniowego okresu zasiłkowego.
A∣rt. 98 ustawy o ubezp. społecznym. Okólnik ZUS n r 180 

z 29.12.1952.U w a g a :  Za „tę samą chorobę11 uważa się proces chorobowy, którego objawy i dolegliwości są jednego rodzaju lub też zmieniają się albo komplikują, lecz pozostają w związku z zasadniczą przyczyną lub kompleksem przyczyn choroby; jeżeli nawet w nie- których przypadkach chorób pewne stadia procesu cho- robowego są określane niekiedy, jako różne choroby (różne numery statystyczne), należy je zaliczać do jed- nej choroby, o ile stadia te są następstwem poprzed- niego stanu chorobowego albo stanowią tylko zmianę stopnia nasilenia procesu chorobowego. W razie nasu- wających się w tym względzie wątpliwości należy się zwracać o pisemną opinię do lekarza, a w razie po- trzeby do (komisji lekarskiej (okólnik ZUS nr 180 z 20.12.1952).Do okresu zasiłkowego (26 tygodni) wlicza się okresy pobierania zasiłku bez względu na jego ro- dzaj (zasiłek chorobowy, domowy, szpitalny i sana- toryjny) .
IV. Kiedy, i na jaki okres można przedłużyć 

wypłatę zasiłków chorobowych?Wyplata zasiłków ponad okres 26 tygodni (182 dni) rnoże być przedłużona o 13 tygodni (91 dni) w przy- padku, gdy pracownik jest nadal niezdolny do pracy

i pod warunkiem, że 'komisja lekarska orzeknie, iż dalsze leczenie rokuje przywrócenie mu zdolności do pracy w ciągu tych 13 tygodni. W przypadkach gruź- licy dla przedłużenia okresu wypłaty zasiłku o 13 ty- godni wystarczy jedynie stwierdzenie przez komisję lekarską możliwości przywrócenia zdolności do pracy, nie jest natomiast konieczne określenie długości o- krasu, w jakim przywrócenie tej zdolności nastąpi.W przypadkach przedłużonego okresu zasiłkowego do 39 tygodni stosuje się takie same zasady, jakie obowiązują przy obliczaniu i wypłacie zasiłku w przy- padkach normalnego 26-tygodniowego okresu zasił- kowego.
Ant. 2 ustawy z 1√3.1949 (Dz. U. n r 18, poz. 109). Zarządzenie 

MPIOS z 8.8.1949 (Dz. U rz. MPiOS n r 10, poz. 112). Okólnik  
ZUS n r 163 z 13.7.1949.

Jaki jest tryb postςpoτvania przy przedłużaniu 
okresu wypłaty zasiłków chorobowych?W razie przedłużającej się niezdolności do pracy, placówka wypłacająca pracownikowi zasiłek (zakład pracy wzgl. W ZU S lub O ZU S) wydaje mu nie póź- niej niż w 24-tym tygodniu wypłaty zasiłku choro- bowego formularz „Ch 61“ wypełniony w I części. Formularz ten może być doręczony również członkowi rodziny, delegatowi socjalno - ubezpieczeniowemu względnie innej osobie opiekującej się chorym pracow- nikiem. Pracownik lub wyżej wymienione osoby przed- kładają formularz „Ch 61“ lekarzowi leczącemu i ko- misji lekarskiej, a następnie właściwemu zarządowi U S . Jeżeli komisja lekarska uzna, że przedłużenie okresu zasiłkowego o 13 tygodni jest wskazane, wów- czas zarząd U S zleci zakładowi pracy względnie sam podejmie dalszą wypłatę zasiłku. W razie negatyw- nej w tym względzie opinii komisji lekarskiej za- rząd U S powinien pouczyć pracownika o ew. przy- sługujących mu uprawnieniach do renty inwalidzkiej.

Okólnik ZUS nr U  z 24.2.1954. Zarządzenie M in . Zdrowia  
z 18∣∙1,.1954 — znak: P Z. 10-lll!l2∕53∕145).

V. Czy i kiedy zasiłki chorobowe przysługują 
po ustaniu stosunku pracy?Zasiłki przysługują pracownikowi wtedy, gdy nie- zdolność do pracy nastąpiła z powodu choroby w cza- sie trwania stosunku pracy.W pewnych określonych warunkach prawo do zasił- ków przysługuje również po ustaniu stosunku pracy, a'mianowicie:1. Jeżeli pracownik stanie się niezdolny do pracy j e s z c z e  w czasie trwania stosunku pracy i na- stępnie niezdolność ta przeciągnie się bez żadnych przerw na okres po ustaniu stosunku pracy, to wów- czas zasiłki przysługują mu nadal aż do wyczerpa- nia pełnego okresu zasiłkowego (26 względnie 39 tygodni).

A rt. 117 ust. 6 ustawy o ubezp. społecz. w  brzm ieniu de- 
kretu  z 8.1.1946 (Dz. U . n r 4, poz. 28). O kóln ik ZUS nr 61 
z 7.4.1952.2. Jeżeli pracownik stanic się niezdolny do pracy j u ż po ustaniu stosunku pracy, to zasiłki przysłu- gują mu w zasadzie tylko wtedy, gdy występują jednocześnie następujące warunki:a) był niezdolny do pracy w czasie trwania za- trudnienia i nie wyczerpał z tego tytułu pełnego okre- su zasiłkowego (26 wzgl. 39 tygodni) ib) stal się niezdolny do pracy po ustaniu zatrud- nienia z powodu tej samej choroby, która wywołaia niezdolność w'czasie trwania zatrudnienia oraz
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c) przerwa między końcem niezdolności do pracy podczas trwania zatrudnienia a początkiem niezdol- ności po ustaniu zatrudnienia nie wynosi więcej niż 8 tygodni, tj. 56 dni.W tym przypadku pracownikowi przysługują za- siłki aż do wyczerpania okresu zasiłkowego (26 wzgl. 39 tygodni), licząc ten okres od pierwszego dnia nie- zdolności powstałej w czasie trwania zatrudnienia.
Okólnik ZUS nr 180 z 20.12.1952.3. Jeżeli pracownik stanic się niezdolny do pracy j u ż  po ustaniu stosunku pracy, to zasiłki przysłu- gują mu również i wówczas, gdy:a) stanie się niezdolny do pracy z powodu jednej z chorób o dłuższym okresie wylęgania, wymienionych w rozporządzeniu Ministra Opieki Społecznej z 28.12. 1933 (Dz. U. nr 103, poz. 813) ib) niezdolność do pracy spowodowana tą chorobą wystąpi w ciągu 4 tygodni od dnia ustania stosunku pracy.W tym przypadku pracownikowi przysługują zasił- ki od pierwszego dnia niezdoinóści przez pełny okres zasiłkowy (26 wzgl. 39 tygodni).
Art. 117 ust. 3 ustawy o ubezp. społecznym. Okólnik ZUS 

nr 61 z 7.4.1952.

Czy przysługują zasiłki w razie zachorowania 
podczas akcji żniwnej i wykopkowej?Pracownicy, biorący udział w żniwach czy wykop- kach w PG R , pozostają nadal pracownikami swoich macierzystych zakładów pracy. W razie niezdolności do pracy z powodu choroby lub wypadku, zaszłych podczas prac w PG R , pracownicy ci zachowują, jeśli za okres tej niezdolności nie otrzymują wynagrodze- nia, prawo do zasiłków. Wyplata tych zasiłków na- leży do obowiązków macierzystych zakładów pracy a nie PG R .

Komunikat ZUS nr 2 z 20.6.1953, Okólnik ZUS nr 62 
Z. 20.6.1953.

VI. Jakie rodzaje i w jakiej wysokości przysługują 
zasiłki chorobowe?Zasiłki ustalone są w odpowiednim procencie za- robku, przy czym wysokość tego procentu zależy od następujących okoliczności: a) czy pracownik w cza- sie niezdolności do pracy pozostaje w domu czy też przebywa w szpitalu lub sanatorium i b) w przypad- kach pobytu w szpitalu lub sanatorium od tego: czy ma na utrzymaniu rodzinę czy też nikogo nie utrzy- muje. W zależności od tych okoliczności rozróżnia się zasiłki: chorobowy, domowy, szpitalny i sanatoryjny.Z a s i ł e k  c h o r o b o w y  wynosi 70% zarobku i przysługuje, gdy pracownik niezdolny do pracy le- czy się ambulatoryjnie i przebywa w domu. Zasiłek w tej wysokości przysługuje zarówno pracownikowi mającemu na utrzymaniu rodzinę, jak i pracownikowi, który nie ma nikogo na utrzymaniu.

Art. 99 ustawy o ubezp. spoleoz. w  brzmieniu dekretu z 
13.12.1946 (Dz. U. nr 2 z 1947, poz. 4) d dekretu z 29.3.1951 
<Dz. U. nr 17, poz. 138). Okólnik ZUS nr 69 z  29.3.1951.Zasiłek chorobowy (70%) przysługuje również:

1) Zachodzą przypadki, że zamieszkiwanie członków rodziny 
razem z pracownikiem jest niemożliwe ze względu na trud- 
ności mieszkaniowe lub ze względu na zatrudnienie pracow- 
nika poza miejscem jego stałego zamieszkania. W tych przy- 
padkach wystarczy odpowiedni dowód, że ci członkowie ro- 
dziny pozostają faktycznie na całkowitym i wyłącznym u- 
trzyimaniu pracownika. (Zarządzenie MPiOS z 15.11.1950 znak: 
Un. 12a-6∕50. Okólnik ZUS nr 282 z ,13.12.1950).

1. W przypadku, gdy władze sanitarne zarządzą przymusowe odosobnienie pracownika z powodu za- kaźnej choroby w jego domu; w tej sytuacji zasiłek przysługuje na takich samych warunkach jak w razie niezdolności z powodu choroby czy wypadku w za- trudnieniu.
Instrukcja M in istra Zdrowia1 n r 121 z 12.12.1952 (Dz. U. M in. 

Zdr. mr 24 poz. 241). Okólnik ZU S nr 30 z 16.2.3.950.2. Matce pracującej w razie nieobecności w pracy z powodu koniecznej osobistej opieki nad chorym dzieckiem, które nie przekroczyło 14 lat życia. Jeże- li chore dziecko nie ukończyło 2 lat życia, zasiłek przy- sługuje matce nawet wówczas, gdy chorym dziec- kiem mogłaby się zaopiekować inna osoba spośród do- mowników. Jeżeli jednak dziecko ukończyło już 2 lata życia, zasiłek przysługuje tylko wówczas, gdy nie ma innych domowników mogących zaopiekować się cho- rym dzieckiem. Zasiłek przysługuje matce na takich samych warunkach, jak w razie niezdolności z po- wodu choroby lub wypadku, z tym jednakże zastrze- żeniem, że okres pobierania tego zasiłku nie może przekroczyć 39 dni w roku kalendarzowym.
Uchwała Prezydium  Rządu nr 293 z 18.5.1954. (M onitor A-47, 

poz. 659). Okólnik ZUS nr 37 z 22.5.1954. K om unikat ZUS n r  
7 z  22.5.1954 znak: — Z2-OO-32.Z a s i ł e k  d o m o w y  wynosi 50% zarobku i przy- sługuje, gdy pracownik niezdolny do pracy przebywa i leczy się w szpitalu. Zasiłek w tej wysokości przy- sługuje mu pod warunkiem, że ma na utrzymaniu rodzinę, tj. co najmniej jedną osobę razem z nim zamieszkującą1). Za ostatni dzień pobytu w szpitalu przysługuje zasiłek chorobowy (70%), a nie domo- wy (50%).

Ant. 104 ustawy o ubez∣p. spoi, w  brzm ieniu dekretu z 29.3. 
1951 (Dz. U . n r 17, poz. 138) i  airt. 2 ustawy z 1.3.1949 (Dz. U. 
n r 18, poz. 109). O kólnik ZUS n r 188 z 27.12.1948, nr 69 z 29.3. 
1951 i  nlr 93 z  30-.4<lO51.Okoliczność, że pracownik pobiera zasiłek rodzin- ny lub też płaci alimenty stanowi wystarczającą podstawę do przyznania mu, w razie pobytu i lecze- nia się w szpitaiu, zasiłku domowego (a nie szpital- nego).Gdy oboje małżonkowie pracują i mają na utrzyma- niu choćby jedno dziecko, to wówczas zasiłek domo- wy przysługuje każdemu z rodziców w razie prze- bywania i leczenia się w szpitalu.

O kólnik ZUS nr 30 z 28.2.1953. K om unikat ZUS z 31.3.1953 — 
Znak: Z2-0G-8.Z a s i ł e k  s z p i t a l n y  wynosi 14% zarobku i przysługuje temu pracownikowi niezdolnemu do pra- cy, który przebywa i leczy się w szpitalu, a nie ma nikogo na swoim utrzymaniu. Za ostatni dzień po- bytu w szpitalu wypłaca się zasiłek chorobowy (70%), a nie szpitalny (14%).

A rt. 104 ustawy o ubezp. społecznym. O kólnik ZUS n r  93 
z 30.4.1951.Z a s i ł e k  s a n a t o r y j n y  przysługuje pracow- nikowi w czasie pobytu i leczenia się w sanatoriach lub na wczasach leczniczych, o ile w tym czasie nie otrzymuje normalnego wynagrodzenia za pracę. Wy- sokość tego zasiłku wynosi 70% zarobku dla pracow- nika, mającego na swoim utrzymaniu rodzinę (tj. co najmniej jedną osobę) i 35% zarobku dla pracownika, riie mającego nikogo na utrzymaniu.

O kólnik i ZUS nr 84 z 7.6.1948, n r 80 z 30.3.1949 i nr 15 
z 15.1.1951.

Emil Szeremeta
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Kiedy zwolnienie z zatrudnienia 
n ie  pozbaw ia pracow nika prawaPrawo do renty starczej na podstawie dekretu o p.z.e. (art. 28, 29 i 30) uwarunkowane jest po- siadaniem wymaganego okresu zatrudnienia (20 i 25 lat) oraz osiągnięciem wieku starczego (55, 601 65 lat). Poza tymi dwoma warunkami dekret wy- maga, aby pracownik zachował pewien związek z za- trudnieniem (art. 28 ust. 1 pkt. 1 i 2).Ten ostatni warunek sprawia, że rentę starczą może otrzymać tylko ten pracownik, który osiągną! wiek starczy w czasie zatrudnienia lub w ciągu2 lat po ustaniu zatrudnienia, o ile zwolnienie z pracy nie nastąpiło na prośbę pracownika. Jeżeli natomiast pracownik na własną prośbę został zwol- niony z zatrudnienia przed osiągnięciem wieku star- czego, to prawa do renty starczej nie ma, choćby nie upłynęły jeszcze 2 lata od zaprzestania pracy. Tak samo nie będzie mieć prawa do renty starczej pracownik, który osiągnął wiek starczy po upływie 2 lat od chwili ustania zatrudnienia.Ścisłe stosowanie postanowień art. 28 ust. 1 pkt. 1 i 2 dekretu powodowało wiele odmów prawa do renty starczej.Osoby starsze wiiekiem, które miały za sobą wiole lat pracy, lecz na skutek różnych sytuacji życiowych osiągnęły wiek starczy w czasie, gdy nie były za- trudnione nie mogły zrozumieć, dlaczego nie mają prawa do renty i prawa tego nie nabędą, pomimo, że dalej pracują. U osób tych rodziło się uczucie nie- uzasadnionej krzywdy, która ich dotknęła.Stąd nasuwała się potrzeba złagodzenia w prakty- ce powyższych postanowień • dekretu w kierunku nieodmawiania renty starczej wtedy, gdy nastąpił zbieg pewnych szczególnych sytuacji życiowych, któ- re ujemnie wpłynęły na prawo do tej renty.Takie pierwsze złagodzenie zawierają wyjaśnienia b. Z U S  dołączone do okólnika nr 9 z 23. 2. 1955 a wydane za zgodą M P iO S, według których „jeśli 

pracownik został zwolniony na własną prośbę i osiąg- 
nął wiek starczy w przerwie w zatrudnieniu, należy 
przyznać mu rentę starczą, jeżeli przerwa w zatrud- 
nieniu nie przekraczała 6 miesięcy i pracownik po- 
siada okres zatrudnienia wymagany do uzyskania 
renty starczej". Innymi słowy, pracownikowi zwol- nionemu z pracy na własną prośbę przysługuje ren- ta starcza, jeżeli osiągnął wiek starczy w okresie nie dłuższym niż 6 miesięcy po ustaniu zatrudnienia (o ile ma wymagany okres zatrudnienia).A zatem postanowienie art. 28 ust. 1 pkt 2 wa- runkujące powstanie prawa do renty starczej po ustaniu zatrudnienia m. in. tym, że zwolnienie z pra- cy nic może nastąpić na prośbę pracownika', należy ściśle stosować tylko w tych przypadkach, w których okres przerwy w zatrudnieniu, liczony od ustania zatrudnienia do osiągnięcia wieku starczego, prze- kracza 6 miesięcy.Pracownik, który znajdzie się w powyższej sytu- acji, nie będzie miał prawa do renty starczej, ani też już go nie nabędzie, choćby po osiągnięciu wie- ku starczego, podjął nowe zatrudnienie.Dalsze w tym względzie złagodzenie warunków do renty starczej zawiera instrukcja M P iO S nr 81

na własną prośbę 
do renty  starczejz 12. 8. 1955, która m. in. postanawia: „Pracowniko- 

wi, który do uzyskania renty starczej spełnił inne 
warunki określone w dekrecie z 25. 6. 1954 o p.z.e. 
nie należy odmawiać prawa do tej renty z tego po- 
wodu, że zwolnił się z zatrudnienia na własną proś- 
bę w okresie do dnia 1. 7. 1954, jeśli wiek starczy 
ukończył w ciągu 2 lat od daty zwolnienia".Z powyższego postanowienia wynika wi'ęc, że w stosunku do pracowników, których zatrudnienie usta- ło przed 1. 7. 1954, nie ma wpływu na powstanie prawa do renty starczej okoliczność, czy pracownik został zwolniony na własną prośbę, czy też z przy- czyn niezależnych od jego woli. Bowiem zarówno zwolnienie z pracy na własną prośbę, jak i zwolnie- nie z innych przyczyn jednakowo skutkują w zakresie powstania uprawnień do renty starczej. Chodzi tylko o to, 'by wiek starczy został osiągnięty w ciągu 2 lat po ustaniu zatrudnienia, przy czym osiągnięcie tego wieku może nastąpić, w zależności od darty ustania zatrudnienia, w okresie przed lub po 1. 7. 1954.P r z y k ł a d :  Pracownik urodzony 20. 6. 1890, ma- jący ponad 25 lat zatrudnienia, zwolnił się z pracy na własną prośbę 30. 11. 1953 i od tego czasu nie pracuje. Prawo do renty starczej uzyska 20. 6. 1955, ponieważ okres od daty zwolnienia z pracy do ukoń- czenia wieku starczego jest krótszy niż 2 lata.Pracownik urodzony 10. 11. 1888, mający ponad 25 łat zatrudnienia, zwolnił się z pracy na własną prośbę w 1950. Prawa do renty starczej nie posiada, ponieważ wiek starczy osiągnął 10. 11. 1953, tj. po upływie 2 lat od ustania zatrudnienia.Przytoczona instrukcja M PiO S nr 81, dotycząca jedynie przypadków zwolnień z pracy na własną prośbę pracownika przed 1. 7. 1954, nie uchyla uprzednio omówionych wyjaśnień b. Z U S  (okólnik nr 9 z 23. 2. 1955). Należy przeto przyjąć, że obok tej instrukcji pozostają w mocy również wyjaśnienia b. Z U S  w odniesieniu do przypadków zwolnień na własną prośbę pracownika po 1. 7. 1954.Z zastawienia postanowień Instrukcji M PiO S i wyjaśnień b. Z U S  wynika zatem, że nie należy od- mawiać prawa do renty starczej pracownikom, któ- rzy mając wymagany okres zatrudnienia, zwolnili się z .pracy na. własną prośbę w okresie:a) do dnia 1. 7. 1954 i osiągnęli wiek starczy w ciągu 2 lat od daty zwolnienia orazb) po dniu 1. 7. 1954 i osiągnęli wiek starczy w ciągu 6 miesięcy po ustaniu zatrudnienia.W rezultacie powyższych omówień trzeba przyjąć, że zwolnienie pracownika z pracy na jego prośbę pozbawia go prawa' do renty starczej w przypadku osiągnięcia wieku starczego po ustaniu zatrudnienia tylko wówczas, gdy: a) zwolnienie nastąpiło po dniu1. 7. 1954 i b) przerwa od daty ustania zatrudnie- nia do daty, w której pracownik osiągnął wiek star- czy, przekracza 6 miesięcy.We wszystkich pozostałych przypadkach zwolnienia pracownika z pracy na jego prośbę, prawo do renty starczej w sytuacji osiągnięcia wieku starczego po ustaniu zatrudnienia należy oceniać tak, jakby zwol- nienie z pracy nastąpiło z przyczyn niezależnych od woli pracownika.

M. Brojewski

369



UPRAWNIENIA DO ZASIŁKÓW RODZINNYCH A TYMCZASOWE ARESZTOWANIEZagadnienie to było już przedmiotem wyjaśnień w P U S , m. i,n. w odpowiedzi nr 335 zamieszczonej w nr 1/54. Napływające jednak z terenu zapytania świadczą, że sprawa wymaga obszerniejszego omó- wienia.1. Zgodnie z § 2 rozporządzenia M PiO S z 12.2.1951 w sprawie zmiany warunków nabywania uprawnień do zasiłków rodzinnych (Dz. U . nr 9, poz. 72) „pra- cownicy otrzymują zasiłek rodzinny po upływie trzech miesięcy kalendarzowych od podjęcia pracy za każdy następny miesiąc kalendarzowy przepracowa- ny w tym samym zakładzie pracy, aż do rozwiąza- nia stosunku pracy lub stosunku służbowego". A za- tem — pomijając ze względu na jasność niniejszych uwag sprawę stosunku służbowego — prawo do otrzymania zasiłków rodzinnych ustaje z rozwiąza- niem stosunku pracy. Ponieważ zaś zasiłek płatny jest za miesiąc kalendarzowy, przeto prawo do zasił- ku rodzinnego ustaje w zasadzie z upływem m ie- siąca!, w którym rozwiązany został stosunek pracy.Zgodnie jednak z § 3 wyżej wymienionego rozpo- rządzenia z 12.2.1951, za „przepracowany miesiąc kalendarzowy" uważa się miesiąc, w którym pra- cownik przepracował co najmniej 20 dni w pełnym dobowym wymiarze pracy. Praktycznie więc prawo do zasiłków rodzinnych, w razie rozwiązania umowy o pracę, upływa z końcem ostatniego miesiąca za- trudnienia, w którym pracownik miał co najmniej 20 dni pracy. Jeżeli np. rozwiązanie umowy nastą- piło 12 czerwca, pracownikowi przysługuje ostatnia wypłata zasiłków rodzinnych za maj.Tymczasowe aresztowanie pracownika, bez wzglę- du na przyczynę, którą zostało spowodowane, wpły- wa dwojako na uprawnienia pracownika do zasiłku rodzinnego:1° może spowodować rozwiązanie umowy o pracę, z czym wiąże się utrata prawa do dalszego otrzy- mywania zasiłków,2° wywołuje nieobecność pracownika w pracy, któ- ry na skutek tego nie może dopełnić warunku 20 dni pracy.Na podstawie omówionych wyżej przepisów o ubez- pieczeniu rodzinnym pracownik traciłby prawo do za- siłków rodzinnych z chwilą tymczasowego aresztowa- nia przede wszystkim z powodu nieobecności w pra- cy*). Prawo to przysługuje jednak aresztowanemu pracownikowi, lecz na podstawie szczególnej normy prawnej, a mianowicie na podstawie pisma Okólnego Prezesa Rady Ministróav nr 102 z 15.5.1952 w spra- wie zasad postępowania w przypadku tymczasowego aresztowania pracownika (Monitor A-44, poz. 634). Pismo okólne postanawia, że „rodzina aresztowane- go pracownika otrzymuje zasiłek rodzinny przez ca.- ły okres trwania stosunku pracy".Oczywiście, że przepis ten nie może być stosowa- ny w całkowitym oderwaniu od ogólnych norm, regu- lujących uprawnienia do zasiłku rodzinnego!.
1) Jak wiadoma, dni nieobecności w  pracy spowodowane 

niektórymi .przyczynami (np. chorobą) zalicza się do dmi 
pracy przy ocenie prawa do zasiłków rodzinnych. Wymie- 
niający te  przyczyny § 4 rozp. MPiOS z 12.2.1951 (Dz. U. 
nr 9, poz. 72) nie obejmuje przypadków nieobecności spo- 
wodowanych tymczasowym aresztowaniem pracownika.

2> Okres aresztowania można zaliczyć na okres wyczeki- 
wania tylko pod szczególnymi warunkami (zob. p. 4).

2. Przede wszystkim trzeba wyjaśnić , jak unormo- wane zostało zagadnienie rozwiązania stosunku pra- cy z pracownikiem tymczasowo aresztowanym.Pismo Okólne nr 102 przyjęło zasadę, że nieobec- ność w pracy z powodu tymczasowego aresztowania, trwająca 3 miesiące, uzasadnia rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia. Uspołecznione zakłady pracy obowiązane są umowę o pracę w takim przy- padku z upływem tego terminu rozwiązać. W zasadzie więc w przypadku tymczasowego aresztowania pra- cownika, jeżeli okres aresztowania nie osiąga 3 mie- sięcy, umowa o pracę nie zostaje rozwiązana. Dotych- czas nie mówiliśmy o przyczynie,, która spowodowała tymczasowe aresztowanie. Przyczyna ta nie jest dla omawianego zagadnienia obojętna. Przyczyna tym- czasowego aresztowania może leżeć poza sferą sto- sunku pracy i może być dla tego stosunku pracy o- bojętną, np. pracownik spowodował ciężkie uszkodze- nie ciała innej osobie poza terenem zakładu pracy i nie w związku z wykonywaną pracą. Przyczyna tymczasowego aresztowania może jednak ściśle łą- czyć się ze stosunkiem pracy, np. pracownik zostaje aresztowany za przywłaszczenie mienia społecznego w zakładzie pracy.W tym ostatnim przypadku zakład pracy rozwią- zuje umowę o pracę niezwłocznie, bez odczekania 3-miesięcznego okresu nieobecności w pracy. Bowiem rozwiązanie umowy o pracę następuje tu nie z powo- du nieobecności w pracy, wywołanej tymczasowym aresztowaniem, lecz z powodu czynu przestępczego, który wywołał tymczasowe aresztowanie. Podstawę prawną w tym względzie stanowią przepisy art. 18 rozporządzenia z 16.3.1928 (Dz. U. nr 35, poz. 324), o umowie o pracę robotników i art. 32 rozporządze- nia z 16.3.1928 (Dz. U . nr 35, poz. 323) o umowie o pracę prac, umysłowych. Zgodnie z tymi przepisa- mi zakład pracy może rozwiązać umowę o pracę bez wypowiedzenia, jeżeli pracownik popełni czyn, który w myśl zasad współżycia społecznego nie po- zwała na dalsze utrzymanie stosunku pracy.3. Zgodnie z tym, co powiedziano w punkcie 1, prawo do zasiłku rodzinnego ustaje z chwilą roz- wiązania stosunku pracy, niezależnie od tego⅛ czy rozwiązanie to następuje natychmiast czy też dopiero po 3 miesiącach nieobecności pracownika w pracy. Jest rzeczą oczywistą, że do uprawnień do zasiłków rodzinnych pracownika aresztowanego stosuje się także, jakkolwiek z pewną modyfikacją, przepisy § 2—-4 rozp. M P iO S z 12.2.1951 w szczególności wymóg uprzedniego przepracowania 3 miesięcy i po- stanowienia o 20 dniach pracy w miesiącu. Postano- wienia Pisma Okólnego nr 102 uchylają tylko te przeszkody do wypłaty zasiłku rodzinnego', które wynikają z faktu aresztowania przede wszystkim z powodu nieobecności w pracy; nie jest natomiast intencją Pisma Okólnego stwarzanie dla osób are- sztowanych korzystniejących warunków otrzymywa- nia zasiłków, aniżeli obowiązujące ogól pracowni- ków.A więc pracownik ma prawo do zasiłku rodzinne- go w okresie tymczasowego aresztowania, jeżeli1) do dnia aresztowania miał już przebyty okres wyczekiwania, tj. przepracowane 3 miesiące kalen- darzowe2),
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2) w każdym z miesięcy, za które należałoby wy- 
płacić zasiłek, ina łącznie 20 dni pobytu w areszcie i ewent. zatrudnienia3 4).P r z y k ł a d  1: Pracownik zatrudniony od roku pracował do 12 marca i w tym dniu został areszto- wany. Podstawy do rozwiązania umowy na podstawie art. 32 nie ma; zakład rozwiązuje więc umowę na podstawie Pisma Okólnego nr 102 z dniem 12 czerwi- cą. Ma prawo do zasiłku rodzinnego za marzec, ponie- waż ma okres wyczekiwania już przebyty i ma w marcu ponad 20 zaliczalnych dni: 12 dni pracy i 19 dni aresztu. Ma również prawo do zasiłku za kwie- cień i maj. Zasiłku rodzinnego za czerwiec nie otrzy- ma, ponieważ do dnia rozwiązania umowy jest tylko 12 dni, chyba żeby w czerwcu został zwolniony z are- sztu, natychmiast podjął pracę i przepracował co naj- mniej 8 dni.Gdyby wymieniony pracownik został zwolniony z tymczasowego aresztu np. w połowie maja, a więc przed upływem 3 miesięcy od daty aresztowania i na- tychmiast (tj. najpóźniej w ciągu 7 dni, zob. niżej p. 4) powrócił do pracy, nie miałby w ogóle przerwy w otrzymywaniu zasiłku rodzinnego.4. Zaliczenie czasu p aiyii: w areszcie tymczaso- wym na 3-miesięczny okres wyczekiwania następuje tylko w jednym przypadku: w myśl p. I, 3 Pisma Okólnego nr 102 „nieczynmość w zakładzie pracy z powodu aresztowania nie powoduje przerwy w cią- głości w pracy wymaganej dla uzyskania określo- nych korzyści materialnych lub socjalnych (np.... za- siłku rodzinnego...) i okres tej nieczynności podlega zaliczeniu do czasu pracy, jeżeli pracownik po zwol- nieniu z aresztu w wyniku umorzenia śledztwa lub wyroku uniewinniającego najdalej w ciągu 7 dni zgłosi się do pracy w tym samym zakładzie pracy lub w tym samym rewirze górniczym, w którym po- przednio byl zatrudniony" i).A więc pracownik, który w ciągu 7 dni od zwol- nienia z aresztu powrócił do pracy, będzie miał pra- wo do zasiłku rodzinnego już od pierwszego miesiąca zatrudnienia, jeżeli albo:a) przed aresztowaniem miał już przebyty 3-mie∙ sięczny okres wyczekiwania, albob) okres pracy w danym zakładzie przed areszto- waniem wraz z okresem pobytu w areszcie wynoszą łącznie co najmniej 3 miesiące.P r z y k ł a d  2. Pracownik, wymieniony w po- danym wyżej przykładzie 1, zostaje zwolniony z are- sztu na skutek umorzenia sprawy 15 października i podejmuje pracę w tym samym co poprzednio za- kładzie pracy 20 października. Ma on prawo do za- siłku rodzinnego już za listopad, mimo, że od maja miał przerwę w pobieraniu zasiłku, ponieważ miał już okres wyczekiwania przebyty przed aresztowa- niem, a wobec umorzenia sprawy uznaje się ciągłość uprawnień. Zasiłku za październik nie można wypła- cić, ponieważ w tym miesiącu nie ma 20 dni pracy, a dni aresztu w październiku nie można zaliczyć, po- nieważ przypadają one na czas po rozwiązaniu sto- sunku pracy, co nastąpiło 12 czerwca.P r z y k ł a d  3: Pracownik rozpoczął pracę 1 marca. Aresztowany 25 kwietnia. Po 3 miesiącach, tj. 25 łipca rozwiązano stosunek pracy. W okresie po- bytu w areszcie zasiłek rodzinny nie przysługiwał, ponieważ pracownik nie miał przebytego 3-miesięcz- nego okresu wyczekiwania. Pracownik został zwol- niony z aresztu, jako uniewinniony, 5 października i zgłosił się po upływie 7 dni do pracy w tym samym

3) Praktyczną konsekwencją Pisma Okólnego nr 102 jest 
to, że dni pobytu w areszcie tymczasowym do czasu roz- 
wiązania umowy o pracę liczy się do m iesięcy kalendarzo- 
wych (20 dni), podobnie jaik dni niezdolności do pracy 
spowodowanej chorobą podczas trwania stosunku pracy.

4) W .punkcie III, 3 Pismo Okólne nakazuje ponowne 
przyjęcie tego, pracownika do pracy „chyba, że zachodzą 
ważne przeszkody".

zakładzie pracy. W tej sytuacji czas pobytu w are- szcie zalicza się na 3-miesięczny okres wyczekiwania, wskutek czego okres ten uznać trzeba za osiągnięty z końcem maja (marzec i kwiecień z tytułu pracy, maj z. tytułu pobytu w areszcie). Należy więc wypłacić zasiłek rodzinny za czerwiec i lipiec (do czasu rozwią- zania umowy) i dalszą wypłatę zasiłku podjąć po- cząwszy od należności za miesiąc październik; wsku- tek bowiem uniewinnienia zachowana jest ciągłość uprawnień przy ponownym niezwłocznym (w ciągu 7 dni) podjęciu stosunku pracy w tym samym za- kładzie.5. Omówiony w punkcie poprzednim stan rzeczy zachodzi jednak tylko wówczas, gdy pracownik zo- staje zwolniony z aresztu tymczasowego wskutek umorzenia śledztwa lub wyroku uniewinniającego. Jeżeli pracownik odzyska wolność tylko∣ wskutek zmiany środka zapobiegawczego w trakcie śledztwa bądź toczącego się procesu (np. zmiana aresztu tym- czasowego na dozór milicji), to ciągłość pracy nic zostaje zachowana i pracownik dla uzyskania zasiłku rodzinnego po ponownym podjęciu zatrudnienia w tym samym zakładzie pracy musi przebyć 3-mie- sięczny okres wyczekiwania.Wątpliwości bud,zi przypadek, gdy tymczasowy areszt ustaje ze względu na zmianę środka zapobie- gawczego, pracownik w terminie 7 dni powraca do pracy w swym dawnym zakładzie pracy, a następnie śledztwo zostanie umorzone bądź też zapadnie wy- rok uniewinniający. Aczkolwiek nie wynika to wy- raźnie z ust. 3 p. I. Pisma Okólnego nr 102 są- dzić należy, że pracownik taki nie powinien być w gorszej sytuacji aniżeli ten, który został zwol- niony z aresztu bezpośrednio wskutek umorzenia śledztwa bądź wyroku uniewinniającego, w ostatecz- nym bowiem rezultacie pracownik zwolniony z are- sztu tymczasowego wskutek zmiany środka zapobie- gawczego też nie uległ represji karnej. Sądzić więc należy, że w takim przypadku pracownik też zacho- wa ciągłość pracy, która skutkować będzie dopiero od chwili umorzenia śledztwa bądź wyroku uniewin- niającego, lecz z mocą wsteczną od dnia rozpoczęcia pracy przed tymczasowym aresztowaniem. W takim przypadku może zajść konieczność wyrównania za- siłku rodzinnego za pewien okres czasu, nigdy jednak więcej niż za 3 miesiące.P r z y k ł a d  4: Pracownik podjął pracę w da- nym zakładzie 1 marca. Dnia 16 marca został areszto- wany i przebywał w areszcie tymczasowym do 24 czerwca. IV dniu tym został zwolniony z aresztu tym- czasowego wskutek zmiany środka zapobiegawczego i oddania go pod dozór milicji. Dnia 1 lipca zgłosił się do pracy w swym zakładzie pracy, który uprzednio rozwiązał z nim umowę o pracę z dniem 16 czerwca, i pracę rozpoczął. Ponieważ zwolnienie nastąpiło nie wskutek umorzenia śledztwa lub wyroku uniewinnia- jącego, pracownik musiał przebyć okres wyczekiwania i zasiłek rodzinny otrzymał dopiero od października. Dnia 10 października zapadł wyrok uniewinniający. Pracownikowi należy zaliczyć ciągłość pracy od roz- poczęcia pierwszego zatrudnienia, tj. od 1 marca i wo- bec tego okres wyczekiwania upływał z dniem 31 maja. Pracownikowi należy wyrównać zasiłek rodzin- ny za czas od 1 łipca do 30 września. (Za czerwiec zasiłek nie przysługuje, bo w czerwcu umowa była już rozwiązana).6. Należy jeszcze omówić sytuacje związane z nie- prawidłowościami w rozwiązaniu stosunku pracy1) Zakład pracy rozwiązał bezzwłocznie umowę o pracę z tymczasowo' aresztowanym pracownikiem na podstawie art. 32 wzgl. 18 umowy o pracę. N a-
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stępnie w postępowaniu karnym zapa∙dt prawomocny wyrok uniewinniający pracownika z zarzutu popeł- nienia tego czynu bądź też postępowanie karne zo- stało umorzone.W takim przypadku zakład pracy może uchylić do- konane rozwiązanie bądź też, gdy tymczasowe are- sztowanie. trwało przynajmniej 3 miesiące, przenieść je na koniec tego 3-miesięcznego okresu. W tej sytuacji pracownikowi będzie przysługiwał aasiłek rodzinny za okres tymczasowego aresztowania, pod warunkami wyżej omówionymi co, do okresu wycze- kiwania i 20 dini.Zakład pracy, mimo wyroku uniewinniającego,, mo- że jednak nie uchylić dokonanego rozwiązania umo- wy o pracę bądź nie zgodzić się na przeniesienie tego rozwiązania na koniec okresu 3-miesięcznego. Może tak uczynić np. dlatego*, że wyrok uniewinnia- jący nie zawsze przesądza, iż nie było podstaw do natychmiastowego rozwiązania umowy. Przyczyny uzasadniające niezwłoczne rozwiązanie umowy o pra- cę są szersze, aniżeli przyczyny wywołujące odpo- wiedzialność karną. Może być taki stan, że nie było podstawy do represji karnej, a mimo to istniała pod- stawa do rozwiązania umowy o pracę bez wypowie- dzenia.Jeżeli z tych czy innych przyczyn zakład pracy, mimo wyroku uniewinniającego, utrzyma dokonane rozwiązanie umowy o pracę, to rozwiązanie to w peł- ni skutkuje w zakresie uprawnień do, zasiłku rodzin- nego i pracownik może otrzymać zasiłek rodzinny już tylko za ostatni miesiąc zatrudnienia o 20 dniach pracy (mimo następnego wyroku uniewinniającego).Gdy pracownik uważa,, że dokonane rozwiązanie umowy o pracę było bezpodstawne (w szczególności ze względu na zapadły wyrok uniewinniający), wówczas może wystąpić o odszkodowanie za rozwią- zanie umowy bez wypowiedzenia w oparciu o art. 39 rozp. o umowie o pracę prac, umysłowych lub art. 20 rozp. o umowie o pracę robotników. Jeżeli Sąd przysądzi pracownikowi takie odszkodowanie, obej- mie ono również należności z tytułu utraconego za- siłku rodzinnego. Zgodnie bowiem z orzeczeniem Sądu Najwyższego w sprawie Nr C .1941/52 z 30.9.1952 (ogłoszonym w „Przeglądzie Zagadnień Socjalnych1' nr 2/54 str. 55 — wkładka) pełne od- szkodowanie, przypadające za rozwiązanie umowy o pracę bez ważnej przyczyny i bez wypowiedzenia, obejmuje również utracony wskutek tego zasiłek rodzinny. Odszkodowanie to obejmuje utracony zasi- łek rodzinny za okres wypowiedzenia, który dla pra- cownika umysłowego wynosi 3 miesiące, dla robot- nika 2 tygodnie. Suma utraconego zasiłku stanowi odszkodowanie należne od zakładu pracy a nie świadczenie z ubezpieczenia społecznego, wypłacona więc być musi z funduszów zakładu pracy a nie z funduszów ubezpieczeniowych.2) Zdarzają się przypadki, że zakłady pracy nie dokonują formalnego rozwiązania umowy o pracę, nie sporządzają pisma rozwiązującego umowę o pra- cę i nie doręczają takiego pisma aresztowanemu pra- cownikowi lub czynią to dopiero wówczas, gdy pra- cownik, po ustaniu aresztu tymczasowego, zgłasza się do zakładu pracy, wręczając rozwiązanie umowy o pra|cę z datą wsteczną. Wszystkie tego rodzaju praktyki są błędne. Rozwiązanie umowy o pracę nie następuje nigdy z samego prawa, lecz jest czynno,- ścią prawną dokonywaną przez oświadczenie woli ze

strony pracodawcy podane do wiadomości pracowni- ka (art. 44 Przep. Og. Prawa Cywilnego). Oświad- czenie pracodawcy, że skorzysta z uprawnienia do n i e z w ł o c z n e g o  rozwiązania umowy o pra- cę nie ma mocy wstecznej (orzeczenie Sądu Najw. w sprawie Wa C .207/49 — „Państwo i Prawo" nr i z 1951 str. 143). Oświadczenie to musi dojść do wia- domości aresztowanego pracownika. Jeżeli nie było mu doręczone osobiście przez zakład pracy (np. w momencie aresztowania w zakładzie pracy lub przed aresztowaniem), należy je skierować do are- sztowanego za pośrednictwem właściwego prokura- tora, zgodnie z p. III ust. 2 powołanego Pisma Okól- nego Prezesa RM nr 102.Jeżeli umowa o pracę nie zostanie rozwiązana lub zostanie rozwiązana później, niż po 3 miesiącach od aresztowania, to stosunek pracy trwa aż do chwili dokonania rozwiązania. Ponieważ zasiłek rodzinny należy się do czasu ustania, stosunku pracy, co wy- raźnie stanowi p. III ust. 1 Pisma Okólnego, przeto przez cały czas pobytu pracownika w areszcie aż do chwili rozwiązania umowy o pracę zasiłek rodzinny przypada rodzinie aresztowanego. Należy jednak podkreślić, że rozwiązanie umowy o pracę we wła- ściwym czasie, a więc po upływie 3 miesięcy trwa- nia aresztu tymczasowego lub niezwłocznie po are- sztowaniu jest obowiązkiem zakładu pracy i zanie- dbanie takiego obowiązku uzasadnia odpowiedzial- ność cywilną i karną osoby odpowiedzialnej za nie- dokonanie rozwiązania we właściwym czasie. ZU S nie uzna* też wypłaty za okres dłuższy niż 2 mie- siące, a więc obciąży ona zakład pracy.
Stanisław Garlicki

P rzeg ląd
U staw odaw stw a

15.10 — 15.11.1955W okresie sprawozdawczym opublikowane zostały następujące akty prawne pozostające w związku z.e sprawami omawianymi na łamach PUS:
1. Uchwala nr 827 Prezydium Rządu z 15.10.1955 

w sprawie zasad zatrudniania i wynagradzania mu- 
zyków w uspołecznionych zakładach gastronomicz- 
nych (Monitor nr 100, poz. 1796).W myśl uchwały przyjmowanie i zwalnianie całych zespołów muzyków oraz poszczególnych członków zespołu należy do dyrektora przedsiębiorstwa gastro- nomicznego, po uprzednim uzgodnieniu ze Związ- kiem Zawodowym Pracowników Kultury.Płace muzyków zatrudnionych w zakładach gastro- nomicznych oparte są na systemie płacy godzinowej. Czas pracy muzyka zatrudnionego na pełnym etacie wynosi od 24 do 30 godzin w ciągu tygodnia, przy czym muzyk może być obowiązany do pracy w nie- dzielę, wzamian za co winien otrzymać jeden dzień wolny od pracy w dzień powszedni. Muzycy zatrud- nieni na pełnym etacie, z którymi zawarto umowę o pracę o wymiarze od 24 do 30 godzin tygodniowo, mają prawo do świadczeń przysługujących pracow- nikom o pełnym wymiarze czasu pracy. Muzycy za- trudnieni w dwóch lub więcej zakładach gastrono- micznych w niepełnym wymiarze godzin, których łączny czas pracy w tych zakładach wynosi od 24 do 30 godzin tygodniowo, mają prawo do świadczeń przysługujących pracownikom o pełnym wymiarze czasu pracy. Do muzyków zatrudnionych w mniej-
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szym wymiarze godzin stosuje się przepisy obowią- zujące pracowników zatrudnionych w niepełnym wymiarze czasu pracy. W razie śmierci muzyka, którego czas pracy w różnych przedsiębiorstwach w zawodzie muzyka, bądź w zawodowych zespołach muzycznych wynosi łącznie co najmniej 10 lat, zakład gastronomiczny obowiązany jest niezależnie od świadczeń ubezpieczenia społecznego wypłacić ro- dzinie zmarłego odprawę pośmiertną w wymiarze i na warunkach przewidzianych w obowiązujących przepisach prawnych.
2. Uchwała nr. 841 Rady Ministrów z 25.10.1955 

w sprawie ulgowego nabywania uprawnień z „Kar- 
ty Górnika" przez byłych górników powracających 
do pracy dołowej w kopalniach węgla kamiennego 
(Monitor nr 102, poz. 1402).Uchwała upoważnia Ministra Górnictwa Węglo- wego do przyznania ulgowych warunków nabywania szczególnych uprawnień i przywilejów pracownikom zatrudnionym w kopalniach węgla kamiennego pod ziemią, którzy po uruchomieniu kopalń ∣po wyzwole- niu w 1945 przepracowali w kopalniach węgla ka- miennego pod ziemią przynajmniej rok, posiadają staż pracy w kopalniach węgla kamiennego pod zie- mią co najmniej 3 lata, a następnie przeszli do pra- cy w innych gałęziach gospodarki uspołecznionej. U l- gi nie mogą być stosowane do pracowników, których kopalnie zwolniły z pracy z winy pracownika bez zachowania ustawowego okresu wypowiedzenia.Pracownikom, którzy spełniają przytoczone po- przednio warunki, zalicza się czas pracy w innych gałęziach gospodarki uspołecznionej, na równi z pra- cą pod ziemią w górnictwie węglowym, do okresów pracy górniczej', stanowiących podstawę do przyzna- nia: a) uprawnień w zakresie górniczej renty inwa- lidzkiej względnie renty z tytułu wieku (emerytal- nej), b) specjalnego wynagrodzenia kwartalnego,c) uprawnień jubileuszowych. Ponadto wspomnianym pracownikom przyznaje się ciągłość pracy, wymaga- ną obowiązującymi przepisami do nabywania szcze- gólnych praw . i przywilejów z „Karty Górnika" pod warunkiem jednak, że przepracowali w kopalni węgla kamiennego pod ziemią co najmniej 1 rok po dniu wejścia w życie uchwały, tj. po 8.11.1955. Przy- znanie ulg przewidzianych w uchwale, jest warun- kowe i może być cofnięte w przypadku, gdy pracow- nik zwolni się po 8.11.1955 z pracy dołowej w ko- palni węgla kamiennego lub zostanie z tej pracy zwolniony w drodze dyscyplinarnej.Minister Górnictwa Węglowego uprawniony jest do przyznawania ulg, określonych w uchwale, w szczególnie uzasadnionych przypadkach również takim pracownikom, którzy nie pracowali wprawdzie w górnictwie po wyzwoleniu, lecz przepracowali przedtem przynajmniej 5 lat w kopalniach węgla kamiennego.Szczegółowy tryb postępowania przy stosowaniu omówionych ulg ustala Minister Górnictwa Węglo- wego. ,

3. Instrukcja nr 52/55 Ministra Zdrowia z 12.9.1955 
(EL.10-2-18/55) w sprawie orzekania o czasowej nie- 
zdolności do pracy hutników kierowanych na uzdro- 
wiskowe leczenie sanatoryjne (Dz. Urz. Min. Zdr. 
nr 19, poz. 100).Zgodnie z instrukcją, lekarz konsultant wyzna- czony stosownie do § 6 zarządzenia MinistraZdrowia z 10.12.1954 w sprawie kwalifikowania pod względem lekarskim pracowników i ich rodzin kie- rowanych na leczenie uzdrowiskowe przez związki zawodowe (Dz. Urz. Min. Zdr. nr 23, poz. 120) przez Wydział Zdrowia Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- rodowej w Stalinogrodzie, opiniuje na żądanie Za- rządu Głównego Związku Zawodowego Hutników wnioski o leczenie uzdrowiskowe wszystkich hut- ników i ich rodzin, niezależnie od tego na terenie jakiego województwa hutnicy są zatrudnieni.W przypadkach, gdy zachodzi potrzeba wydania hutnikowi orzeczenia o czasowej niezdolności do

pracy, konsultant decyduje o tym przy opiniowaniu wniosku o skierowanie na leczenie uzdrowiskowe i wpisuje stosowną decyzję we wniosku wstępnym przy czym: 1) hutnikom zatrudnionym na obszarze województwa stalinogrodzkiego wystawia orzeczenie na druku L4 lekarz konsultant, zaś 2) hutnikom za- trudnionym na obszarze innych województw, orze- czenie na druku L4 wystawia na podstawie decyzji lekarza konsultanta ten lekarz, który wystawiał wnio- sek wstępny.W przypadkach, gdy przed wydaniem omawianej instrukcji nie zostały wystawione orzeczenia o cza- sowej niezdolności do pracy hutnikom, którym sto- sownie do cytowanego powyżej zarządzenia z 10.12. 1954 należało wydać takie orzeczenie, lekarz konsul- tant względnie lekarz, który wystawiał wniosek wstępny, powinien bezzwłocznie wystawić odpowied- nie orzeczenia na druku L4. Orzeczenia dotyczące okresu minionego wydaje się na podstawie wniosku wstępnego oraz karty wypisowej wydanej przez przedsiębiorstwo uzdrowiskowe, stwierdzającej cza- sokres pobytu hutnika na uzdrowiskowym leczeniu sanatoryjnym. *
4. Rozporządzenie Ministra Leśnictwa z 24.9.1955 

w sprawie dozorców łowieckich (Dz. U. nr 40, 
poz. 250).Zgodnie z § 2 ust. 1 rozporządzenia, dzierżawca a w obwodach nie wydzierżawionych — zarządca obwodu łowieckiego zawiera z dozorcą łowieckim umowę o pracę według wzoru ustalonego przez Mi- nistra Leśnictwa. Dozorca łowiecki jest pracowni- kiem o nienormowanym czasie pracy. Wynagrodzenie jego składa się z wynagrodzenia zasadniczego okre- ślonego w umowie, i premii za zwalczanie kłusow- nictwa, wnykarstwa, tępienie drapieżników oraz od ilości odstrzelonej przez koło łowieckie zwierzyny. Wysokość wynagrodzenia zasadniczego nie może wy- nosić miesięcznie mniej niż 2 zł 50 gr i więcej niż 5 zł za każde pełne 100 ha obszaru łowieckiego, zaś w państwowych gospodarstwach rolnych — najwy- żej 500 zł miesięcznie.
O k ó ln ik i

i zarządzenia
15.10 — 15.11.1955Wydane w okresie sprawozdawczym przez właści- *  we organa okólniki dotyczą następujących spraw:

Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych

Okólnik nr 31 z 9.11.1955 normuje akcję regresową w związku z wypadkami w zatrudnieniu lub choro- bami zawodowymi, które zostały zawinione przez kierownictwo zakładu pracy. Okólnik stwierdza, iż na podstawie art. 95 ustawy o ubezp. społ. oraz art. 1 dekretu z 2.2.1955 o przekazaniu ubezpieczeń spo- łecznych związkom zawodowym (Dz. U. nr 6, poz. 31) zarządy ubezpieczeń społecznych mają pra- wo żądać od zakładów pracy zwrotu wypłaconych zasiłków chorobowych i pogrzebowych, jeśli choroba połączona z niezdolnością do pracy lub śmierć albo też choroba zawodowa pracownika zostały spowodo- wane przez kierownictwo zakładu pracy rozmyślnie albo przez zaniedbacie obowiązków, wynikających z przepisów o ochronie życia i zdrowia pracowników. Jeśli więc taki stan faktyczny zachodzi, zarządy ubezpieczeń społecznych obowiązane są wdrożyć po- stępowanie regresowe w stosunku do wszystkich za- kładów pracy.Jednakże okólnik czyni rozróżnienie między rosz- czeniem o zwrot zasiłków pogrzebowych z tytułu śmiertelnych wypadków w zatrudnieniu a roszcze- niem o zwrot zasiłków chorobowych. Z roszczeniem o zwrot zasiłku pogrzebowego wypłaconego z tytułu
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śmiertelnego wypadku w zatrudnieniu należy wy- stąpić zawsze bez względu na wysokość zasiłku, z roszczeniem zaś o zwrot zasiłku chorobowego tyl- ko wtedy, gdy niezdolność do pracy trwała co naj- mniej 6 miesięcy.Podstawą wdrożenia postępowania regresowego są nadsyłane zarządom ubezpieczeń społecznych przez technicznych inspektorów pracy odpisy prawomoc- nych orzeczeń kannych, wydawanych w związku z wy- padkiem w zatrudnieniu w myśl instrukcji CRZZ z 27.11.1954 w sprawie trybu postępowania w zakresie orzecznictwa karnego technicznych inspektorów pra- cy (Biuletyn CRZZ nr 1/55, poz. 3) i odpisy donie- sień kierowanych do prokuratora, tudzież zawiado- mienia wydziałów rent i pomocy społecznych pre- zydiów wojewódzkich rad narodowych o wdrożeniu przez nie postępowania regresowego, z którymi za- rządy ubezpieczeń społecznych powinny w tym za- kresie nawiązać ścisłą współpracę.Ustalając powyższe zasady, okólnik normuje rów- nież szczegółowo tryb czynności związanych z wdro- żeniem regresu i zwraca zarazem uwagę, że prawo żądania zwrotu świadczeń z tytułu wypadków w za- trudnieniu i chorób zawodowych przedawnia ' się z upływem 3 lat od dnia wypadku względnie zacho- rowania na chorobę zawodową.
Okólniki i zarządzenia Ministerstwa Pracy 

i Opieki Społecznej

Pismo okólne nr 22 z 22.10.1955 podaje do wiado- mości prezydiów wojewódzkich i równorzędnych rad narodowych zarządzenie nr 103 Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 21.10.1955 o uprawnieniach rentowych, przysługujących repatriantom z tytułu pracy najemnej lub służby wojskowej. Treść zarzą- dzenia i pisma okólnego omówiona jest w oddziel- nym artykule na str. 364 niniejszego numeru.
Pismo okólne nr 23 z 22.10.1955 podaje szereg wy- jaśnień w sprawie niektórych zagadnień z zakresu świadczeń z byłego państwowego systemu emerytal- nego w związku z przejęciem obsługi osób pobiera-

jących te świadczenia przez wydziały rent i pomocy społecznej prezydiów wojewódzkich i równorzędnych rad narodowych. W szczególności pismo okólne po- daje podstawy prawne, na których uprawnienia wspomnianych osób są oparte oraz wskazuje, jak mają być załatwiane wnioski: 1) tzw. administra- cyjnych emerytów o wznowienie wypłaty zaopatrze- nia wstrzymanego z dniem 31.12.1954; 2) zawodowych wojskowych i funkcjonariuszów organów bezpie- czeństwa publicznego zwolnionych ze służby przed1. 7. 1954 oraz wdów i sierot pozostałych :po tych oso- bach — o przyznanie zaopatrzenia emerytalnego,3) byłych zawodowych wojskowych i podoficerów nadterminowych zwolnionych przed 1. 7. 1954 od obo- wiązku służby wojskowej bez iprawa do zaopatrzenia emerytalnego — o przyznanie takiego zaopatrzenia,4) o pensje wdowie, 5) emerytów, wdów i sierot, o podwyższenie zaopatrzenia emerytalnego, 6) emery- tów, wdów i sierot o przywrócenie zaopatrzenia eme- rytalnego, utraconego na podstawie przepisów o reha- bilitacji lub przepisów o weryfikacji praw emery- talnych, 7) emerytów i wdów o podwyższenia zao- patrzenia z powodu pogorszenia się stanu zdrowia i potrzeby stałej opieki innej osoby.
Pismo okólne nr 24 z 24.10.1955 normuje tryb po- stępowania w związku z wypłatą zaopatrzeń woj- skowych, przyznanych przez MON na podstawje de- kretu z 18.9.1954 (Dz. U. nr 41, poz. 181). W tym ce- lu pismo okólne z 24.10.1955 nadaje odpowiednie brzmienie punktom 1.1, 1.2, 1.4, 1.5 i 1.7 pisma okól- nego nr 10/55 z 19.7 br.
Pismo okólne nr 25 z 8.11.1955 normuje tryb po- stępowania w związku z wypłatą zaopatrzeń emery- talnych funkcjonariuszów organów bezpieczeństwa oraz ich rodzin, przyznanych na podstawie dekretu z 27.7.1955 (Dz. U. nr 31, poz. 184). Ponadto pismo okólne wyjaśnia, że jeśli z zaświadczenia kontrolne- go wynika, iż b. funkcjonariusz-rencista pobierają- cy dodatek do renty na dzieci pracuje, nie pobiera jednak zasiłku rodzinnego z miejsca pracy, wypłaty dodatku na dzieci nie należy wstrzymywać.

Zapytania i wyjaśnieniaZ PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ
677. Uprawnienia inwalidy wojskowego w razie nie- 

zdolności do pracy

•PYTANIE: Inwalida wojenny z 1944 roku był za- 
trudniony od 1951 w państwowym przedsiębiorstwie 
geodezyjnym. W dniu 26.5.1955 został zwolniony z pra- 
cy z powodu choroby trwającej ponad trzy miesiące. 
Zapytuje: 1) czy słusznie został zwolniony, 2) czy 
możliwe jest, aby ponownie pracował w dotychcza- 
sowym zawodzie, 3) czy może zapewnić sobie nie- 
przerwany okres zatrudnienia oraz 4) jakie ma 
w ogóle możliwości uzyskania środków do życia.ODPOW IEDŹ: 1.∣ Zgodnie z art. 25 dekretu z dnia14.8.1954 o zaopatrzreniu inwalidów wojskowych i ich rodzin (Dz. U. nr 37, poz. 159) inwalida wojskowy może być zwolniony z pracy tylko z ważnej przy- czyny i za zgodą prezydium właściwej rady narodo- wej. Choroba trwająca ponad 3 miesiące jest przyczy- ną ważną i to zarówno wg art. 16 rozp. o umowie o pracę robotników jak i wg art. 32 rozp. o umowie o pracę pracowników umysłowych i dawała podstawę do zwolnienia z pracy inwalidy.

2. Powrót do pracy w poprzednim charakterze jest możliwy, jeżeli stan zdrowia nie będzie stał temu na przeszkodzie. W tym celu należy zwrócić się do woje- wódzkiego inspektora produktywizacji inwalidów w prezydium woj. rady narodowej z prośbą o zatrud- nienie w poprzednim charakterze. Jeżeli inspektor nie będzie mógł zatrudnić inwalidy w poprrzednim zakła- dzie, powinien znaleźć mu inne zatrudnienie.3. Choroba nie przerywa ciągłości pracy, jeżeli chodzi o uprawnienia do renty z tytułu pracy, pod warunkiem, że pracownik w ciągu trzech miesięcy po ustaniu choroby podejmie pracę w poprzednim za- kładzie lub, gdy ten odmówi w innym zakładzie (art. 12 ust. 2 i 3 dekretu z dnia 25.6.1954 — Dz. U. nr 36, poz. 116). Choroba nie przerywa także ciągłości pra- cy, jeżeli idzie o uprawnienia do zasiłków rodzinnych pod warunkiem, że po ustąpieniu choroby pracownik niezwłocznie podejmie zatrudnienie w tym samym za- kładzie pracy.4. Przez okres 26 tygodni choroby ewent. przez okres 39 tygodni, jeżeli lekarze uznają możliwość wyleczenia, pracownikowi przysługuje zasiłek choro- bowy. Zasiłek ten powinien wypłacać zakład pracy,
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w którym inwalida byt zatrudniony. Jeżeli niezdol- ność do pracy okaże się trwała, inwalida może otrzy- mać rentę z powszechnego zaopatrzenia emerytalnego, wniosek o rentę snaleζy skierować do prezydium wo- jewódzkiej rady 'narodowej, (ebe)
678. Kiedy wdowie' przysługuje prawo do renty ro-

dzinnej

PYTANIE: Ob. M. zapytuje, czy osobie, która za- 
warła związek małżeński na 6 dni przed śmiercią 
męża, a przedtem pozostawała w faktycznej z nim 
wspólności małżeńskiej przez 3 lata, przysługuje 
prawo do renty rodzinnej.ODPOW IEDŹ: Ńa podstawie dekretu o powszech- nym zaopatrzeniu emerytalnym osoba, która zawarła związek małżeński z p r a c o w n i k i e m  n ie  po- b i e r a j ą c y m  r e n t y  ma prawo do renty rodzin- nej bez względu na to, kiedy ten związek został za- warty. Osoba zaś, która zawarła związek małżeński z r e n c i s t a , , t a więc z osobą pobierającą w chwili ślubu rentę, ma prawo do renty rodzinnej tylko wte- dy, gdy z małżeństwa tego urodziło się dziecko lub małżeństwo trwało co najmniej 3 lata albo śmierć rencisty nastąpiła wskutek wypadku w zatrudnieniu (art. 46 pkt 2 dekretu o .p.z.e).Poza powyższymi warunkami muszą być natural- nie spełnione wszystkie inne warunki wymagane do uzyskania rent. Jeśli zatem w chwili zawierania związku małżeńskiego mąż nie pobierał renty, wdowa po nim ma prawo do renty rodzinnej. Jeśli zaś po- bierał już rentę, a śmierć nie była następstwem wy- padku, ani też z tego małżeństwa nie urodziło się dziecko wdowie nie przysługuje prawo do renty ro- dzinnej. Nie ma bowiem podstaw prawnych, by do wymaganego 3-letniego okresu zaliczyć lata faktycz- nej wspólności małżeńskiej. (T. W.)679. Renta inwalidzka w związku z wypadkiem w

zatrudnieniu

PYTANIE: Ob. M. P. ze Stalinogrodu pobierała z 
ubezpieczenia emerytalnego robotników rentę inwa- 
lidzką w kwocie 198 zł miesięcznie. W dniu 31.3.1955 
uległa wypadkowi w zatrudnieniu. Wskutek tego wy- 
padku nastąpiło u niej ograniczenie zdolności do pra- 
cy wyrażające się w tym, iż obecnie zarabia 388 zł 
miesięcznie, podczas gdy przed wypadkiem zarabiała 
512 zł miesięcznie. Ograniczenie zdolności do pracy 
wywołane wypadkiem ob. M. P. uważa za przejściowe, 
prosi więc o wyjaśnienie, czy po ustąpieniu skutków 
wypadku przysługiwać jej będzie renta pobierana na 
podstawie przepisów obowiązujących przed 1.7.1954 
względnie inna i od jakich zarobków.ODPOWIEDŹ: Skoro ob. M. P. uległa wypadkowi31.3.1955, miała prawo żądać przyznania na miejsce dawnej renty inwalidzkiej nowej renty przewidzianej w dekrecie o p.z.e. Ze stanu faktycznego podanego w pytaniu należy wnosić, iż renta ta została ob. M. P. przyznana. Nowoprzyzmaina renta przysługiwać będzie tak długo, dopóki badanie kontrolne, przeprowadzone przez komisję lekarską do spraw inwalidztwa i za- trudnienia, nie stwierdzi, iż ob. M. P. nie może być zaliczona przynajmniej do III grupy inwalidów. Przy ocenie inwalidztwa komisja bierze pod uwagę ogólny stan zdrowia a nie tylko same skutki wypadku. Jeżeli więc komisja wyda orzeczenie, iż ob. M .jrf3. nie jest inwalidką, wypłata renty inwalidzkiej zostanie wstrzy- mana i żadna inna renta nie będzie przysługiwała, chyba że ob. M. P. uzyska tymczasem prawo do renty starczej lub inwalidzkiej.

* - (J. S.)

680. Renta rodzinna przysługuje żonie, która w chwili 
śmierci męża — rencisty była na jego utrzymaniuPYTAN IE: Ob. Ch., wdowie po renciście, ocfiiiówiono 

przyznania renty rodzinnej z tego powodu, że w chwili 
śmierci męża nie pozostawała na jego utrzymaniu, 
małżonkowie czerpali bowiem środki utrzymania nie 
tylko z renty, lecz także z 4-hektarowego gospodarst-

wa rolnego. Ob. Ch. zapytuje więc, czy odmowa jest 
słuszna, albowiem z powodu podeszłego wieku ani 
ona sama, ani jej mąż nie pracowali na swoim gos- 
podarstwie osobiście, lecz oddali je do uprawy osobie 
obcej, która wzamian za to zobowiązała się dać utrzy- 
manie obojgu małżonkom aż do śmierci.ODPOW IEDZ: jednym z warunków do renty rodzin- nej jest w myśl art. 45 dekretu o p.z.e. pozostawanie członka rodziny na utrzymaniu pracownika lub ren- cisty w dniu jego śmierci. Odmowa przyznania renty rodzinnej była więc całkowicie uzasadniona. Dochody z 4-hektarowego gospodarstwa rolnego są w porów-' naniu do wysokości renty tak wysokie, że nie ma żad- nej podstawy do. przyjęcia, iż wdowa czerpała środki utrzymania z renty męża, a zatem że pozostawała w chwili śmierci męża na jego utrzymaniu. Obojętną przy tym jest okoliczność, w jaki sposób dochody z gos- podarstwa rolnego były otrzymywane, tj. czy były wy- pracowywane osobiście, czy też uzyskiwane tytułem dzierżawy lub innego układu. Ob. Ch. sama zresztą stwierdza, że osoba która wzięła pod uprawę ich gos- podarstwo rolne, dawała utrzymanie obojgu małżon- kom, a zatem ob. Ch. inie była w chwili śmierci męża na jego utrzymaniu. Nie ma więc też podstaw do przy- znania jej renty. (T. W.)
681. Zmiany ιυ nazwie zakładu pracy a ciągłość 
zatrudnienia (nieprzerwany staż) w zakresie upraw-

nień do zasiłków i świadczeń rentowych

PYTANIE: Zakład pracy przeszedł kilka reorganizacji 
i zmian w swojej nazwie, a mianowicie: a) do dnia 
31.12.1949 istniał jako Państwowa Centrala Handlo- 
wa (PCH), b) od 1.1.1950 agendy PCH przejęła Cen- 
trala Spożywcza (częściowo także MHD), c) od 1.1.1952 
Centrala Spożywcza, zmieniła nazwę na Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego.

Wymienione Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hur- 
tu Spożywczego zapytuje, jakie daty rozpoczęcia pra- 
cy należy wpisać do legitymacji ubezpieczeniowych -- 
tym pracownikom, którzy mimo reorganizacji zakładu 
pracy i zmian w jego nazwie pracują bez przerwy od 
roku 1947, 1948 łub 1949. W szczególności zakład pracy 
ma wątpliwości, czy jako datę rozpoczęcia pracy na- 
leży wpisać faktyczne daty podjęcia zatrudnienia w 
PCH w latach 1947—1949, czy też dzień 1.1.1950 w któ- 
rym zakład pracy zmienił swą nazwę na „Centralę 
Spożywczą".ODPOW IEDŹ: Stosunek pracy trwa nadal bez przer- wy, jeżeli majątek lub przedsiębiorstwo przejdzie w czasie trwania stosunku pracy w posiadanie innej oso- by (art. 35 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 o umowie o pracę pracowników umysłowych, Dz. U. Nr 35, poz. 323). W razie przejścia przedsiębiorstwa, gospodarstwa rolnego lub innego za- kładu pracy na inną osobę, nabywca wstępuje mocą samego prawa w stosunki, wynikające z umów o pra- cę (art. 476 § 1 Kodeksu zobowiązań).Z przytoczonych przepisów wynika, że mimo zmian w osobie właściciela (posiadacza) zakładu pracy ciąg- łość stosunku pracy (zatrudnienia) istnieje nadal bez przerwy, nabywcę obowiązują warunki umów o pracę zawartych przed przejściem zakładu pracy w posia- danie innej osoby, czas pracy przepracowany przed zmianą w osobie posiadacza zakładu pracy zalicza się do czasu pracy po zmianie, przejście zakładu pracy nie ma wpływu na uprawnienia urlopowe itp. W ta- kich przypadkach jest zachowana ciągłość stosunku pracy także w zakresie uprawnień do zasiłków cho- robowych, rodzinnych 1 świadczeń rentowych.W konkretnym więc przypadku istniała ciągłość za- trudnienia bez przerwy mimo zmian w nazwie zakła- du pracy, ttyobec tego należy wpisać do legitymacji ubezpieczeniowych pracowników faktyczne daty roz- poczęcia pracy w latach 1947, 1948 lub 1949, kiedy to zakład pracy działał pod nazwą „Centrali Spożyw- czej". Dla uniknięcia nieporozumień wskazane jest za- znaczyć, że mimo zmian nazwy przedsiębiorstwa .za- chowana jest ciągłość stosunku pracy.

(ss)
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682. Okres usprawiedliwionej nieobecności w pracy 
liczy się do dni pracyPYTA N IE: Na skutek epidemii zamknięto na kilka 

dni żłobek. Jedna z matek, nie mając nikogo, kto 
mógłby zaopiekować się dzieck5em, zmuszona była 
przerwać pracę i pozostać w domu. Na podstawie 
przedłożonych zaświadczeń kierownictwa żłobka o zam- 
knięciu żłobka, oraz komitetu blokowego — o stanie 
rodzinnym pracownicy, zakład pracy uznał 8-dniową 
nieobecność w pracy za usprawiedliwioną, odmówił 
jednakże wypłaty zasiłku rodzinnego za ten miesiąc,’ 
gdyż pracownica po odliczeniu dni nieobecności nie 
miała 20 dni pracy. Ponieważ przypadki usprawiedli- 
wionej nieobecności w pracy zdarzają się dość często, 
rada zakładowa zapytuje, jak należy w takich przy- 
padkach oceniać prawo do zasiłków rodzinnych.ODPOW IEDŹ: Według przepisów § 2 i 3 rozp. MPiOS z 12.2.1951 (Dz. U. nr 9, ,poz. 72) pracownik ma prawo do zasiłku rodzinnego za każdy miesiąc, w któ- rym przepracował co najmniej 20 dni. Do dni pracy wlicza się również okresy usprawiedliwionej nieobec- ności w pracy (§ 4), jeśli pracownik uzyskał zwolnie- nie od zajęć w trybie ustalonym przepisami o za- bezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy.Ponieważ zakład pracy  w danym przypadku uznał nieobecność pracownicy za usprawiedliwioną kierując się przepisami o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy- pliny pracy, okres tej nieobecności zalicza się do dni pracy w sensie uprawnień do zasiłków rodzinnych. Pracownica ma prawo do zasiłków rodzinnych za ten miesiąc, jeśli okres faktycznej pracy i okres usprar- wiedliwionej nieobecności w pracy stanowią łącznie co najmniej 20 dn i.

(mb)

683. Renta inwalidzka.PYT A N IE: Ob. J . Z. ze Świebodzina mając lat 10 
utraciła w 1944 lewą rękę w czasie bombardowania. 
Po ukończeniu 9 klas szkoły ogólnokształcącej przy 
Państwowym Zakładzie Leczniczo-Wychowawczym 
dla Dzieci Kalekich w Świebodzinie podjęła zatrud- 
nienie biurowe w tejże szkole. Ponieważ pobierane 
z tego tytułu wynagrodzenie jest niskie, ob. J . Z. 
prosi o wyjaśnienie, czy może- ubiegać się o rentę 
inwalidzką.ODPOW IEDŹ: Ob. J .  Z. nie może ubiegać się o rentę inwalidzką z tytułu utraty lewej ręki w czasie bombardowania. Gdyby jednak wskutek innych scho- rzeń Pb. J .  Z. była niezdolna do pracy, którą wyko- nuje w granicach swych możliwości fizycznych i umy- słowych, mogłaby się starać o rentę inwalidzką na ogólnych zasadach przewidzianych w dekrecie o pow- szechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin. Ponieważ jednak ob. J .  Z. pracuje, wła- ściwe prezydium wojewódzkiej rady narodowej mo- głoby rozpatrzyć jej wniosek o rentę tylko wówczas, gdyby przedłożyła - zaświadczenie lekarza rejonowego względnie zakładowego albo komisji lekarskiej orze- kającej o tymczasowej niezdolności do pracy, stwier- dzające konieczność skierowania ob. J .  Z. na zbada- nie przez komisję lekarską do spraw inwalidztwa i za- trudnienia.Skierowanie na badanie nastąpi jednak tylko wte- dy, gdy ob. J .  Z. wykaże, iż przepracowała wymaga- ny przez wspomniany poprzednio dekret okres za- trudnienia. Ze stanu faktycznego, podanego w pyta- niu, wynikałoby, iż ob. J .  Z. winna mieć przepraco- wane 2 lata. (J. S.)

684. -Powstanie i ustanie prawa do zasiłku rodzinnego 
na członka rodziny.

PYTANIE: Pracownik pobierał zasiłek rodzinny na 
żonę z tytułu wychowywania dzieci. Żona ta podjęła 
zatrudnienie 5 września i przestała pracować 27 paź- 
dziernika. Referent Koszai. OLP w Szczecinku zapy- 
tuje, czy pracownikowi przysługuje zasiłek na żonę 
za miesiące wrzesień i październik, wobec tego że 
w każdym z tych miesięcy była ona zatrudniona tylko 
przez część miesiąca.

ODPOW IEDŹ: Według § 2 ust. 6 rozp. M PIOS z 16.1.1948 (Dz. U. nr 4, poz. 30) prawo do zasiłku rodzin- nego na poszczególnych członków rodziny ustaje z koń- cem. miesiąca, w którym ustały warunki do zasiłku; prawo to przysługuje od miesiąca, w którym powstały warunki do zasiłku. Przez ustanie warunków do za- siłku rozumie się między innymi — podjęcie pracy przez członka rodziny, na którego płacono zasiłek, a przez powstanie warunków — zaprzestanie pracy, jeśli ten członek rodziny spełnia inne warunki, jak wiek, wychowanie dzieci itip.W konkretnym przypadku żona podjęła zatrudnienie we wrześniu, a zatem dopiero z końcem tego miesiąca ustaje na nią prawo do zasiłku rodzinnego, czyli za wrzesień zasiłek przysługuje. W październiku żona przestała pracować, wobec tego w tym miesiącu po- wstały warunki uzasadniające prawo do zasiłków, czyli i za październik przysługuje na nią zasiłek rodzinny. Zasiłek nie przysługiwałby wówczas, gdyby w którymś z tych miesięcy żona pracownika pracowała przez peł- ny miesiąc.
(mb)

685. Rodzice mają prawo do renty wówczas, gdy
pracownik zmarł po 1.7.1954

PYTANIE: Pracownica, która miała na utrzymaniu 
matkę staruszkę, zmarła w marcu 1954 roku. Matka 
zwróciła się do rady zakładowej w zakładzie pracy 
gdzie była zatrudniona córka o pośrednictwo w otrzy- 
maniu renty. Rada zakładowa zapytuje, czy matce 
przysługuje renta po śmierci córki.ODPOWIEDŹ: Przepisy dekretu z 25.6.1954 o p.z.e. przewidują świadczenia w postaci renty rodzinnej (art. 45) dla rodziców, którzy — między innymi — byli na utrzymaniu zmarłego pracownika w dniu jego śmierci. Rodzice jednak mają prawo do renty rodzin- nej tylko wówczas, gdy pracownik zmarł po wejściu w życie dekretu (art. 87). Ponieważ dekret o p.z.e. obowiązuje od 1.7.1954, a w konkretnym przypadku śmierć pracownicy nastąpiła wcześniej, matka jej nie ma prawa do renty rodzinnej.

(m b )686. Prawo do zasiłku rodzinnego na córkę uczęsz- 
czającą do 2-leLniej Państwowej Szkoły Położnych

w Bytomiu

PYTANIE: Córka pracownika, po ukończeniu szko- 
ły ogólnokształcącej, została przyjęta do 2-letniej Pań- 
stwowej Szkoły dla Położnych w Bytomiu, gdzie ko- 
rzysta z internatu z bezpłatnym wyżywieniem. Pra- 
cownik zapytuje, czy należy mu się zasiłek rodzinny 
na córkę uczęszczającą do wymienionej szkoły.ODPOWIEDŹ: Na dzieci, które przebywają w Do- mach Dziecka, w zakładach wychowawczych, w -in- ternatach szkolnych itp., zasiłki nie przysługują rodzi- com, (opiekunom), jeżeli całkowity koszt utrzymania i ubrania (umundurowania) dzieci pokrywany jest z funduszów publicznych. Jeżeli rodzice lub opiekuno- wie choćby częściowo opłacają koszty utrzymania dzieci, lub pokrywają koszty ubrania, zasiłki rodzin- ne przysługują, gdyż dzieci nie są całkowicie utrzy- mywane z funduszów publicznych. Opłacanie (całko- wite lub częściowe) kosztów utrzymania lub ubrania musi być,stwierdzone zaświadczeniem zakładu wy- chowawczego lub . szkoły. W konkretnym zatem przy- padku zasiłek będzie przysługiwał pracownikowi, je- żeli przedłoży w zakładzie pracy zaświadczenie wy- mienionej szkoły stwierdzające, że córka nie otrzymu- je w szkole na przykład bezpłatnego ubrania. (ss)687. Prawo do renty wypadkowej po wygaśnięciu

prawa do renty z K G .
P Y T ^ JIE : Ob. N. W. otrzymuje od 1.7.53 rentę 

z Karty Górnika z tytułu inwalidztwa spowodowane- 
go wypadkiem przy pracy pod ziemią. Ograniczenie 
zdolności do zarobkowania wynosiło wówczas 60 proc. 
Przy kontrolnym badanin lekarskim w dniu 30.8.1955
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KIZ orzekła, że badany odzyskał zdolność do pracy 
pod ziemią, zaś ograniczenie zdolności do zarobkowa- 
nia wynosi już tylko 30 proc. Wskutek tego Wydział 
rent i pomocy społecznej wstrzymał z dniem 31.10.1955 
rentę z KG. Czy od 1.11.1955, tj. od wstrzymania ren- 
ty z K G przysługuje ob. N. W. jakaś renta z tytułu 
pozostałej jeszcze u niego 30 proc, niezdolności do 
pracy.ODPOWIEDŹ: Ponieważ renta z K G  wypłacanabyła z tułu wniosku zgłoszonego przed 1.7.1954, prze- to mają tu zastosowanie przepisy obowiązujące przed1.7.1954 (art. 79 i 80 dekretu o p.z.e.). W myśl tych przepisów renta z K G  zastępowała rentę emerytalną, pensję bracką i rentę wypadkową. Po wstrzymaniu renty z K G  zniknęło świadczenie zastępujące rentę wypadkową. Pozostało natomiast w mocy prawo do renty wypadkowej, z 30% • ograniczenia zdolności do pracy skutkiem wypadku w zatrudnieniu wg przepi- sów obowiązujących do 30.6.1954 uzasadnia wypłaca- nie’ odpowiedniej renty wypadkowej. Dlatego też. ob. N. W. od 1.11.1955 w miejsce wstrzymanej renty z KG ma prawo do renty -wypadkowej w wysokości odpo- wiadającej 30% ograniczenia zdolności do zarobko- wania.Gdyby natomiast chodziło o rentę z K G  wypłacaną na wniosek zgłoszony po 30.6.1954, to w miejsce wstrzymanej renty z K G  można by wypłacać rentę z dekretu o p.z.e. jedynie wówczas, gdyby badanie kontrolne wykazało istnienie inwalidztwa III grupy.

(F. W.)688. Choroba w okresie urlopu macierzyńskiego nie 
wpływa na przedłużenie tego urlopu.

PYTANIE: W drugim miesiącu trwania urlopu ma- 
cierzyńskiego ob. M. Z. musiałą udać się do szpitala 
na zabieg chirurgiczny. W szpitalu przebywała przez 
8 dni, po powrocie do domu jeszcze przez 3 tygodnie 
była niezdolna do pracy. Ob. M.. Z. zapytuje, czy okres 
urlopu macierzyńskiego można przedłużyć o czas po- 
bytu w szpitalu i o okres niezdolności do pracy.ODPOW IEDŹ: Ustawowy okres urlopu macierzyń- skiego (połogowej przerwy w pracy) nie ulega,przed- łużeniu z tego powodu, że położnica w tym okresie była chora i niezdolna do pracy i to także wówczas, gdy z tego powodu przebywała w szpitalu, (wyjaśnie- nie M PiOS z 23.6.1953 nr Po-170-54/53). Nie ma żadne- ' go przepisu prawnego, który by zawierał odmienne postanowienie. Przepis § 13 rozp. M PiOS z 28.2.1953 (Dz. U. nr 13, poz. 54), według • którego „nie wykorzy- staną przez pracownika część urlopu na skutek cho- roby powstałej podczas urlopu należy przesunąć na czas późniejszy, jeżeli choroba powodowała niezdol- ność do pracy i trwała nieprzerwanie nie mniej niż 3 dni“ — odnosi się tylko do normalnych urlopów wy- poczynkowych. Jeżeli jednak pracownica po wyczer- paniu połogowej przerwy w pracy (urlopu macierzyń- skiego) jest nadal chora i niezdolna do pracy, przy- sługuje jej z tego tytułu od następnego dnia po usta- niu urlopu macierzyńskiego albo wynagrodzenie od pracodawcy (pracownica umysłowa) albo zasiłek cho- robowy (pracownica fizyczna), przy czym' w takim wypadku okres choroby liczy się od dnia następują-cego po ustaniu urlopu macierzyńskiego. (3P)689. Terytorialna służba wojskowa.PYTA N IE: Ob. K. P. obliczył dla pracownika, po- 
wołanego w listopadzie ubiegłego roku do odbycia 
służby wojskowej, wynagrodzenie według zasad prze- 
widzianych w rozporządzeniu RM z 2.2.1955 w spra- 
wie zmiany rozporządzenia z 17.6.1950 o sposobie obli- 
czania i wypłacania uposażenia lub wynagrodzenia 
pracownikom powołanym do odbycia czynnej służ- 
by wojskowej (Dz. U. nr 6, poz. 29). Dyrekcja zakła- 
du pracy' odmówiła jednak wypłaty wynagrodzenia 
twierdząc, że cytowane rozporządzenie ma zastosowa- 
nie jedynie do pracowników powołanych na ćwicze- 
nia wojskowe. Ob. K. P. prosi więc o wyjaśnienie, jak 
należy rozumieć rozporządzenie z 2.2.1955 i jaki rodzaj 
służby należy do terytorialnej służby wojskowej,

ODPOW IEDŹ: W myśl wyraźnych przepisów rozpo- rządzenia z 2.2.1955 ma ono zastosowanie nie tylko do pracowników powołanych na ćwiczenia wojskowe lub przeszkolenie, lecz także do pracowników powołanych do odbycia, terytorialnej służby wojskowej. Ustawa z 4.2.1950 o powszechnym obowiązku wojskowym (Dz.U. nr 6, poz. 46 z późniejszymi zmianami) postanawia, iż zasadniczą służbę wojskową odbywa się jako I) kad- rową służbę wojskową albo 2) terytorialną służbę wojskową albo też 3) zastępczą służbę wojskową (art.36 ust. 2). Różnica między tymi służbami polega na tym, że służbę kadrową i zastępczą odbywa się bez przerwy przez czas określony w ustawie, zależny Od * rodzaju broni. Natomiast terytorialną służbę wojsko- wą odbywa się okresowo, tj. przez 4 miesiące w pierw- szym roku służby i po 2 miesiące w następnych la- tach.Pracownik, który żąda wynagrodzenia na zasadzie rozporządzenia z 2.2.1955 musi udowodnić dokumentem wojskowym, że został powołany na ćwiczenia względ- nie przeszkolenie łub do odbycia terytorialnej służby wojskowej. Władze wojskowe nie powołują już od dłuższego czasu do odbywania terytorialnej i zastęp- czej służby wojskowej. Dlatego też w praktyce na podstawie rozporządzenia z 2.2.1955 otrzymują wyna- grodzenie tylko pracownicy powołani na ćwiczenia lub przeszkolenie wojskowe. (J. S.)

690. Renta starcza

PYTANIE: Ob. K. W. z Baborowa w wieku 62 lata 
pracował do 1945 w charakterze Samodzielnego rze- 
mieślnika. Od tego roku do 1954 pracował na PKP, 
w Prezydium Miejskiej Rady Narodowej i PGR 
w Baborowie. W 1954 ob. K. W. zwolniony z pracy 
i nie mogąc znaleźć zatrudnienia złożył wniosek 
o rentę, której mu odmówił b. Oddział Wojewódzki 
ZUS w Opolu oraz Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Spo- 
łecznych we Wrocławiu, który rozpatrywał sprawę 
na skutek skargi wniesionej przez ob. K. W. Powo- 
dem odmowy było orzeczenie lekarskie, według któ- 
rego ob. K. W. nie jest inwalidą w rozumieniu art.
154 ustawy o ubezp. spół. Znajomy jego ob. S. M. 
stwierdzając, że ob. K. W. cierpi na sklerozę i serce 
oraz że był ranny w lewą rękę na pierwszej wojnie 
światowej, prosi o wyjaśnienie, czy ob. K. W. nie 
mógł uzyskać renty starczej.

>ODPOW IEDŹ: Ze stanu faktycznego wynika, iż wniosek ob. K. W. o rentę był złożony przed 1.7.1954, wobec czego był on rozpatrywany na podstawie usta-  wy o ubezp. sp. Ustawa ta znała tylko- rentę inwalidz- ką z'tytułu wieku, a nie rentę starczą. Rentę inwa- lidzką z tytułu wieku można było uzyskać po ukoń- czeniu 65 lat życia (niższa granica wieku była prze- widziana tylko dla pracowników zatrudnionych w przemyśle hutniczym i górniczym). Ponieważ ob.K . W. nie miał w chwili złożenia wniosku 65 lat, nie mógł uzyskać renty inwalidzkiej z tytułu wieku; Wniosek ob. K. W. o rentę był więc rozpatrywany w świetle przepisów ustawy o ubezp. sp. o rentach z tytułu inwalidztwa . (niezdolności do pracy). Inwa- lidą w rozumieniu tej ustawy jest pracownik, który wskutek schorzeń lub' ułomności bądź też upadku sił nie może zarobić własną pracą nawet 1/3 tego, co za- rabia osdba zdrowa o podobnym wykształceniu i uzdolnieniu. Ocena inwalidzka należała tlo lekarza b. ZUS względnie do sądu ubezpieczeń społecznych, do którego się pracownik odwołał w drodze skargi.Ze stanu faktycznego wynika, że lekarz b. *ZUS jak i sąd ubezpieczeń społecznych uznali, że ob. K. W. mimo schorzeń, na które cierpi, był zdolny zarobić jeszcze 1/3 tego, co zarabiał pracownik zdrowy o jego ^uzdolnieniach. Fakt, iż ob. K. W. nie może znaleźć pracy, nie wpływa na ocenę inwalidztwa. Ocenę tę ob. K- W. -mógł zakwestionować wnosząc skargę prze- ciw wyrokowi okręgowego sądu ubezpieczeń społecz- nych do Trybunału Ubezpieczeń Społecznych w War- szawie, i (1. S.)
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nasza praca zawodowa i społeczna

Rejestr palących spraw z terenu WZUS w Szczecinie
na konstytucyjnym posiedzeniu miejscowego Klubu Korespondentów PUS

Na terenie województwa szcze- cińskiego czasopismo nasze od daw- na miało swoich stałych korespon- dentów, wobec czego redakcja pow- zięła zamiar zorganizowania w Szczecinie klubu korespondentów i czytelników PUS. Zamiar ten zo- stał zrealizowany przy życzliwej i wydatnej pomocy ob. Jana K r u p - k i , dyrektora szczecińskiego Woje- wódzkiego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych.W dniu 11 listopada 1955 w świetlicy W ZUS w S z c z e c i n i e  odbyło się zebranie konstytucyjne, które zgromadziło dwadzieścia parę osób z miejscowych placówek WiZUS i Wydziału Rent ii Pomocy PWRN, oraz z niektórych dużych zakładów pracy, jak Stocznia Szcze- cińska, Polska Żegluga Morska, Agencja Morska „Baltona1', Zjedno- czenie Budownictwa Miejskiego, Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni- kacyjne, Centrala Produktów N af- towych, Zakłady Gazownictwa Okrę- gu Szczecińskiego, Zarząd Portu S⅛czecin, Szczecińska Stocznia Re- montowa i Państwowy Szpital K li- niczny i inne. W RZZ reprezento- wał tow. Seweryn Kirszholc. Obec- ny był też przedstawiciel redakcji PUS.Po przypomnieniu przez dyr. J . Krupkę znaczenia PUS w codziennej pracy ubezpieczeniowej, przedsta- wiciel redakcji wskazał na ważną rolę korespondenta terenowego w redagowaniu pisma i omówił formy współpracy korespondentów z re- dakcją. Współpraca ta mcże prze- jawiać się nie tylko w pisaniu ko- respondencji, lecz także w sugero- waniu prezydium klubu aktualnej tematyki na okresowych naradach plenarnych. Narady takie stanowią platformę koleżeńskiego zbliżenia referentów zasiłkowych i  aktywi- stów s-u z przedstawicielami WZUS, Wydziału Rent, WRZZ i Wydziału Zdrowia, pozwalają sze- roko przedyskutować szereg zagad- nień forrri⅛lnych i merytorycznych, omawiać niedociągnięcia, dzielić się doświadczeniami w pracy; wszystko to w znacznym stopniu przyczynia się do ogólnego usprawnienia pra- cy ubezpieczeniowej, zTreściwa i ożywiona dyskusja do- starczyła bardzo wiele cennych uwag skierowanych pod adresem redakcji PU S, władz ubezpieczenio- wych, WRZZ i Wydziału Zdrowia PWRN w Szczecinie. A  oto niektóre z wypowiedzi:

Jan  R y z n a r ,  Wydział Rent i Pomocy Społecznej: — Trzeba więcej pisać o trudnościach przy kompleto- waniu roszczeń rentowych w zakła- dach pracy. Ważną sprawą jest również uświadamianie załóg w tym zakresie. Należy też apelować do administracji zakładów pracy o obowiązkowe wysyłanie referen- tów zasiłkowych na kursy rentowe organizowane przez Wydział Rent. W roku 1955 frekwencja na takich kursach przedstawiała się niezado- walająco: w lipcu 1955 roku na 75 zaproszonych osób przybyło 17, we wrześniu na 90 — 43, w paździer- niku zaś na 75 — 22 osoby. Należy również walczyć z lekceważącym stosunkiem do wydawania zaświad- czeń dla celów rentowych i zasił- kowych, nierzadkie bowiem są przy- padki,. że nie tylko komitety bloko- we, ale prezydia gromadzkich i po-, wistowych rad narodowych wyda- ją pracownikom zaświadczenia bez dokładnego stwierdzenia stanu fa- ktycznego, a nawet in blanco. Właś- ciwy stosunek lekarzy do świata pracy, właściwe rozmieszczenie pla- cówek analityczno - badawczych itp. powinno też stanowić temat arty- kułów i korespondencji w PUS.Joanna W i e c z o r e k ,  Pań- stwowy Szpital Kliniczny: — Warto by zastanowić się ,nad sposobami pomocy pacjentom przebywającym w szpitalach, gdy choroba ich prze- dłuża się ponad 9 miesięcy. Tracą oni wtedy prawo do zasiłku choro- bowego i rodzinnego, a nie mają często załatwionych żadnych for- malności jeśli chodzi o roszczenie rentowe. Chorych takich pozosta- wia się samym sobie, a zakład pracy traci z nimi całkowity kon- takt. Szczególnie jaskrawo wystę- puje to zjawisko jeśli idzie o pra- cowników PG R  i spółdzielnie pra- cy.Bogdan O r t l i eb, M P K : —Na terenie Szczecina asygnaty L4 wypełniane są fatalnie, co może prowadzić niekiedy do wysokich nadpłat zasiłków. M PK  zwracało się nawet w tej sprawie do PWRN w Szczecinie. Pracownicy Wydziału Zdrowia przekraczają kompetencje, wydając'polecenia (!) wypłaty ojcom za czas opieki nad chorymi, a na- wet zdrowymi dziećmi. „Uzbrojony" w’ takie polecenie pracownik usi- łuje wywrzeć nacisk w swoim za- kładzie pracy, co w odniesieniu do referenta zasiłkowego mniej do- świadczonego niekiedy nawet mo- że się udać. Częste bywają omyl- ki przy przewidywaniu połogów.

Zdarzają się też przerabiane i fał- szywe daty, dni zwolnienia od pra- cy wypisywane bywają podwójnie, brak zaznaczenia, że asygnata o- piewa opiekę nad chorym dzieckiem itp.Jan C i  c h o r , delegat s-u M PK: — Władze ubezpieczeniowe powinny spowodować, aby na „Do- my Dziecka" nałażony został obo- wiązek zawiadamiania zakładów pracy o przyjęciu dzieci pracowni- ków. Jedna z konduktorek M PK w Szczecinie, mająca troje dzieci w „Domu Dziecka", pobierała na nie bezprawnie przez 3 lata zasiłki ro- dzinne przedstawiając „oświadcze- nia" niezgodne z prawdą.Stefan P a r o b k i e w i c z ,  C P N :— Bez instrukcji niesposób praco- wać bezbłędnie. Potrzebna jest nie tylko instrukcja o wypłacie zasił- ków rodzinnych, lecz także i choro- bowych.Jan S t a r a c h o w s k d ,  W ZUS: — Zaświadczenia o zwolnieniu z pracy przeważnie nie zawierają powodu zwolnienia, toteż pracow- nicy narażeni bywają na stratę czasu i kłopoty, jeśli idzie o udo- kumentowanie ciągłości prawa do zasiłku rodzinnego, a niekiedy tracą nawet należny zasiłek. Trze- ba więc odgórnie ustalić obowiązu- jący w całej Polsce wzór druku zwolnienia, zawierający wszystkie niezbędne dane.Leon D u t k i e w i c z ,  W ZUS: — Zdarzające się ostatnio przypadki nadużyć — a nie ominęły one rów- nież Szczecina, gdzie władze ubez- pieczeniowe stwierdziły ostatnio dwa nadużycia popełnione na za- sadzie „martwych dusz" — są syg- nałem alarmowym dla przedsię- wzięcia środków zaradczych. Wspól- na lista wypłat zarobków i zasił- ków rodzinnych wyeliminuje „mar- twe dusze" niemal radykalnie. Pod rozwagę CZUS.Genowefa S t e c z k o w s k a ,Polska Żegluga Morska: — Dla ułatwienia kontroli referat ubezpie- czeniowy Polskiej Żeglugi Morskiej sporządza listy wypłat zasiłków ro- dzinnych w tej samej kolejności nazwisk co na listach płac.Jan B r o m b o s z c z ↑ W ZUS: — Zamieszczać na łamach PU S roz- strzygnięcia Sądu Najwyższego w sprawach dotyczących stosunku pracy, stanowiącego podstawę upraw- nień ubezpieczeniowych oraz w sprawach urlopów macierzyńskich.Wielu uczestników narady propo- nowało rozszerzenie przeglądu usta-
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twodawstwa, okólników i zarządzeń, « w szczególności aktów prawnych służby zdrowia.Pracownicy W ZU S zgłosili propo- zycję, aby Centralny Zarząd Ubez- pieczeń Społecznych we własnym zakresie powielał wszelkie komuni- katy przeznaczone dla zakładów pracy, lub też — co byłoby n a j- oszczędniejsze — podawał je do wia- domości za pośrednictwem prasy codziennej.Przedstawiciele kilku zakładów pracy prosili o interwencję w C R Z Z  w sprawie szybkiego uregulowania kwestii: „10 — czy 12 tygodni przer- wy popołogowej" — w myśl intere- sów pracujących kobiet.Ponadto dyskutanci zwracali uwa- gę, że opublikowanie jakichś pro- pozycji czy artykułów dyskusyjnych na łamach P U S — to jeszcze nie szystko; że redakcja powinna twardo nastawać i przypominać od- nośnym władzom o konieczności za- jęcia stanowiska w dyskutowanych kwestiach. W przeciwnym bowiem razie propozycje i dyskusje mogą wprowadzić zamęt.W podsumowaniu dyr. J .  Krupka poinformował zebranych m. in., że na wniosek szczecińskiego W ZU S, W R Z Z w Szczecinie uchwaliła prze- szkolić wszystkich lekarzy i pomoc- niczy personel lekarski w sprawach związanych z wystawianiem doku- mentacji do wypłaty zasiłków cho- robowych.Tow. S. Kirszholc z W R Z Z w od- powiedzi na liczne pretensje do służby zdrowia przypomniał m. in., że od 1. I. 1955 zwolnienia na le- czenie sanatoryjne z wyjątkiem gruźlicy — wydaje. jedynie lekarz- konsultant przy W R ZZ, oraz że przy Wydziale Zdrowia PW RN istnieje Wojewódzka Kom isja Le- karsko - Społeczna, do której refe- renci powinni zwracać się w przy- padkach uchybień ze strony perso- nelu lekarskiego, stwierdzonych usterek w dokumentacji itp.Żyw a, kilkugodzinna dyskusja przekonała uczestników narady o celowości założenia klubu korespon- dentów i czytelników P U S w Szcze- cinie. Powołali więc prezydium klu- bu w składzie: Ja n  Krupka (WZUS) — przewodniczący, Bogdan Ortlieb (MPK) — wiceprzewodniczący, R e- gina Boniszewska (WZUS) — se- kretarz, oraz Ja n  Bromboszcz (WZUS), Leon Dutkiewicz (WZUS), Seweryn Kirszholc (WRZZ), Stefan Parobkiewicz (CPN), Wiesława Sta- rachowska (Wydział Rent) i Geno- wefa Steczkowska (Polska Żegluga Morska) — członkowie.Prezydium apeluje do referentów zasiłkowych i aktywistów socjalno- ubezpieczeniowych z zakładów pra- cy, aby zainteresowali się pracą klubu i zgłaszali się w poczet jego członków.Siedzibą klubu jest Wojewódzki Zarząd Ubezpieczeń Społecznych, pokój 22, Szczecin, ul. Jedności N a- rodowej nr 12 (wejście od ul. M. Buczka).
Maria Majewska _

O e t a t  i n s t r u k t o r a  WZUS, OZUS w y ł ą c z n i e  do s p r a w  
organizacji komórek ubezpieczeniowych w zakładach pracyPragnę wysunąć propozycję, która instruktorom wypłat zasił- ków pomoże realizować wszystkie zadania, jakie stawiają im obecnie związki zawodowe.Chodzi mi w szczególności o za- pewnienie warunków dla dobrego wykonywania zadań dotyczących instruowania aktywu związkowego w zakładach pracy. Skoro rady zakładowe są bezpośrednio współ- odpowiedzialne za należyte gospo- darowanie funduszami ubezpieczeń w zakładzie pracy, to oczywiście powinny uzyskać pomoc instrukto- rów wypłat zasiłków, którzy też za udzielanie tej pomocy są odpowie- dzialni.Instruktor idąc do zakładu pra- cy ma wprawdzie obecnie 25% czasu (wg dawnego systemu pla- nowania) na organizację pracy w zakładzie i ta ilość czasu może wystarczyć, ale tylko w dużym za- kładzie pracy, gdzie kontrola trwa długo, wtedy bowiem owe 25% wyniesie niekiedy nawet kilka dni.Gorzej jednak jest z małymi za- kładami. Nierzadko zdarza się przecież, że miesięczny plan pracy jednego instruktora obejmuje np. 20 lub i więcej małych zakładów pracy, oddalonych bardzo znacznie od siebie. Wtedy to czas przezna- czony na organizację pracy traci się na przejście z jednego zakładu do drugiego; o organizacji nie można nawet myśleć, gdyż trzeba wykonać zaplanowaną rewizję.Komisje socjalno-ubezpieczcnio- we w wielu zakładach pracy są jeszcze na dość niskim poziomie. W skład ich wchodzą ludzie prze- ważnie z produkcji; pracą społecz- ną więc nie każdy z nich należycie się interesuje. Nieraz trzeba dłuż- szej rozmowy, aby delegata s-u przekonać o tym, że powinien sy- stematycznie wykonywać swoie obowiązki w zakresie zasiłków. Często instruktor pomimo naj- szczerszych chęci nie zdoła nic zrobić, gdyż czas mu na to nie pozwala. Niekiedy instruktor — aby spełnić swój obowiązek — po- winien po prostu pomóc w zorga- nizowaniu funkcjonującej komisji s-u.Przytoczę tutaj przykład z K o - p a l n i  R u d y  Ż e l a z n e j  w D ź b o w i e pow. często- chowski; przebywałem tam wraz

z czterema kolegami, na kontroli przez cały miesiąc i mimo naj- szczerszych chęci nie udało nam się przeszkolić komisji s-u, której członków w ogóle nie można było zobaczyć. Ludzie ci to górnicy mieszkający w miejscowościach odległych po 30 km; po zakończe- niu pracy niezwłocznie udają się do domów. I cóż może tu zdziałać instruktor W ZU S? Na naradzie pokontrolnej obecny byl także dy- rektor i administracja, którzy nie widzieli wyjścia z tej sytuacji. Wie o tym także kierownictwo O ZU S w Częstochowie. A przecież trzeba by wreszcie zrobić jakić krok w tym kierunku, aby w tej kopalni po- wstała komisja s-u. Nadpłaty bo- wiem w wysokości 5000 zl, jakie stwierdziła kontrola, są zjawi- skiem niepokojącym.Instruktor stara się jak najle- piej wykonać swoje czynności, aie opracować plan i wydać zalecenie, to jeszcze nie wszystko. Trzeba da- lej czuwać nad wykonaniem planu, nad zrealizowaniem zaleceń. By- wa bowiem często tak, że instruk- torzy wydają zalecenia, a jednak w czasie drugiej kontroli napoty- kają na takie same błędy. Dzieje się to dlatego, że zakłady pracy nie doznają opieki ze strony rad zakładowych.W zakładzie pracy kontrola prze- widziana jest raz na rok. Przez ten okres czasu zdarzają się różne przypadki skomplikowane, popeł- niane bywają błędy. Toteż, aby po-, móc radom zakładowym i komis- jom s-u, wysuwam wniosek, aby oddziały zarządów ubezpieczeń społecznych wyznaczyły jednego z instruktorów wypłat zasiłków wyłącznie do organizowania ko- mórek ubezpieczeń w zakładach pracy i do czuwania nad ich roz- wojem. Koszty podróży w teren powiatu byłyby zwracane przez zakłady pracy. Na to stanowisko należałoby wyznaczyć instruktora- aktywistę, doświadczonego i ener- gicznego, który na pewno więcej zrobiłby niż wszyscy inslruktorzy- rewidenci. W pewnych przypadkach zakłady pracy mogłyby telefonicz- nie wezwać instruktora, aby udzie- li! fachowej porady praktycznej w bardziej trudnych i skomplikowa- nych sytuacjach.
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Zakładom, które chcą dobrze pra- cować, należy pomagać. Do takich należą na przykład G n o s z y ń -  s k i e  Z a k ł a d y  P r z e - m y s ł u  L n i a r s k i e g o ,  gdzie na pięć tysięcy asygnat cho- robowych wykryto zaledwie kilka- set złotych niedokładności.Natomiast te zakłady, które lek- ceważą sobie zarządzenia związków zawodowych, trzeba surowo karać. Do takich na naszym terenie, na- leży C z ę s t o c h o w s k a  F a b r y k a .  I g i e ł ,  gdzie od
Z a ś w ia d c z e n ia  L 4 w y d a n e
wymagają rejestracji w ambulatoriach przy zakładach pracyW Piotrkowskich Zakładach Przemysłu Drzewnego lekarz za- kładowy udzielił w jednym miesią- cu zwolnień od pracy na 50 dni, podczas gdy lekarze rejonowi w tym samym czasie pracownikom tego zakładu udzielili zwolnień na 655 dni.W Fabryce Maszyn Rolniczych w Bydgoszczy w jednym miesiącu lekarz zakładowy wydał zaświad- czenia o czasowej niezdolności do pracy na łączną liczbę dni 90, w tym samym okresie lekarze rejo- nowi wydali takie zaświadczenia na dni 315.Ja k  widać z podanych przykła- dów, lekarze rejonowi „przodują“ w udzielaniu zwolnień od pracy. Podane przykładowo wyżej fakty stwierdzają wyraźnie, że pracowni- cy omijają lekarzy zakładowych i udają się w celu uzyskania porady lekarskiej, a raczej zwolnień od pracy, do lekarzy rejonowych.Zjawisko to potwierdza również analiza absencji chorobowej doko- nana na konferencjach W RZZ i na naradach branżowych, przeprowa- dzonych w tej sprawie w poszcze- gólnych zarządach okręgowych związków zawodowych.Ten stan rzeczy, powodując w rezultacie wybitne ograniczenie kontaktu lekarza zakładowego z załogą, sprawia że lekarz ten nie spełnia roli lekarza leczącego, do której szczególnie jest powołany z racji znajomości warunków pracy w danym zakładzie.Aktyw socjalno - ubezpieczenio- wy powinien podjąć energiczną ak- 

cję w kierunku jak najszybszej li- kwidacji tej sytuacji, pouczając

czerwca br. do chwili obecnej kie- rownictwo nie raczyło wysłać re- ferenta obliczającego zasiłki na kurs do O Z U S. Toteż nadpłacił on kilka tysięcy złotych. Niemal co czwartą asygnatę trzeba było po- prawić. Taki stan uda się zmienić tylko poprzez wnioski karne.Myślę, że uwagi te przeanali- zują zarządy ubezpieczeń społecz- nych i zrealizują moją propozycję.
Lucjan Maźniak

Instruktor WZUS Częstochowa

p r z e z  l e k a r z y  r e j o n o w y c h

i przekonując stosownie do in- strukcji CR ZZ z lipca 1955 (pkt. 5) pracowników, by korzystali , przede wszystkim z pomocy leka- rza zakładowego; w przypadkach zaś, gdy zaistnieje konieczność ko- rzystania z pomocy lekarzy rejono- wych należy zawsze żądać, aby za- świadczenia o niezdolności do pracy, wydawane przez lekarzy re- jonowych były przedkładane do potwierdzenia lekarzom zakłado- wym.Należy tu również przypomnieć, że zgodnie z powyższą instrukcją aktyw związkowy nie może akcep- tować do wypłaty zasiłki, jeśli a- sygnaty zasiłkowe nie będą zaopa- trzone podpisem lekarza zakłado- wego.Trzeba też pamiętać, że w myśl pisma okólnego Prezesa RM nr 52 z 10.3.1952 (Monitor nr A-24, poz. 309) zaświadczenia o czasowej nie- zdolności do pracy mogą być przyj- mowane przez zakłady pracy, jako dokumenty usprawiedliwiające nie- obecność w pracy, wyłącznie po odnotowaniu w ewidencji ambulato- rium zakładowego, stwierdzonym przez kierownika tego ambulato- rium.Wobec powyższego referenci za- kładowi, obliczający i wypłacający zasiłki chorobowe, nie mogą do- konywać wypłat tych zasiłków, o ile zaświadczenia L4 wystawione przez lekarzy rejonowych nie będą zaopatrzone w adnotację, że zosta- ły zarejestrowane w ambulatorium zakładowym i potwierdzone przez lekarza zakładowego.
E. Szeremeta

Nasz wspólny interes!
Po reorganizacji ubezpieczeń spo- 

łecznych kluby korespondentów 
P U S, oparte .dawniej o macierzyste 
oddziały b. ZU S , stały się bardziej 
samodzielne. Niektórym klubom nie 
wyszło to jednak na dobre, gdyż od 
tego czasu zauważyć można pewien 
spadek zainteresowania pracami 

.klubów ze strony tak pionu związ- 
kowego (zarządy ubezpieczeń spo- 
łecznych), jak i pionu rentowego 
(prezydia WRN).W szczególny sposób wystąpiło 
to zjawisko na terenie wojewódz- 
twa stalinogrodzkiego: powstał tu 
wprawdzie w czerwcu 1955 roku 
drugi w województwie, dobrze za- 
powiadający się klub w Częstocho- 
wie, oparty o miejscowe placówki 
O ZU S i Oddziału Przyznawania 
Rent PW RN, natomiast znacznie o- 
słabło zainteresowanie pracami 
klubu korespondentów PU S w 
Chorzowie ze strony kierownictwa 
i pracowników tak pionu związko- 
wego, jak i rentowego z pozosta- 
łej części województwa stalinogrodz- 
kiego.

Na ostatnim plenarnym posiedze- 
niu tego klubu z pionu związko- 
wego reprezentowani byli tylko ko- 
respondenci z- W ZUS w Chorzowie 
i O ZU S w Zabrzu, z pionu zaś ren- 
towego — tylko przedstawiciele 
Stalinogrodu i Chorzowa. A  gdzie 
korespondenci z instytucji ubezpie- 
czenioιυych w Bielsku-Białej, R yb- 
niku, Tarnowskich Górach i So- 
snowcu? Czy nie ma w oddziałach 
rentowych i oddziałach zarządów u- 
bezpieczeń społecznych w tych 
miejscowościach zagadnień do prze- 
dyskutowania i przedstawienia na 
łamach PU S?

Chorzowski klub korespondentów 
P U S ma wielu czynnych i praco- 
witych korespondentów: zwłaszcza 
spośród referentów zasiłkowych w 
zakładach pracy wytworzyła się 
może nieliczna jak na tak duże 
województwo, lecz wartościowa ka- 
dra korespodentów (koledzy A . 
Mańka z Brzezin S l., Fr. Rak ze 
Stalinogrodu, A . Podgórski i  M. 
Romanowa z Gliw ic i inni). Nato- 
miast świecą nieobecnością tak na 
posiedzeniach klubu koresponden- 
tów jak i na łamach P U S kores- 
pondenci z zakładów pracy Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i z okręgu ryb- 
nickiego. Ten stan rzeczy wydaje 
się być odbiciem braku zaintere- 
sowania klubem ze strony miejsco- 
wych placówek ubezpieczeniowych 
i instancji związkowych.

Ich przedstawicielom przypomi- 
namy więc, że im więcej korespon- 
dentów terenowych P U S, tym bo- 
gatsza treść pisma, tym sprawniej- 
sza obsługa ubezpieczeniowa świa- 
ta pracy. Biorąc udział w pracach klubów korespondentów P U S, po- 
magamy naszym instytucjom i sa- 
mym sobie podnosić naszą pracę na 
wyższy poziom.

Feliks Woźniczka Przewodniczący
Klubu Korespondentów PUS 

w Chorzowie
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K s ią ż k i  n a d e s ł a n eINFORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  PR A CY , str. 188, cena 6,80 zł.IN FORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  P R A C Y  W BUDOW NICTW IE, str. 222, cena 7,70 zł.IN FORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  P R A C Y  W PR ZEM YŚLE  CH EM ICZN YM , str. 212, cena 7,20 zł.INFORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  P R A C Y  W PR ZEM YŚLE H U TN ICZYM , str. 224, ce- na 7,70 zł.IN FORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  P R A C Y  W PR ZEM YŚLE EN ERGETYCZN YM , str. 216, cena 7,40 zł.IN FORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  P R A C Y  W PR ZEM YŚLE  M ETALOW YM , str. 212, cena 7,40 zł.IN FORM ATOR SPOŁECZN EGO  IN SPEKTO RA  PR A C Y  W ROLNICTW IE, str. 222, cena 7,70 zł.Wyżej wymienione informatory (formatu kieszon- kowego, oprawione w płótno) ukazały się jako prace zbiorowe nakładem Wydawnictwa Związkowego, Warszawa 1955.Ponadto nakładem Wydawnictwa Związkowego wyszły z druku następujące broszury przydatne w działalności kulturalno-oświatowej aktywu zwią- zkowego w zakładach pracy:A M A TO R SK I ZESPÓ Ł T EA TR A LN Y — G. Gil- 
riew, M. Fomina, str. 86, (tłum, z ros.) cena 2,50 zł.A M A TO R SK I ZESPÓŁ TAN ECZN Y — T. Kutaso- wa (tłum, z ros.), str. 54, cena 1,50 zł.SA T Y R A  I K A R Y K A T U R A  W W ALCE Z P IJA Ń - STWEM, zbiór utworów satyrycznych i karykatur zwalczających pijaństwo, powstałych w zakładach pracy. Główny Społeczny Komitet Przeciwalkoholo- wy, str. 102, cena 5,30 zł.Wymienione wydawnictwa są do nabycia w księ- garniach „Domu Książki“ .

W ydaw ca: P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G O S P O D A R C Z E , Przedsiębiorstwo Państwowe Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 860-71, wewn. 38Redaguje: K O L E G IU M  R E D A K C Y JN EAdres redakcji: Warszawa, ul. Czerniakowska 231, gm ach B , pokój 360, tel. 894-31, Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe.Prenumerata wynosi: rocznie 60 zł, półrocznie 30 zł, kwartalnie 15 zł, cena egz. pojed. 5 zł.Zamówienie PW G 427∕Cz∕55 z dnia 26.X I .55 r. Podp. do druku 13.XII.55 r. Druk ukończono dn. 16.XΠ. 55 r. Nakład 8.540 egz. Papier mat. A - l . Ark. wyd. 5.2.Zam. 6867/C. Zakłady Graficzne Dom Słowa Polskiego. B-6-14515.



Cena egz. zł 5.—

Składaj na książeczkę PKO 
nawet drobne sumy. 

O s z c z ę d n o ś c i  
przydadzą się w potrzebie.
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GŁÓWNA BIBLIOTEKA PRACY
I ZABEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO


